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Mó,\ 1my tym samym języ
kiem i wi:;pólną mamy ojcowiz
nę, a j< dnak li udno si<; poro
zumiC>ć. Na kłopoty wewnętrz
ne dodatkowo kładzie się c1e
ml�m bieg zdn1 zeń na scen ie 

światowej. O<l Zaehodu wyce
lowane i:;ą w Polshę śmiercm
nośne brume. W lt>j sytuacji z 
obll;dl'l11 granil'zy szukanie 
przyjaciół dalt>ko, a wrogów 
blisko. Pamięć podpowiada, jak 
dan:•mme wyglc1dali angiel
skich i fr�nc uski<'h samolotów 
na "r1.tsntO\Ai\ m niebie nl\si oJ
t'O\\ 1, . Zac·hod miał zaws1..e swo
Je int Hs y, roz b1c lne z naszy
m i, i to s1<; p1zeucz me zmil-
11110 8C>z zludzPn wracaJą do 
k1a1u puhtyczm uciekinu 1z�. 
Mowia o ruzclarowaniu. Oka-
1.ah .i t11f'polr1C'łJ111, poczuli 
ob('ośc tamtego świata. 

Leczenie się z prozachodniej 
orientaeJl trwa jui cztery dz1c -

�FrPnkturter Rundsch?u- Pam1r;ć podpowiada. ze rue 
oni pi<. rv,;si doświadczyli, 1.e 
lllttoJste Poluka j(st w Polsce. 

iątki lat. Byłaby pora najwy1.
sza obiektywnie spojrzeć na ca
łą powojenną polil) kę Wa
szyngtonu: na Wietnam i Chi
le, na Korę i Zatokę Perską, 
na Izrael i Nikaraguę; na !';auk
cje gospodarcze, mtrygi i łgar
stwa dywcrsyJnych rozgłośni. 
Pora dostrZl c zagrozenia, jakie 
dla Europy, a dla n.u, w pierw
szej kolejnośd, niesie zamysł 
raki( tov..cgo dozbrajania. W 
obliczu amerykanskich Per
shiugow bledną nasze WL w
n�I rzne ozdzwi t�i. Bardziej o
czyw1�ta staje ię wspólnota 
narodO\\ t·go rntere:,u. Pamięć 
przypomina okrueiui':iwo woj
ny 1 C'enę odzyskania wolnoścL 
Kwiecien to dyżur pamięci; 
czas ref Il ksji o t) m, gdzie 
wrog a gdlie przyjaciel . .,Frankturttt Rund�d1ll.u" 

G 
d:,hy kto� pokusił � o �eb1an,e \\ilZ" tk eh 
wyglas .ao)ch pul.>l.cuue lub p, wah,1e ocen 
stanu ieform) gospodarczej i na tej podsta 

v. :e chciał wyrob;ć oob1e wła ny pogląd, to mu
siał w powt6.zyć ,..a Sokrah: em· .. Wiem. ,c me 
me \\ 1cm·•. Oceny te ho 1, iem przNl ta,, 1,1Ją EOb<1 
cały \\achlarz - od kraJnel!O optymi,:.mu do C'7.a 
nego pe') nm:;mu. ::i c,:e1:;0l111e intciesują<e ,est to 
drug,c i:krZJ dło, w któr.ym 1,1;yraznie \.\ \'ró:i.n,aJa 
llię cl11,a, całkiem p .ecJV,slawne nurt3 Jt'den glo� 
i;i, ze w ogole żadna reforma nie zo tała prLepro· 
wadzona i w i toc1e 1c s1,: n:e zmieniło, drug· 
:t.a . te dz·alr.nia rerormator k;e ?.Ostały podjęte 1 .i 
s.i:e,ok<1 !;kalę, ale g 01.ą stra1,;;l1v. vmi niebez.plf'l
Cł<'tl h.im1, ILlClll:J \I. ęi;i. zagładą· t asZeJ gospo
darki, w e;c t·o 1yehl J tl'zeba p t.\ \\ rór,c por�
dek. zdysc� plmo , ,u· C' ,·n110,• «t z o \\ ą.1.ań re
iortn) itd 

Ciekaw:, JC�l . •  "r>ekl pe• ounh1 ocen reformy. 
Niet udno 1orie1 lO\�· at- s, ę 7.c kc1. sa dr�·c1,ne glosy 
przeciwko n ro mie pochodu.i z 1eguly od ludzi. 
którzy nie Polri.4fo;i w S\\'oim my:;leniu o gospo· 
da1 e \\)j:;c poza trad,>C)Jl1} krąg wyoh a:i:ei1 
i doś" .odczC'n. bądz też w stal'vm , slC'm1e 1.aJ 
lllO\\al1 rót.nc stanowiska. 11 • tal. ek,ponO\\-ane, h.\ -
l. , ięc \yposai.eni w moiliwosc.i d,r)go\\ania goi;· 
potlarką i pri) \\) kl do kgo. 

N,e ie t o J cłnaot do kom11 p.D\\ cl, A1 h,cro -
mało �k e poglądy prc2e11h' 1ą 11 e1a, 1ak1.e lml1.1e 
pi L.e<' �hll ud ęc:ieni huch,o ·ci«m .} c•a codzien
ne�<> 1 nie um1eją1 y p :e ta\\ ć 1\ oJei:o �po<o!Ju 
mv:;lt-1,1a. Są oni c�.(;�lo 1.dt o 11..ul<J\\ au1 ru� 1ozu
mfeją 1 lol l'form) w ogule i ·•oh p oc-csó1\ 
ekonom, ... zn\ch Stąd � knot_, do obienia po· 
rządku·•, c � I w 1�toc1e do obi1l"nia 1eform) . 

To o. latu,e dan.e 1-abr1.mw o mo,e tokoh, 1ck 
d vuznac m c Jal,o suge�t.a, �,e I efo1 ma t c _ 
p ,.eJ:1"-t" in o :ąd • u a ,. ' h,, <'" d 1:0 • 
ar. 'ICJą �., " .1; \\ �-<: • " 11 . .i·, m lkfnnu.a. 

c·i,·ll no\\ , :.) ,\rm ckonomir1,n,, '" ru'4 nir� pu
n:ąd,•k, o le· "Kl 1,1C' le• e 1 � 1r ie ii./
popr zed , \ .... ,.,cJ t Je '" ,.tik em od i. , o on .... eu
'" Pu.y tl m ,�tm ,e r 1e dol'Clll,ll p1 zez op1· 
111ę puhhczn,1 a n I ul'h onr.� ok < pneJtiC o
Wf. Zaws1.c, \\ każrleJ d1.iNl1. 1•e ta1<1 nk-1 ex jest 
najirudnieJf Z.) . Do"" ,Hh.:2.amy tego pt Im " od
ml'S1c111u llo rdorm) J e s t.  c 2 e funkcJO"U ,e w cle 
st<.11'yc:h rnsad układów, ri.i \ykćw, J u z .ć\C:Z,YI ilJ<I 
d1.ialać nowe. c ęsto tamt.), m p1 l.C'C1.1 " prz.tl<.i\.\
stawne. TrzPba me m1e u�c\ ale lal. zeb} te no,, e 
i o:t.w,ązan:a I a do 1 e ,c; ,.ako•·Le 1 h t,1ly i;ic; 
p .ud ka. rod, c 1111, m 1a\\, k c,m \\ ,., tk < h. 

Spro1Jujm) z b c:h \\ �,., tkic h p ·eu1 , l'll ocP 1 
op n 1 \\.), lu i-,1c ,aki. ,� m1,1r1, 1.0 ,wk t, \ o,, ,111, • 

011r111. stanu reformy na v.10 r.ę 1983 r. W poło
"' e mar a b;lo Lo ltw:..ilcm pos.ed1.,mia Komisjl 
Rtc ro my Go:.poda zeJ. meda ,\ 110 :t.aś wiele na tell 
temat mó\\10110 podl' :as K1 JO\H�J Na1ady Akl.l"" 
wu Hoootr1tc1.ego. 

Na1w,1zmej zy \\ 10 ek mo,na «• mułowa� takc 
mimo lic-.itn)<·h łrudnoii<'i, 01)orć,w i zah11.mowaa.. 
rdurma posuw.A si\' do puodu. Ki4: ownictwo po
lihcme kraJU podłt.(., muJe <;1ągle zdccydowan, 
wolę 1 eh<;{: rzeczyw1i;te�o wprOwaclLenia reformy. 
N .c uleca bo, iem w,1tpliv. ości, ze tylko przy po• 
mocy reformy moi.1 a wyprowadzić kraj & kryzy• 
su goi;pod,uczego, a z c.11 ugiej strouy - przygoto-

1wać htotne zmiany w i ciu poLl)cwym i i;połec� 
nym, w spo�obie pi awo1\ania władzy- i \Il zeczy
wi:;tniania demokrarj1 socjalist> cznej. 

Takie \o\ , ,elu p :co .ę.,or ·twach i ogniwat h 
go„poclark, ora " >I\\ ,ndomo.',ci i;polecinej reforma 
11a cora,: w'ęk,,4j �k.1lę 'ltaJe s:ę 1 .eczyvd:;tośc:ą. 

Co rat " ię<:oj Jest te;,; f,1kl� cl.llych, pozyLywnych 
rcwllatóv. reformy_ v.;� ra1.n1e do:-:trzegalne Je,,,t, 
e puedsi�biorst \\ a .,z reformo\\ ane" osiągaJą sto

i;unko\\ o leps1.e rezultaty gospodarcze n� \e do 
kt61·,·c h reforma n,e dotarła lub dotarła na n.e
w.elką skalę. Z\\olennicy refo1·my dowodią, że 
d.c1ięki jej rozwiąw.nlom zahamowane zostały naj
ha1 cł1.lcj ncgaty\\ ne tendencje w go. podarce. Ma
m> "1<,-'C pier\\ :u.e or.na ki stabili:r.acJi, a nawet 
\\ zrostu produkcJ1 przrmyi:lowej, odbudowuje się 
w:ęź cko1'omi<:zna m;asta l wśi., mamy pierwsze 
i:"mptomy rarjonaln'ej 7ej gospoda1ki, cz.ego prze-
1awem jcsl zmuiejs1.an e encr.110- i mnierialochłon-
11osci 1ld. 

R<.f01ma \\)cl odt. \tt:c po \Oli na p10„fą. R61,
nol.ws111e Jcdr.ak 1111:ma!o Jc:.t 1.aulkćw. w którn·h 
� .ęzt. e. W koleJ11yc:h artykułach i-probuJę je do
klad1ii , p dsta tć. 

Wralliv, ośt· sp,,11 f'zna Jt�t dz1s "yzs,-a niz kiedykolwil'I, St 1d 1 reakcje komisji kontroli par
tyJn J mu.:zą bYl .godne l n,lctn p1 ,1 "Pokc-m nu �· , yn In d·,ialai1 b,trdztl J widoc7.nE: - Jt:RZY 
URBANSKI. przl·\\o<lnicz"'t:) CKl�P. ,.Tr,\ buna Ludu" • P•·ogram oszczę<lnośdowy to również 
oszo:1·dno:sc ludzi ie· �il i m ·wóv,, Io 11i \.\ da1 Ja .h1, marnotrawstwa. niegospodarności. Potrzeba 
t ·ll·o tr0th rad\·kalizmu, aby !'.\'lUacp 1111 mia si•: na lc.•psze - HENRYK UUUEK, górnik z ko
palni · w Jaworznu�. ,.Rwczpo:-.pulita" • Najwaz nieJsze Jt'<it pojednanie szarych lud.ti z władzą. 
Żt'hy rnbotnik c rnlnik inógl pr1vJśc i powie d1.1cc: panie dyrektor e, C''I.Y panie na<:zelniku, 
aóbmy tak, bo to wst pot rlt'hnt•. n maczq ni<' powinno h, {·. Zeby mógł to S\\ oje słowo do wła
dzy powiedz kc i , by c;Jowo te go prostc>go czlm\ it ka było poważnie traktowane, bo jak dotąd 
tak traktowam nil' było - WLi\UYSLI\ W LOZt\, rolnik, ,.Razem" • Chodzi o to, żeby dać moż
nosc d1ialania lud1iom mądr� m i pt In� m 1 1  ,at)\\ y. 7.l by na•: znowu niP zag1, zły zawistne kra
snoludki głupoty l umyl>IO\\ ego l<•ntsl wa - J, \ZIMIERZ KOZ.'l\jfEWSKI . .,'l'u i Teraz". 



1'iARADA AKTYWU ROBOTNICZE
GO. W sądeckim Domu Kultury Ko· 
Jej„ a spotkali się reprt>zentauci za
łóg 01 az aktyw polityczny i gospodar
c y regionu. Prowad.ący naradę I se
kretarz KW Józef Brożek, przedstawił 
tematykę spotkania: Trzylctu, Plan 
Społeczno-Gospodarczy, program o
.su·i�dnościowy i antyinflacyjny oraz 
n.forma gospodarki. Wprowadzeniem 
do dyskusji były wystąpienia sekreta
rza KW Ludwika Kamińskiego (dru
kll iemy obszerne fragment:v na str. 4 
i 5) oraz wojewody. Antoniego Rączki 
(omówimy główne wątki Ul tydzień). 

Dyskusję rozpoczął Zbigniew Morda
w,ki z ZNTK, który zaprezentował do
ś. ·, lczenia swego zakładu we wpro
wadzaniu motywacyjnego systemu wy
nagrodzeń. Rzecz jest świeża, wciąż do
skonalona, ale rozwiązania przyjęte w 
ZNTK wydają się czytelne i logiczne, 
dlatego można je polecić lym, któny 
poszukują sprawiedliwego sposobu 
w} nagradzania za prac·ę. Slus-.ll1a jest 
także uwaga mówcy, że powodzenie tt'j 
J>róhy w ostateczn} m rachunku zależy 
od ludzi, którzy będą się motywacyj
nym systemem płac posługiwać. 

Inżynier Zbigniew Szufa w imieniu 
techników sfederowanych w Naczelnej 
Organizacji Technicznej referował stan 
obecny ruchu racjo11allzatorskiego, 0-
52.-czędnościowe inicjatywy swych ko
legów oraz niedostatki w wykorzysta
niu gotowych i sprawdzonych już w 
praktyce wynalazków. 

Z dużym ładunkiem emocj! mówiła 
szwaczka z nowotarskiej Spółd.tielni 
Od1.1eżowej, Alicja Chrobak: - My nie 
c::-ckahśm'll na n·formę, os„c;ęcL amy od 
dni.ona, WS71/Stkie odpady wtas11e zo.
(1.JspodarowaUJmy, skupujemy nawet 
od innych każdt1 skrawek materiału. 
Ze foink6w szyjemy rękawice, w ciągu 
T"Oku �oszczędziliśmy sto tysięcy me
trów kwadratowych drelichu. Dzięki 
bodźcom materialnym nie trapi 7tas pro
blem absencji i wla§ctwie nie wiemy, 
co to kr11zys. Czy wobec tego nie ma
my prawa korzystać z owoców dobre; 
pracy? Zdaniem biurokratów i zawist
n11ch nie mam11 taki.ego prawa; ura
bia się opinię, że bierzemy za dużo, 
1tas11l.a rię na na., kontrole. A uzna
•ia nie ma kto w11razić. Mamy także 
pretensję do tych dziennikarzy, kt6-
ny powtarzają bez sprawdzenia zarzu
t11 pod adresem Sp6tdzielni. 

Równiet następny mówca z Nowe• 
10 Targu, Jan Kusiak, przedstawił w 
po.iytywnym świetle wysiłki swojego 
zakładu - NZPS - we wdrażaniu re· 
formy. Dzięki pracy w wolne soboty 
i lepszym dosta,,om surowców kom· 
binat wyprodukował w I kwartale br. 
o 575 tys. par butów więcej niż w tym 
samym okresie ubiegłego roku. Powo
łano równiei zei;pół, który szuka mo-

żliwości pelnie'szego wykorzvst:i•fa 
si<:ór i innych su. ov ców. 

Konstruklor z .,Glil,ika", Jerzy Cu
ja, omówił ogromne mo2..liwoś<.:1 \I.łą
czenia się technologów i kons,ruklo
rów w realizacJę programu o�zczędno
śc10\\ego. Na konkretnych przykładach 
pokaz.al banery postępu, ale także nie
mały dorobek swych kolegów w popra
wie jakości i produkcji antyimporto
v.ej. Opowiedział się także za unika
niem zu3 t dużego zróżnicowania plac, 
by zakłady nic \Vyrywaly sob:e pra<.:o
wników. 

Stolarz maszynowy z grybow ;k:<'ltO 
.,Slolbudu", Antoni Baran oraz Walen
ty Wilkoś z Lososiny mówili o dyle
matach zakładów przemysłu drzewne
go, które cierpią na niedostatc>k tar
cicy, zas Marian Pierzchała z O.środka 
Transportu Le nego w Stdl") m Sączu 
przedstawił :tan pracy nad refomią, 
warunki socjalne f próby zracjonali
zowania struktury organizacyjnej o. 
środka. 

Dyrekloi NBP, Wiktor Szczerski oraz 
dyr. generalny w Ministerstwie Pracy, 
Plac i Spraw Soc,alnych, Pacho, dali 
szersze naś,, ietlenie spra\\ om, które 
budziły wątpJi\l.Ości dyskutantów. Wy
jaśnili m. in. zasady polityki kredy
towej kwe�tię wydajności l plac. 

Interesujące wystąpienie Józefa 
Oleksego. kierownika Biura Central
nej Komisji Rei.vizyjnej PZPR, za
mknęło debatę. która było kolejnym 
ogniwem w łańcuchu działań popula
rywjących w regionie ideę i pierwsze 
doświadczenia reformy gospodarczej 
oraz rządowych programów oszcz�d110-
śc1 i zahamowania inflacji. 

� 

JAKIE BĘDĄ SAMORZĄDY? Samo
rządność jelit jednym z głównych za
loi'.cń pr.teprowadzam,j reformy gospo
darcJ.ej, dlatego też przejęcie i.a.rządza
nia przedsiębiorstwami przez demokra· 
tycznie wybrane reprezentacje załóg -
to obecnie kwestia najważniej�za Dziś 
na terenie województwa samorządy 
pracownicze działają w czterdziestu 
dwóch przedsiębiorstwach, a w dwu• 
dzie�tu siedmiu trwają przygotowania 
do ich utworzenia. - Chcemy, by sa
morządy zaczęły działać we wszystkich 
zakładach � stwierdził wicewojewoda, 
Józef Niemiec w czasie posiedzenia Ko
mtsjt WRN d�. Samorządów Pracowni
czych w Nowym Sącw. - W zakła
dach trwa1q dyskusje nad nowym, tr,. tr 
letnim planem spolec::mo-gospodarczym 
dla na�zego województwa. W i<'oo re
alizacji wa:ną rolę będą spełniać sze
T"Okie programv os,c::ędno§cio1.n. Ud�ial 
załóg w ich wdrata1.iu powinien b11ć 
be?poh-ed11i i w pełni świadomy. Ko
nieczne stajq się natychmiastowe dzia
łania przeciw częstym zjau:�kom nie
uc•ciwości i bumelanctwa - dane o 

przestępc::ości gnspodarc-ej nil' si w
n ają bowiem tło optfrmizmu. Zu:las:
c: a groźny staje si,: wandalizm na li

niach kolcjoWy<.:h (szczególnie w pun
ktach pr::dadunkowych i granic�11ych), 
który to br. wzrusl niemal tr2vkrut111e 
w całej Polsce i nie omii:ql też nas eqo 
wojewód:twa. Samor:qcly mogą odeyrat 
w11.:11q rolę w zwalczaniu. pr.:estę1>c-o
śd, która w znacznym stopniu. obm a 
Wł!nild produkcyjne. 

Udział zal6g w wr2q<l.:.aniu, wspól.
na troska o dobre fun/,cj:mowanie 
pr�e<lsiębiorstw pr.yspiestq proces wla
triwego funkcjonou•ania reJormł! go· 
spo<larc:::ej. 

Posiedzenie p10\\ad1.i Julian Krzak, 
p�zewodnic7.ący Kr,m1sji WRN, a w 
spo,kauit, wzięli le;i; ud,Jal - Jle11Qk 
Kostecki, poseł na Sejm PRL, oraz 
'I'adeusz Prokopczuk, pr,,;ewod11ic1.ąt'y 
WK �D. 

Stawiaj.Jl.) m dopiero pie1 \I. �ze kro
ki wmorządom szeroką pomoc zndt':Cla
rowaly - \\ spomniana już Komisja 
WHN oiaz WoJewód.tlti Zespól Po�cl
ski. Henryk Kostecki poinformował ze
branych przedstawicieli ;,,alóg, iż obok 
posłów, w punkcie konsultacyjnym Po
rad ud1Jelać będą prawnicy, w; jaśnia
jąc wszelkie zawiłości prawne. 

W dyskusji na cz.olo wysunęły się 
kłopoty wynikają('e z biurokratycznych 
zapór. Dla prqkladu: przepii:y nie po
zwalają lekarzom podcjmov.ać prucy 
w sanatoriach ua tz\V. ryczałt. przez 
co istniejąca baza i::anatory jna (sześć 
tysi�cy czterysta łóżek rocznie) nie mo
że być w pełni wykorzystana w okre· 
sach „martwego sezonu". Jest to 
sprzeczue z ideą rozszerzania opieki 
zdrO\\ otnej postulowanej przez rząd i 
7,arazem jest stratą dla nas wszyslkic'i 
Pracownicy SZSW nie podejmują prac 
dodatkowych w �woim -ł.akładzie, gdyż 
podatek czyni je mało opłacalnymi, 
dlatego pn:.edsiębiorslwo zleca je lu
dziom z zewnątrz. Sztywne rozum:enie 
przepisów unicmoiliwia zakładom wy
stępowanie o kredyty wtt>dy, gdy są one 
potrzebne, a nie w ściśle podanym 
przez bank terminie. czy też spłacanie 
ich w późniejszym okresie. 

Komisja WRN i Wojewódzki Zespół 
Poselski zobowiązały się pomóc w 
rozwiązywaniu trudności zglasz.anych 
przez przedstawicieli zakładów. 

.Takie będą samorządy'! Jui w tej 
chwili można stwierdzić, iż pracow
nicy czują się odpowiedzialni z.a re· 
preZE'ntowane przez nich przedsiębior
sh\a, mają też świadomość. ze najlep
sze. nawet koncepcje gospodarowania 
nie przyniosą efektów. jeśLi nie zostaną 
wplecione w zarządzanie. Potrzebują 
jl'dnak pomocy fachowców. Współpra
ca zainicjo\vana tym spotk,nicm do
wodzi, że znaleziono właściwe rozw1ą-
1.anie: władze chcą być partnerem 1 po
wiernik:em załóg wchodzących w tru-

d11ą ro'� 
v..póln<>g:1 

\\ �połgo. pod<11 ,..a i.as P�o 
m, jątku. 

U CYNA KAS�uBA 

� 

W TROSCE O POKOJ. I'okoJ nic lO· 
st,11 11„m ofliltO\\UI y JCst rez 11t<1-
tem ustawicznych W.) 1lków I o.i a
Ian n�rodow. które najmocnit'j dolkn„ a 
trai.:edia ostatniej \\ ojny. Polska i Zw1ą
zc.,k Hadziecki odgrywaJą w ruchu po
kojow,> m s.tczev.ólną rolę. Te pra \\ dy 
cz.Qsto nie są vswiadamiane na co 
dzień przez nasze $poleczcńsh1 'l a 
zwłaszcza prz.e.c młodiież. Nie pn) ,md
kiem w:E;c ostatnie plenum Za z.ic,u 
Wojewódzkiego L!gi Kobiet Pol• t eh 
zo�tało poświęcone obronie pok OJ u 1 
wychowaniu młodego pokolenia w du
chu przyjażnl ora1. współpracy na.o
dów. 

Gośćmi ko >1eccJ orgamzacji byli; dr 
\Vada w Raczkowski, kierownik w, -
dz1 ... 1u  Procy Ideowo-Wychowaw< zej 
KW PZPR Jan Turek, przewodnic,ą
c WoJewódzktcJ Tymczaso\vcj Rady 
PRON i Janina Pajor, kierownik rt' e
ratu ds. ruchu ro!J<>tnir ego KW PZI·R. 

Napięta sytuacJa międzynarodowa, 
polityka \\y.ścig,, zbrojeń prowadLona 
p, 1.ez r:c.qd USA oraz trudI1e warmfci 
społeczno-gospodarcze Polsk w ,m.lg<, ą 
właściwej postawy całego społ czc:ń
stwa, które musi zrozumieć że sprawy 
wewnętrzne kraju łączą się ściśle z 
ogólną sytuacją światową - stwierdził 
dr Wacław Raczkowski. Organiza<:j{ m 
społecznym przypada d;i:iś szcz<•góllla 
rola - muszą stać się ogniwami łączą
cymi władzę ze społeczeństwem po· 
przez wspólne, świadomie podejmowa
ne działania dla dobra nas wszystkich. 
Liga Kobiet Polskich jako jedna z 
p'erwszych organizacji przystąpiła do 
ruchu PRON, widląc w nim r,zansę 
szerokiego realizowania idei poro1.u
mie•1ia i wspólnego poszukiwania dróg 
W)jscia z k.-yzysu. 

ZW LKP pod przewodnictwem Mi
chaliny Welter podjął uchwał<:, w któ
rej apeluje do organi.!.acji i ruchów 
społecznych. jak też do wszystkich o
bywateli o podjęcie działań na rzec.i 
obrony pokoju. ,,Naszą bronią i środ
kiem w tej walce jest uczciwa i twór
cza pYaca, wychowanie w duchv. pol;o• 
;u młodego pokolenia. Musimy przeciw
działać wszelkiej oboj�tnotci i·  bierno
§c, w te; sprawie" - czytamy w U· 
chwale Popierając socjalizm, który 
nierozerwaln;e ląc.ty się z ideą poko
ju, kobiety zobowiązały się aktywnie 
popierał inicjatywy rządu i państw 
Układu Warszawskiego zmierzające do 
odprężenia międ;;:ym,rod<Jwego. Będzie 
prowadzona szeroka akcja propng;. u
dowa we wszystkich środowi�kach wo· 
1cw6dztwa, nawiązane 1.ostaną kcn• 
takty :t org;m·zacjami młodzieżowym: 

wDZiAtANiU 

ne bezpośre-dnie połączenie autobusowe ze sto
licą województwa. Instancja partyjna wraz z 
adllnin� tracją terenową w Rabce intensywnie 
p1 acuje nad integracją służby zdrowia w tym 
uzdrowisku. Chodzi przynajmniej o to, by zna
komicie \l.ypo�ażone w kadrę i sprzęt instytnty 
i sai1atoria podjęły się świadc.ienia usług na 
rzecz otwartej słuzby zdrowia. Rabczańskie 
dzit>Ci również chorują i potrzebują specjali
stycznej pomocy. Wiele problemów w�·maga 
jednak systematycznego „drążenia". Niepokoić 
musi powolne tempo budowy oczy.szczalr.i ście
ków w Mszanie Dolnej. Nie funkcjonuje po 
partacku wykonany kolektor ściekow}. W tej 
sprawie Komitet Miejsko-Gminny w Mszanie 
Dolnej zwrócił się do kompetentnych władz 
o ustalenie i surowe ukaranie winnych. Tylko 
w .Jordanowie poprawie uległa sytuacja miesz
kaniowa, gdyż oddano dwa bloki o 72 mieszka
niach. W Mszanie Dolnej opracowuje się doku
mentację na tzw. ,.Osiedle Krakow·skie" o 500 
mieszkaniach, którego budowa rozpocznie s,ę 
w 1983 r .  Problematyczna nadal jest budowa 
osiedla „Krzywoń" w Rnbce, ze wzgl�u na ne
gatywną opinię resortu rolnictwa w sprawie 
wywłaszczenia gruntów chłop:...kich. Biorąc pod 
uwagę fakt, że przygotowano już dokumentację 
techniczną i częściowo uzbrC1jono teren, oraz 
ogromne problemy mies;i:kaniowe tego miasta 
- stanowisko Ministerstwa Rolnictwa wydaje 
si<: co najmniej wątpliwe. 

Nadal nieodzowna jest jednak pomoc i instruk
taż ze strony wojewódzkiego aktywu i aparatu 
partyjnego. W wielu ogniwach partii sformnl:
zowano przydział zadań, z małą konsekwencją 
powraca się do oceny realizacji uchwal partyj
nych. To utrudnia odzyskiwanie autorytetu w 
środowi�ku. Wiele pozostało do zrobienia w za
kresie pracy politycznej z młodz.ieżą i jej orga
nizacjami, I to zaróvmo ze strony instancji i or
ganizacji partyjnych, jak i wojewódzkich władz 
tych organizacji. Problem rozbudowy szere�ów 
partyjnych pozostaje w centrum uwagi instan
cji partyjnych. Organizacje w Rabce, .Jordano
wie l Mszanie Dolnej mają już w tym z.akresif! 
konkretne osiągnięcia. Przyjmowaniu do pa1tii 
towarzyszy przestrzeganie W}'SOkich kryteri{,w 
ideowo-politycznych i moralnych. Wstęp do par
tii mają tylko najlepsi z najlepszych. Wyjazdowe posiedzenia Egzekutywy KW do 

rejonów oraz instancji stopnia podstawowego 
stały się wypróbowaną formą aktywizowania 
określonych środowisk. W październiku ub. ro
ku posiedzenie takie odbyło się w Rejonowym 
Osrodku Pracy Partyjnej w Rabce. Członkowie 
Egzekutywy KW uczestniczyli w zebraniach kil
kunastu organizacji partyjnych, wysłuchali in
formacji o problemaC'h i trudnościach poszcze
gólnych :środowii;k. Nie wszystkie sygnalizowa
ne wówcza5 sprawy mogły doczekać się w tak 
krótkim czasie załatwienia. Mimo to - towa
rzysze z Jordanowa, Rabki. l\iszany Dolnej i in
nych miejscowości tego rejonu mogą stwier
dzić, że członkowie wojewódzkich władz pnr
tyjn}C'h i administracyjnych nie rzucali słów na 
wiatr i nie składali obietnic bez pokrycia. Pod
jęto szereg działań na rzecz ochrony środowbka 
naturalnego, rozwiązywania problemów gospo
clnrki mieszkaniowej oraz usprawnienia pracy 
�łużby zdrowia. Rabkę ujękl w centralnym pla
n c gazyfikacji, a ,for,lanów uz:, , ał upraC'.nio-

W okresie, który upłynął od wyj.tzdowego 
po,siedzenia Egzekutywy KW. w znacznym sto
pniu udało ,ię uporządkować gospodarkę we
wnątrz.partyjną, usprawnić przyjmowanie i roz
patrywanie wniosków i syr,nalów od ludności 
oraz upowllzechnić praktykę organizowama ot
wartych zebrań partj jnych. Uczyniono dalszy 
krok w integracji szeregów pnrł�·jm·ch ornz 
pomocy dla o�łabi,.mych kryzysem ogniw partii. 

Lgzekutywa KW, której posiedzeniu przewo
dniczył Józef Brożek, zalec'ła Instancjom i or
ganuacjom partyjnym rejonu Rabki kontynuo
wanie oraz intensyfikowanie działań na rzecz 
wzro:, tu dyscypliny partyjnej, poszukiwania i 
wdrażania nowych, skuteczniejszych form poli
tycznego oddziaływania, doskonalenia pracy icle
ologicmo-szkoleniowej oraz pobudzania proce
su odradzania się nowego ruchu związkowe 10. 

Nadszedł już czas, aby partia wyszła szel'ok,m 
frontem działa6 do społeczeństwa, podejmo\\a
la i rozwiązywała jego problemy. Dzisiaj szcze
gólnie potrzebne są jej inspiratorsko-kontrolne 
działania przy w<lrai'.aniu reformy gospodarc-.:ej, 
realizacji programów oszczędnościowego i a· !�
inflacyjnego oraz walka ze zjawi$kami p.1tohg1i 
społecznej. 

• Komitet Gminn) PZPR w Chełmcu obra
duj;:icy z udziałem kierownika Wydziału Adm -
ni ,tracyjne�o KW Alfreda PotC1nka podjął pro
blemy walki ze zj,m ,!,er o]ogii spolN:zn< j, 

• 



,. 

• 

• 

w r iastach i na wsL Przeszłoot tnebit 
wc14ż pniypommać - prellkcje, spot• 
kan.a z kombatantami i pokazy fil
mów powmny wyra:ź.nie uświadamiać 
młodzieży, jak wielką wartością jest 
pokój i jcdnocześn.e - jak dui.e jest 
obecnie jego zagro"enie L.K. 

*' 

PRO�BA STANISLAWA �IARUSA• 
RZA. Sławny sportowiec i uczestn,k pa
tnotycznego ruchu konspiracyjneg"O w 
latach hitlerowskiej okupacji zwraca 
się za pośredmctwcm „Dunajca" do 
osób, które mogą poświadczyć pewien 
ważny epizod z wojennej epopei ro· 
dziny Marusarzów. Dla skomplctowa• 
nia dokumentacji uzasadniającej pra
wo "ony Stanisława Ma:usarza do ren
ty konieczne jest mianowicie potwier· 
dzeme przez naocznych świadków, że 
Państwo Marusarzowie zatrzymani z 
końcem marca 1940 roku na Słowacji 
zostali przewiezieni w kwietniu tegoż 
roku do więzienia w Muszynie, a na
st�pnie do Nowego Sącza. 

o�oby które pamiętają te fakty, pro· 
sz. :ne są o złożenie oświadczenia w 
Zw .ązku Bojowników o Wolnosć i De
mo:,rację, bądź o skontaktowanie się 
ze Stanisławem Marusarzem (telefon 
w Zakopanem nr 21·18}. Ze swej stro· 
ny gorąco tę pro:.bę popieramy i li· 
cz., my na odzew naszych Czytelników, 
którzy zetknęli się z pp. Marusarz.ami 
w Muszynie lub Nowym Sącz.u w kwie• 
t.niu 1940 roku. 

� 

STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH. 
Za d Odd;uah„ T•ru,owef'O w Now. m 
S.1czu Stowarzy =n1a Ks1ęgowych w 
Polsce podsumował 1II kadencję swo· 
jej dualalnośc1. Wszy�cy wiedzą, że 
trudno di.iś o dohrego pecjalistę, któ· 
ry wszelkie Lajmki księgowości miałby 
w jed11:-, m palcu. Starsi.a kadra się wy· 
krusza t e ma odpow1edmego naboru 
do za\H>du, lttóry co1az bardziej się re
m,mzuie W pra•o\\)Ch oglosz€'mach 
POFmrJJą i;ię notatki o poszukiv.amu 
księgowych Zawód Jest trudny I �po
kcz1,ie użyteczny, nic. tcty, to unko· 
wo ruski poz.iom \\�nagrodzenia obm· 
ża rangę te1 pro!rsJ1. 

Pierw z.e kolo ks Q!'owych w Nov.ym 
Sąu.u powstało dwadzieścia szeM: lat 
temu Oddział Terenowy powołano w 
l!'.171 roku. Do najaktywniejsz) eh człon
ków StO\\ arz)'szcnia nalciel1 i nadal 
nalezą Helena Ziólko'"'-ska, Aniela Oz
ga, Kazimierz Łukasik, Jerzy Sosnow
ski. Julian Grygiel i Marian Palmow· 
ski. Obccnje Zarząd OT zrzef .a d,.ie
s1t::ć kół krenowych, branżov. ych 1 za
kładowych. Do cwłowych ogniw zali· · 
c2.ają się koła księgowych w SZEW-ie, 
NO\\Omagu, WSOP oraL koła tereno
we w Gotlicach i Nowym Sączu. 

-· Księgou;i byli i sq w środlm prze-

mfan społeczno-gospodarczych w kra-
3u - stwierdza główny ks:ęgowy z: 
SZEW-u, długoletni prezes Zanądu, 
Jerzy Sosnowski. Wykonywany 
przez nas zawód daje możność czyn• 
nogo wangaiowania się u•e wdrażame 
reformy gospodarcze;. Niestety, często 
s,ę z<.lara, ie u.dział pr:zedstawicieli 
Stowarzyszenia w gremiach rlecydu.jq
cych o kształcie reformy jest zbyt 
szczupły. 

946 nowosądeckich ksif?gowych pod 
przewodnictwem nowego prezesa, Le
szka Legutki z WOSP, ma zamiar zak· 
tywizować swoJą działalność, nie tylko 
poprzez podnoszenie kwalifikacji I po
ziomu pracy. ale również poprzez in
dywidualne I zbiorowe wdrażania w 
życie ha�eł gospodarności i poszanowa
nia mienia społecznego w zakładzie 
p1·acy. J.L. 

*' 

JESZCZE O CHLEBIE. Po wielu in• 
terwencjach, również prasowych. mo-
1.emy z: zadowoleniem stwierdzić, że 
pieczywo w Nowym Sączu poprawiło 
się radykalnie - jest o wiele smacz.• 
mejsz.e, a przy tym znów w wieiu ro· 
dzajach i gatunkach, nie ma też kło
potów z jego nabyciem. Sytuacja nie 
jest jednak jeszcze idealna - czego 
przykładem moż.e być nowa, prywatna 
piekarnia M. Leśniaka przv ulicy Sza
rych Sze1egów. Jest dogodnie usytuo
wana dla mies1.kańców w os. Bar,;k1e 
II, W) strój wnętrza imponuJący, czy· 
ściutko i schludnie, więc i nabywców 
- z całego miasta - nie brakuJe. 
Pn.ede v.szystkim dogodne są godziny 
handlu: od 14 do 21 w dni powszednie, 
od 12 do 17 \\ soboty. 

Radość była jednak krótkotrwała. 
Bo o ile tz.w. galanteria piekarnicza, 
jak: bagiety, bułki. rogale, weki J(rt 
spi.zedawana w d..uych j}ośc-iach, o t) le 
z chlPbem hy\\a krucho. W godzinach 
w 1eczornych racl' j go jui b,akuJe Po
nadto asortyment chleba, jak I jego Ja
kość zac·zynaJą budz'ć zastrzewnia. 
N,1Jczęśc,eJ mozna tu , ahyć chleb buł· 
kowy, który ni€' WSZ) stk m konsumcn· 
łom przypada do guz,tu, a którego 
prLydatnofć do spozycia jest bard1.o 
k1 ótkotrwala. Zre,;Ltą rO\\ nież bagiety, 
bułki i rogale, gdy przelezą Jeden 
dz.ten, przypommają gutl!ę do zucia. A 
przecież ric każdy ma liczuą rodz nę 
i w pieczywo zaopatruje się codziennte. 

Nasuwa się v. ięc pytanie: czy wlaś· 
c1<:1el piekarni rzecz.) wiście kicruJe s,ę 
dewizą „frontem do klienta"? 

Ktoś powie, że me jest tak źk, sko
ro piekarnia nie narzeka na brak kon· 
sumentów, o czym św:adczą tasiemco
we kolejki. szc1Rgólme w soboty. No 
cóz, jest takie porzekadło: ,,Gdy się rde 
ma, co ,;ię lubi ..• ". K G, 

,:;. 

PARKINGI W SZCZAWNICY. W la
tach 1970- 1976 w ramach działań ma
Jąc) eh sluzyć podniesieniu wartości 
uzdrowiska - kosztem kilku milionów 
tlotych \\"Vbudowano w Szczawnicy 6 
parkingów. 

Głównym celem tego przedsięwz:ę
cia było ograniczenie wjazdu samocho· 
dów do centrum miai;ta. a tym sa
mym podniesienie wai tośei leczniczej 
u1.drow1ska. Szczawnica leczy m. in. 
schorzenia d1óg oddechowych, a do 
tego szczególnie potrzebne jest czyste 
po\vietrze, nie zaś kurz I spaliny. Za
kładano, że autobusy i większe samo· 
chody będą pozosta\.\ciane na parkin· 
gach przy barie „Grajcarek" i przy ul. 
Skotnickiej, a samochody osobowe -
przy Al Parkowej Parking przy ul. 
Zdrnjowej miał sluż.,ć wyłącznie po
trzebom kuracjuszy. 

19  maja 1976 r. decyzją naczelnika 
miasta przekazano parkingi w admi-
111:.trac ię Pnedsiębio1·stwu Turystycz• 
nemu „Podhale" w Nowym Targu. Na 
tym poritądkowania gospodarki parkin
gami zaprzestano. Jak dotychcza� za
ledwie dwa z nich są eksploatowane 
- przez ajentów - i tylko sezouowo 
Na\\.el latem nie ma w Szczawmcy 
parkingu stneżonego. 

A mote by tak przekazać eksploata
cJę parkingów PTTK-owi, mwalidom 
lub oddać w ajencję osobom zamicsz• 
kałym w pobliżu? Naleialoby to zro• 
bić jesz.cze przed sezonem letnim i 
konsekwentnie przestrzegać zasady, te 
samochody nie powmny wjezdżać do 
centrum Szczawnicy. Myślę, że wst.ys
cy, którym leży na sercu ochrona śro
dow,�ka lej pięknej podpieniiLsk,ej 
m,tjscowości podpiszą się pod tym 
wniosk,crn. 

Jó:.lEP Wl'l'KOW.SKl 
p. 

TRADl:CJA I ·- CHULIGANSTWO. 
$\\ 1ęta m1el1smy pięk,1e, dopi�ała po· 
goda, a 1 ,;toly b;>I) culk1em zasob1 e, 
choc zapew1,e ko,;t.tem calom,esię"z
n) ch ka1tkowych racJ., me rezygno,u1-
t'O Lmgat)Ch trad\CJI \\lclkanocnvch. 
W!aśmC': trad\c"ja lo rzecz p·ękna • ale 
m wtedy, gdy w jej ,mię niektórzy 
ludzie, zv. lasic.za mlod7J głupieją tak 
dalece ze ich zachov. amc staJe „ię po 
prostu chul1gai1sk1e. Truuno bow· m 
iuaczej nazwać fakt oblewania dz1e· 
WC7.Jłl wodą czerpaną z pełnej szlamu 
kałuży, co zaobserwowaliśmy na t owo· 
sądeckim osiedlu Barskie li. Pytamy też: 
kto zapłaci za znlszczon" ubrama' 
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Z KRONIKI l\1ILICY.rNEJ, �mierć 
na drogarh: W Msz.aln,cy na 1 ząc·(go 
n�cą na jei.dni 2:Hetmego Anto111ego 
P. najrchal amol'hód osobov.y. Anto
ni P. zginął na miejscu. • W Tęgoho· 
ny 22-letni Knzirn·erz R. prowadr.ąc 

w stanie nietizeiwym „zastawę" .naje
chał na Józefa L., który na pobocLU 
d1ogi u uwał usterki oswietlenia przy 
własnym aucie. Obrażenia Józefa L. 
okazały się śmtCrtelne. • W Czarnym 
Dunajcu motocykl1sta Stanisław M. ja· 
dąc wraz z matką uderzył w cofający 
samochód „Robur''. Kobieta poniosła 
śmierć, syn z ciężkimi obrażeniami 
przebywa w szpitalu. • 13 pasażerów 
zostało rannych w wypadku autobusu 
PKS w Laskowej. Autobus wpadł do 
przydromego rowu, straty materialne 
przekraczają pół miliona tł. 

Wypadek przy pracy: W Nowym 
Targu w ba1.ic Krakowskiego Przcdsię-
bior:,t wa Robót Drogowych operator 
spychac"ta 26-letni Jan K. z Tenczyna 
cofając maszynę na pryzm.ie żwuu 
WJechal na pochylą skarpę. Spychacs 
przl"'wrócił się prz;> g-iatając operatora. 
który ponió�ł �micrć 

Kradzieże z włamaniem: Ze szkoły 
pod.:;tawO\\ej nr 7 � N. Sączu włamy,,, 
wacze po otwarciu okien i wyłamaniu 
drzwi skradli magnetofon I sprzęt tu
rystyczny za 50 tys. zł. • Ze sklepu 
spoży\';czo-monopolowego w Tenczyn.ie 
(GS Ms1.ana Dolna) po ukręceniu kłó
dek wyniesiono 105 butelek wódki J pa
pierosy o łącznej wartości 80 tys. zł. 
• W Kościelisku pod nieobecność do
mowników złodzieje skradli z mieszka· 
nia Józefa S. telewi7.or „Junost", g;u
derobę 1 70 tys. zł gotówki. 

Aresztowania: Prokuratorzy rejono
wi zastosowali areszt tymczasowy wo
bec: 33-letnu:go Tadeusza G. :z: Nowe
go Targu, 26-letuicgo Jana B. z Wolt 
Maicinkowskiej, 35-letniego Stanisła• 
wa K. z Nowego Targu i 64-letniego 
W!adysla\\a S. z. Zakopanego - wszys
tkich za fiz.yczne i moralne znęcanie 
się nad własnymi żonami; obywatela 
au'<t ,ack1ego Karla M. z Wiednia za 
przcm} f has.tys1.u; braci AndrzeJa i 
R} t.arda R (21 i 19 lat) oraz 1 7 -letnie
go Krz) T.tofa G. z N. Sąrza, któr1:y 
napadli a Czesława G. i ukradli mu 
.•• 1150 zł. • 21-letniego Jana R. po
d, jrzanci::-0 o włamanie do restaur. cJi 
, Ło os111ka" i klubu rolnika w Dobrej; 
Stefana P. z WitO\\a pod0jrz nego o 
wlaman·e do bufetu w hotelu „Kaspro· 
wy" w Zakopai.cm; 33-letniego Stai,1-
slawa B. z WyskitneJ podeJrz:anego o 
włamanie 1 kradzież 2 silników samo
chodowych; 32-letniego Tadeusza S. :i; 

Zeg1estcwa, który napadł na funkcjo
nariusza MO; 22-letniego Janusza L. 
J 18-lelnicgo Artura 1''. z Nowego Sq
cza, ohaj spr1.edawali wyroby ze zło
ta pochodi.ące z kradzieży. 

Od 4 do 14 kw,etnia pogotowie mili
C)'jne mten\eniO\\alo w wojewOdzlw:e 
w 351 o;pra\\ach. W aresztach MO do 
wytrzeźwienia zatrzvmano 57 osób. 
Izba W) trzeźwień w N. Sączu przy• 
jęła 118 pacjentów. J.L. 

a Komitety Gminne w Łącku i Kro:scienku -
problemy rozwoju rolmctwa. 

• Rejonowe Ośrodki Pracy Partyjnej i.nfor
mu3ą o pozyt)·v.mych opmiach i efe-ktach pro
wadzonej akcji „posesja". Obserwuje się znacz
ną mobllrzację zakładów pracy i instytucji oraz 
prywatnych włakiciell obiektów przy porządko
waniu własnych „podwórek". Szkoda, że dopie
ro pod pręgierzem kontroli 

Dzicwol:,ka proponowała, b. w dzialalnC'�ci '"' -
chowawczej obok kar sze1 zej oz.budo'" ać 
tcm nagród I \'lryróżnień. Wlad:i,·sław Mil'hatus 
stwierdził, że nie wszystkie 1,,1erownictwa za �w
dów pra<:y wspierają w działaniu organizacje 
partyjne. Takich postaw kadry kierowniczej nie 
moi.na tolerować. bo nie służą one aktywizowa
niu partii I utrudnia1ą wychodzenie z kryz} su. 
Według Tadeusza Żyglowicza profilaktyczno-wy
chowawcza dzi..tlalno.-.ć partii konceutrować się 
winna w podstawowych jej ogniwach. Tam, 
gdzie pTęż.nie działają POP. nie dochodzi do 
wypaczeń, nie musi wkraczać komisja kontro
li partyjnej. Rozwijanie zdrowej kr;·tyki ró,v
nież prz)cz;n.ia się do kształtowania prawidło
wych postaw. Henryk Zwijacz był pod,()bnego 
zdnnia. Stwierdził on ponadto, że kadra kie1 O· 
wnicza ucieka od pracy part� jnej, asekuruje 
się. Fala rozliczeń minęła, ale w partii poz05ta
ły jeszcze jednostki bierne, kibicujące. Działal
ność niektórych członków i og,niw partii jest 
jeszcze formalna, mało aktywna. Na potrzebę 
kontaktu członków KKP z pod�tawowymi ogni
wami partii wskazał Tadeusz Górnicld, który 
powkd7ial rów,1icż: partia mu.s1 u·yncai- �ię z 
letargu, zwrćicić się w prilifS /ość:, by totmrou-a
diić kra} na prostą. Wiarygodność srodków ma
sowego przc•kazu, s!rutrrmość dziala11 propaga'1-
dowych, a tcikie sc1meJ WKKP były tematem 
wystąpienia Ireny Cepielik. Szeroki krąg pro
blemów porn,zyl Adam Dudzik, ktćiry kr) tyn
n:P. wyraził s11.,; o sto�unku kadry k erown'c,ej 
i średnic�o doz'lru technicznego nick.tór) C'h 
pr1.etlsH;bi<·r�tw do oclradzaj<4c<'go s ę ru<·hu 
związkoweGo. Równicz µrasa i tclew,zj'l n e 
zawsze umiejętnie proµagu.ią d1iałal11ość n\ ·., • 
ków zawodowych. O pctrzebie 7.acJ,o,vania wł�:
ściwych proporcji międz) profilakl) ką a orzecz
ni<:twem partyjnym orąz doskonaleniu form 
pracy KKP rr.ówil Mieczysław Radosz, a o po-

trzebie umacniania podstawowych ogn.w p 1rt1i 
i do:<konalema szkolenia partyjnego t·ranciszek 
.Janicki. Do p1oblemów tych nawiązali równiez 
Jan Słomczykowski, Wie�ła" Lachowicz i Anto 
ni ltoszkowicz. 

• W zakładach pracy odbywają się spotka
nia uczestników Krajowej Narady Aktywu Ro
botniczego z załogami. W rze,czowej dyskusji 
z�łoszono wiele ·wniosków zm'erzających do osz
czędnego gospodarowania m:1terialami i energią. 

• Podstawowa Orgar.11.acja Partyjna w. Do
rn nikowicach (gmina Gorlice) wystąpiła o do
konanie kontroli w miej,;cowej zlewni mlclta. 
i• .. � i rolnicy podnoszą wiele 7.astrzeżei1. Uwa!!i 
te dedykujemy władzom spółdzielczości mle
czarskiej. 

• Działalność prof1laktyczno-wychowawcza i 
orzcrznictwa Komisji K0ntroli Partyjnej by!;; te 
m:itDm plenarnego posiedzenia WKKP w No 
W) m Sączu. Po okresie intensywnej dzialalno
śc1 ro1Jiczeniowej, oczyszczającej partię z ludii 
skompromitowanych i przypadkowych, nadszedł 
c1.as na podjęcie w miarę normalnej pracy przez 
komisje kont-roli partyjnej wszystkich szczeblL 
Szczególnej rangi nabiera obecnie dzialalno�ć 
pni laktycmo-wychowawcza. Zarówno w refe
racie prezy<l•1um WKKP, wygloozonym pr1.ez 
Wiesława Lachowicza, jak i w dyskusji starano 
się odpowiedzieć na pytanie: co robić, aby w 
za :łku gasić konflikty międ1.yludzkie i zapo
bic1 1ć wchod-zcniu członków pariii w kolizję 
7.e Sta1u1esm PZPR i pnepi�ami prawa. Helena 

Ucze„t..1 ,..:2.4cy w obradach I sekretarz KW, 
Józef Brożek, poinformował członków WKKP 
o podstawow) eh problemach pracy wojewódz
k,ej instancji partyjnej. Stwierdził, że odzyska
me przez partię autorytetu jest jej celem slra
tegicznym, nie da się go zadekretować, ani 
Ofiągnąć jednym gestem czy hasłem. Udało się 
pobudzić dzialaln<hć i zwiększyć skuteczność 
sterowania we wszystkich jej ogniwach. Teraz 
najważniejszym zadaniem jest aktywizacja jej 
ogmw. Aby to zrealiz.ować potrzebny jest VI-Zrost 
dyscypliny szerego tvych członków partii i całej 
kadry kierO'wniczej oraz wdro:i:cnie nowych 
form politycznego oddziaływania. Na władzę 
też trzeba popatrzeć po nowemu, nie traktować 
jej jako coś wyi lienowanego i nietykalnego. 
Najważnicj,zym zadaniem parłiii jest dzisiaj 
przyspieszenie tempa wychodzenia z kryzy:;u, 

dnfanic rl"!ormy go:;podarczcj oraz progra
mów oszc7,ędnośc10'\•.;ego i antyinflacyjnego. 

Wojewódzka Komi:-ja Kontroli Partyjnej za 
n�jwamiejsT.e zadanie na obecnym etapie uma
h akt) wnc- wspieranie prol'.e�ów ideowo-poh
t "cznej konsolidacji szeregów partyjnych, wal
kę o kh n�:;toc;ć. kontrolę polityki kadrowej, 
dzi�lah10,t profilakbczno-wychowawci,ą oraz 
W"l'.-tę ze 1.jaw1..•-lmm1 patologii społerznej. 

l'lcnarrwrn c,h ador> ,zlwodniczyl wicepr1e-
wodt11czą�·) WKKP, Mieczysław Wilczkiewicz . 

ROMAN KOSTANECKI 



l,yzJsu prHC&ekoć się nie da
: 

Istnieje tylko jeden r�d!aJ 
ucieczki przed negatywnym, 1:10-
wisltami gospodarczymi, jakie 
nos trapiq: jest to ucieczka do 
pnodu, ku nowoczesności rozwią
zań organizacyjnych, ekonomicr
n,ch i technologicznych. 

Kaidy z nas v.1e, :Łe niejedno 
usprav. uienie ;aiaj?uje się �os łow
nie w z.as1ę,gu ręki. W wyniku rE'

formy wiele uprawnień przeszło z 
c·entrali w ręce d)'l'ekcj,i, samorządow 
i załóg. Mimo u;tnicjących jeszcze 
barier - widać, że rrforma nie jest 
powier:tchownym zabiegiem kosme
tycznym. Rzecz w tym, że nic wsi.) -
scy są pu.ygoto'\.I, ani do �mialcgo 
i twórczc�o spożytkowania uprawnkn 
i możliwo�ci, jakie otwiera nowa sy
tuacja. Są tacy, któn.y boją się odpo
wiedzialności, nie odnall.'ili jcszcl.C 
swojego miejsca w rzcczY'' 1�to:..ci 
trudnej, ale dając<'j szansę samodziel
nym i pOm)słov.ym. Kto nie sp10sla 
wymaganiom, kto me potiafi W) ko-
17.)stać smus, jakie nic 1c reforma -
11ie będzi(' 1 I pelt it funkcji k1e-
1·owniczych, gd)ż b lb, olo'\.l,ian. ku
l,\ u nogi w t)ch pr. obrm:u,iac.h, 
które s.1 kor1ieC'7.ne. 

Reformy boją się takl'.e lrnie 1 ob1 
boki biorący pie 14du> za samo 1 t11JP-
11ie, za podp sani 11 y o c ,e:1 Shi
. nie się boJą' R< ro a prz,, r c bo
wiem v.a:1.ną d ot r I I u aka 
praca, taka płaca. 

Nie ma si<;: co Judzić· rc.:onc !ltuc.:;a 
1 pr.!:cbudo,,n C'Chamzmm gospochr
c·l.ych będzic zmud1 )m l dlugotrv.a
ł vm proc<'Sc m, v.) m j, c YT'l Zł ian 
w mentalności, w zdysc:> plmo,, amu, 
w podejściu do obo,, 1ązlww praco\\ -
niez)ch. Reforma nie dokona się au
lomatycznie, prz:> Jd c '1311' o mą &'O
l zyć prawdziwy bóJ, gd) z nie br.lku 
;e v.iokół wygodn c.t,,.1 lckkon śl 10 -
u i zwykłego ni en bstv. a 

Zdajemy sobie sprav., , ze atwo sir, 
takie grm'\\ n.e słowa mL,v.,1 z tn bun) 
1 w dodatkll do ludzi ru) śh:i J eh po
dobnie. Nic nia natorr 1a:. t co liczyć na 
pok la k dla tak posta\\ 10 f j sprav. , 

Czytam o sytuacJi mic zkamowcj 
w Zcli:opanern. Po wystawicmu o
statnich planowanych obec111e do
mów spółdzielczych, ?.a około dzif -
s1ęć lat pozosla1 1e jeszcze, oczeku
jących 1.200 rodzin. To moim zda
niem liczba ?.aniżona, bo widzia11a 
w przesłankach dz.is e jszvch. I co 
dalej? Otóż to. Kto wre zc,e b<;dz1e 
miał odwagę (I obowiązek) stanąć 
przed tymi meszczęśnikaml 1 powie· 
dzicć: ludzie, swoich mle zkai1 w 
Zakopanem nie otrzy1 ac c z.igdy! 
W Zakopat cm juz me mozr.l WJ(· 
cej budować, bo przc-stuue być tyrn, 
czym ma być, straci sen ist 1icma. 
Nie ma co I czyć na nowy plan ur
banistyczny, bo żader rzetelny ur
bani ta mC' dory UJe ju}; w plan e 
zadnego no\\ ei:tJ bloku (chyba, le 
będzie tzw. dy�pozyt.y Jnym wolx-c 
moi.11ego, a bez wyobraź1 i dec; den
ta). Mieszkania dla ludzi prac.uJą
cy,ch w Zakopanem hu-ba stn � mć 
w odlcglJm miej cu, połączonym z 
Zakopane>m szybką i sprawi ą ko
mumkacją maso\, ą. Lokahzacji nie 
sugeruję z obav.>y przed zemstą 
rn1ejscov. yc h, lecz ł tak ws,.yscy 
wiedzą, iż mówi s,ę o pev., _>m mie
ście, położonym o d\\ adz.ieścia kilo
mctrow na pól; OC', 

'ff 
Pokorne cielę dwie kr v.y ssie. 

Poj(;c1a ,,!confliktowosć" t a ozn, cz -
11i ce hy lud:.:.klcgo eh rakteru u
żywa l!ię w dwu odmK nych sytu
ac1ach: 1 gdy ktn" me mozc zyl! bez 
klót !, dl-t stale je wywolu c, I 
2. gdy kto c1 gle wplątany jest w 
kont" kt;>. Pon €'Waz słov..o ,kem li
kl ' rra WJ riźny oclc"c.:ń ujem-

jeiełl UlC,młemy to wprowad?..at w 
Cl.Yll. Odezw., się w,edy glvsy pr.;._ -
tu tych, ktbr:i:y za marną robotę brali 
dot.id niezJ:I, grosz, bo umieli się od
powiednio ustawić w chorych mecha
nizmach ekonomiczny eh. 

Jasno stawiamy sprawę klt•ci s1ę 
te sprawiedliwością, zabija aktyv-mość 
i ci,1g11ie nas w dól - star} svstr m 
plac- Walka o wynagradzanie powią
iiane czytelnie i zrozumiale 1, neny 
wistą w ydajnością i jakością pracy to 
jt-dt"n z \\ ainyt•h obszarów, który mu
!'lilny uporządkować. W ka.:dym bez 
I\'.} .1ąl,rn zaklad7iE' p,ac) ts·ivtu;;ji. * 

Ograniczenie i pr!.C'l\\ l c-i<:żenic> ne
gat;> wnych zjawisk gospodarczych wy
ma�a inwencji kolektywów kiero'.l.ni
czyLIL Lstot.ue sta;c 1,ię taki.c poz)s
ka11ic> dla zamierzeń rządu mo:i.llwie 
szeroki,,go w:;parcia spolec:i:11f'go. I nie 
idzie tu o wsparcie :;łowne, lecz o 
c,:yn. Prakt; ka miniom•go roku - w 
któr.>rn poja\�il; się pit•rwsl.e S)mp
tom) stabilizacji - dO\\ 1odla, ze do
prowadU'n c do r6\\J",O\\ag1 u1�'lleź: 1.:0-
nc jest w niemałym stop11iu od tego, 
jak każdy zakład - od robotnika do 
d\ n.'ktora - realizuic program t1 zclro
wienia gospodarczego. Zdarzały r.ię, 
nif'"tE"ty, krętactwa w dziedzinie pro
dukC;; Jno-jakośc10w<.j, a przede \\ liZ) -
tkim w clziedzmie rucuzasaclr,ior,vch 

podwJ ;;.C'k cen artykulow produkowa
nvch na rynek. Te krętactwa clokon.>
wah się dotąd pr..:y pe Ir eJ akceptacji 
znklado\\ .>eh cz;nmków polit;cznych 
i społecZin C;h. To bardzo groźne i 
krotkowz.roczne po• tępo\\ anir. Nieoc'l
po,�1cdzialne mampulov. anie cenami 
\Hadczy o braku wJohraźni i W)pu� 

u.a ser fur>kc;o1 o\\oa1,ia prz, ilim;hior
i<h\a opai tc,ro na rachunku ekono
mie-z ) r . Takie postępoi.\at IC' \H n i<'
rzm e J t przeciw intetEsowi społecz 
m r, u i j,\k bumE r. n uderz\' ró\\ n!E :i: 
w t) C;h, ktorz.> mt, hold W tł J 
sr r U\\ 1e ocz. lcuJC'I :> szcz,•�nl J t· uj 
r osc1 od ras eh to 1tal:l l , c; łon
ko\ partu 

l to J t d t g1, n ,,. 
ne ,, na ktor) M IT t 1my 
A atorO\ łamc o ZJ ku nte brakuje 
ro\\ ,u A!: w na 1 1 rcg101 IC'. 'I r.1: ba 
\\ 1r, tlun ac-.� ć ze pai t:> kularuc ,, in
dm, anie <'en za S\\ oje produkt;i, na� 

1 v. p n n :.a-
cz) dt ug, t...1kżc' Poslu

ądcm St, li' si ,,.-a Brzoz v., 

sk {,O' Żył dud ou;o to .:na< J 1śi'. 
O drod 7 OJW7ękS...C:fO OJ)OTtL 0-

'Óz to Opór. Kto go mt lubi 
v,<zyscy. Kto go 1 1 stawm, gtly 
t zcba - gnu ne mur oty. Są lu
dzie ktorzy cale zyc e n C" prze c1w-
av. lll I rw.:z<'n u głup1u '4, czy 
,kodlmemu, choć mog� - 1 tale w 

d brym zdrowiu dozy ją emc rytury, 
otoe2e1u sympatią otocze , i u,mri:
mcm przcioźcnych. Są tez ml '.f'z ,-
c1 tacy, którzy me Vl.ytrzymuJą, 

P.OY w ich za 1ęgu mowi się lub 
czy'1i głupstwa, gdy poJav..ia si� 

msl\\-O. Ne chcą pogodzić ię z 
z.a lanym, chcą „choć trochę !m'1at 
poprnwić". To Judzie tego typu 
pe-ha Ją �\\ int ku noWt" mu I lepsze
mu, którego owoc spożywa1ą rów
' 1eż pOCZCI\\CY koi form1 ci. Lecz 
póki co uic są kochani. Nie,vygod-
1 •• Podpadają S\\Ol n poi n 1 tom, 
burzą świr.:ty spok6J ,nstytur1i ży
cia spoi czntgQ. I czym4 to lx :m· 
teresowme Zt' wiadomo < 1ą, że bf.'
dq n 1eli kłopoty. Dial f \'1,ł �1 ,t' 
są , o 1! 1k'o'"' '. 

Sposob a r 1e ih.11 ia? Na z('bra· 
111u pewn J orgam , Jl spolP<.·, 10j 
(nuz\\ y 1 1e poaaJę, aby nic nai. 1ć 
Jf J na pub 1czny zaz--.:ut popit:r nia 
tucz.1cych się \\yzy k1t'ln k, rmc,11-
cz1 kó\\) usłysz, Jem i11clywidual11y 
wmosck: objąć ochroną intmesy po
s adaczy domów �dnorodzinny!:h. 
\Vmoskodawc wyjaśnił następ1,1e 
motywy. \\ ielu posudaczy domków 
ma w r Ich wolne pokoJ(.', które 
cl ętnie \\Y ajęliby goyby mieli 
pf'Wność, że na icmca bc,:dzie musiał 
wyprowłldzić się, gdy tego zaząda
J!J. Sprawc; wał uje ię w Wł o i�h 
urzędac·h JUZ od dc1w1 a. 

Czy lu rzr-czywiścic nie kry ę 
spora rezerw. ? W N"owos, dccln m 
chyba więl szo•ć ml szkan to dom
ki j(>cl•1orodzir:nc. Zwłaszcza na ws, 
stoJą Jeden koło drug1e�o, rozłoży
ste, piętrowe, a pu:t.ro naJczi;l:ciej 
pt.ste. Jednocz 1 1t w gazetach I r a 
ko r 1 r c:jach ro lc>ga s. .rzyk: na 
v, i 1,"e m IT 1es7..kań dla fachow
ców! To mo zr s,tą w rr E le. 
Za spc,r r 1 <'szk n w r-zc zyw sto
śc1 st, tylko wła cici<'l<' boją się 
J€' v. J aj1 1ować w ob \'\,ie, że wcz· 

kręca 11piralę inflacji. I1mi nic chcą 
b) ć gorsi, więt. też szukają u ... .asad
nier, ia podwy:i.ek dla swoich wyrobów. 
Gdybyśmy biernie się temu poddali, 
drożyźniana lawina zmiccitc wszystko, 
co zaczęliśmy robić, żeby wyJsć z op
resji. 

cie spokuj w polskin doniu, aby całą 
euergi� si 1< , O\\ ać na poprawę warun
kó\\ życia oby\A.atcli. 

Bolesne dosw1adczc11ia histolii uc-zą, 
ie nikt w t} m kraju nie może licz, c 
ua sukces, e li przech\stawia wza
jc·mnie Po!aka Polakowi. Nasz wakcz
ny I ptaco\\ ity naród ulegał w p:· ('
szlości nicpoh-zl·buym emocjom, mie
wał kłopoty wskutek nadmiaru fa.u
tazJi i b1·aku dvsc)pliny, ale w osta
tecznym rachunku - zwłaszcza wo
bec zagrożei1 - o�iągal zgodę. 

Uzdrowknie gospodarki mu:si przede 
wszystkim zmier,.ać do zahamo\\ ai1ia 
zjawisk inflacyjnych. Pro�tc prawo 
ckononui mó\\ i, że jest to mozliwe, 
jeżeli pri.J chody i zasoby pie1 ,i,:żrn 
ludności lx;dą mniejsze od podaży to
waro\\ i usług. Daleko nam do takiej 
sytuacji! A le kierunek postępO\\ ania 
jt�-;t oczy\\ isty: h-leba z,, iększyc po· 
daż to,, ,UO\\ i usług. 

Nasze pragnienie spokoju nie ma 
oczy,\iścic charakteru pasywnego. 
Zgod.> potrzebujemy w spra\\ach pod-
tawo\\.)Ch, kt< re legły u podslw za

w1ą1.ama się Patriot.) czncgo Rucliu 
Odrodz.u-.ia Narodowego. Roz\\Oj tego 
ruchu w nai Z.) m regtonlt' odbyta w 
ubiegł. m t)god1 n1 Konferencja Wo
JE wtd1..ka PRON d0'.1.0dt..ą że \\,,'f... lC 
spraw \I.} maga przedyskuto,.,,ania, v..e
nfikac;i, no,,ego spojizema. I to si� 
dokonuje z poz tklcm dla ogolnei:(o 
klimatu poill.}cz11cgo w reg10111e. 
Kształtowanie wcww,trznej at• .osfe
ry w zakładach prac3- zalc ży od ak
t "nośc orga1 6v.. 10 t... eh, 1 z, 1i.jz
kov., zm odo, ·; c.h 

KokJnym obsl.arem wymagaj, cym 
uporządko, ama s. kosz()· wytwarza• 
nia. Wsz<;dzle musimy sobie posta,\ić 
pytania: jaki jest obeL'n'I' ko:;7.t na
szych v. yrobów? Czy W).!:)Skalismy 
do mak.Hmum szamę oszczędniejszego 
zuż; cia surO\\ ców, matenałow, paliw 
i encrr-.,i1'! W jakim stopniu wdraża
n :i: no,,ocze ną m)śl tcchnicziti.j? Czy 
nit: da ię poprawić oq•anizocJi prac; 
i zlikwidować z�dny h stanowtsk 
pracv? Czy nic- warto dokonać przc
sur.1cć lud1J tarn, gdz1e Sq rzeczvw1�
c1c potrzehm ·> 

Mm o pocz tko\ vc.:h wahaó i opo
ro\\ U\\ m uukov, 11.) eh rozn I t 
\\ z�lęd.11111 - nO\\ e z 11zkl za,, odo
\\.-e rosną !te ,, ,ie w re.. 1onie l ma -
ria ich autor.)<td podeJr O\\,.mic spraw 
lu dzk.ic h i we, uętr n} t h pm w prz1; d. 
s1 b1orntw. Prawi we wszysU rch za
kłc dach pov. olano juz org Il.) sai o
rządO\ e, a ponad 20 proct'nl zatr 1d
nio1t) t.h w r.ospodarce ui:r olccznioncJ 
zrzf""zonycli jr t w ruchu z, i1zko,\J r,. 

-ł> 

Ot 1. 1 u.ie ri ) , g1.al , z v., nie-
ktorvrh krę h n z.(; i1 1c;at '"Y i za
rmerze,,ia pohtyczno-go podarczc tra
fi:: J na celowo wzno 201 v mt r mP
chęc I Prz)! on inan,y tym ludzio ZE" 
,,. lad za je. t ci, l v. ohec nich tole
ra cyjra, al abotO\\nJH obow1,1z
ko'\.I, J)Ol.O O\ , 1 prac . prz oa7.kac z - Przy\\. i ZUJelT y du :.i wagę do roz

WOJU samo1 z du i zwi.ąLkow za,\-odo-1 11111,rr \\ dązemu do za!Ol.Onych 
c lt'.>w o p<>d ... , eh SJ)<ltka z 
łlalc: tli odp1 a\\ <i· Cl" c r y n ieć wrei;,.. 

wy C;I., w p1Prarr poc namn Patno-
l.) 21 o Ruchu Odrod..:cma, gd�z 

m.1 Io 1torow a cale życ e, któ-
rzy - "la zt a po dochov. 1 1u s1 
d 1tc· - są 1 1e do usu, 1ęcm. Chro-
1'1 Ich pr: wo. Prawo trzuba zrnie-

ć, wprowadz iąc moi.hwo}ć bez• 
, "gł di ego u Ull)ęcm lokatorów po 
upływie wyp w1edzen a i to I IC" do 
Ja iego: lok. lu zast pczego (ktore· 
go me m 1)1 ale uzywając t r1 ,nu 
p1zedv.tJ m go - a bru • Opła
ty z.a wy , oczyw c1 Ul"l0\'1, e. 

Już słyszę wkl.ki krzyk: Co, sa-
nclC.Ji mu 1ę z-.chc1ewa, wyzysku, 
to brutalne 1 mehumumtarm ! Nie 
hum 1,11.arm ·, A humamt. rnc- jest 
oc-zelnw 1ruE'.' pr ez młodych lud1.1 la
tami na n,!E. ka1ile i możhwo�ć 
wychowan a potomstwa? A huma
nitarne j( t skazywa11ie ich na u
pokarza ącC;, nielegalne odnajmowa
nie pokoików po horr ndalnych ce
nach"{ W wypadku odbl kcwauia 
propor owar CJ możlm o i liczba 
wł<i;c;1cKli chi.:t11ych do wyi,a11;c1a 
wzro laby, co dopr<>wad. iłoby do u
regulowania cei na poz1on,·e natu
ralnym i społeczme akceplowa,1ym, 
za po wypowiedzeniu łntw1 by
łoby zn lei.ć koleJ E'.' m1E �iJ-ai 1e. 

Prawd� mÓ\\ iiw nic wierz w 
zrcalizvwanie tego porr yslu. Z du
sz go n Uo• nicy rów o c1 spra,, 1< -
dliw cl i socJalnych zd byc y r a . 
Ze z, · w 1stoc1e będą dział, ć nu 
niekorzyść m, , o to już ich gło
v. a ie Zdboli. Tacy j-ui. ;i C' o-
br y ludu". 

Nic u rózy bez kolców l kw1e-
ma zn 1E'siono rt glamei t CJfl obu
wia. W związku z tym 8 kwk-tma 
v.szcdlem śmiało do s� lepu p1zy ul. 
Jagiellonski<:>j 12, cele'll rabyc1a 
cz(goś. Było kilka p r butów dzie
cię<-,rh mę,::kich żadnych. W;kup·
li spekulanci, pom)ślalcm Pyt"m 
ek.;pedientkG, jakie były buty mę
sl ie po 1 kwiet, ia. Nie było żad· 
nych, odpowiada. Ale rer:larl'.cnta
CJ:1 jest u.icsio a? Zn es on ... 

Ne, I nnJwah c.:jszc. N e  wyma-
g. im> 'r t \I. 1cl 1.a ra 

2 pic,kny 
C lt\ e <l cl, ł 

:(1. 

strat. Ulice m1 I.a pe ) ly wyd..ine 
w tysięc I yth ca,dada h plakaty u
mord ;ące obywateli wz 'ędem 

czysto'ci I po1zr dku. Tcm rzyc1.ą 
1m apel V..ll'C:p ydenta Tult1, na
w luJąc m1eszk ców NO\\e o &}
cza d konslrul tyw1 E: J wspOłpiac) 
z władzam1 nn odc L ,ku k\\ mtów, 
ziP E 1 1 i w ogo1e n \ s y lko to 
sp1ęl<' mottem: ,,Nie tam c ysto, 
od c diwo spr„qtaJqcyd , lee tam, 
gcJ mało sm l'C!C ycl (w1dz1clłem 
doklora R., na poi cenie malżo„ k1 
sp1suJącc o ukradk1 n tę tcr.cJ 
z tabhty oglos n na o cdlu M I 
lenium). 

Pam Pr1: zyder,nt I P 1, y �1 dob1 y 
bo mgdy n e mozna z góry rczy
g 10\\ać z hvć może i , ieJąc)cli re -
zerw ludżkieJ przy;,,v.01tosc1. Le.cz 
11 e< h się to me kończy mi apdac h, 
bo Pa ie godne. poclmaly zam1e
rzen1a pozostai ą tam, gdzie są te
raz - 1 a papH.'rze. Przyczyna jc·�t 
1,..1s.tc pu;, c«· c1pel Pa, a we?.mą so
bie do St rea tyll-.o po.rząoni ludzie, 
z ktorymi i tak ie ma klcpotow, 
natomiast hołot ·rr 1ecąca, 11iszc1.ą
ca, de pc·n1ca i łat 1ąc - n :VE::t go 
me p1 z yk gdyz z zasady r 1c 
<Zyta nitzego. Nic łuci my su,;: tu
taJ moze pomt'.>c j d me k<n s -
kw tne st O\\dr ie d� ów, któ
re mar 1ck Pil ud 1 z.n1orczo o
kres'ał wdz.i� .mym m „1.cm bata. 
A t kżf' rozum• 1 js a w fazie pia 
no\\ a1 ia polityk· urządzania lere· 
nów zie I nych, prze; ć dla p1es7..ych 
itd. NiE" ma tez co v. stydzić się łan
cuchów i płotków przy sknyzowa
m th i w m 1yC;h ruchliwych m1eJ
sc,1ch. P1 zy tyrr kwe: tia estetyki 
1 e og1 an cza 1<: t:> lho do te-leni 
Niech Pan uda I nu ul. Wai vi,
ski<'go i zobaczy, 1 hie cuda �m 
po:,l..1\\I01 o - w talnch m1eJscach! 
Blaszanc, gara;,.c Je 11 na to ze1.wolll 
mag1:;trat, to niech rw bęcl'.l.1e bł · 
czelny I 1Je apeluJe do obywa te li 
o por24dek. Jeśli nie zei:wolll, to 
niech Pan każe wjechać w le b•1· 
dy spych czem. To byłby dobry po
cząte., akcji por7.ą kO\\aria mia •a 

P.S. Pl· kat z hasłem „C�11stość to 
pot ód do dumy" ozdobiono zdJę
c1c M , ZaJ'.!7.du Sąclcl•kicgo" którego 
otocz ie jest wla� ie p1z)klndEm 
me hl•J twa i to n ejal<"o planowa 
1 ego. \Vlaśc.:1c e' zaJaz u z·1pomr ial, 

b rai , o p rld .gu. Ws utel< t go 
hczr e z..itrzymu r·Q wozy tra
tu przy! le eh dn I i co , co zri
pew C' m alo b.>ć tr,n; 1k1f . 

WITOLD OSADA 

• 
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!fft) nas.tą pił znaczny wzrosf o·dpadów 
ze skor naturnln.} eh. Stwierdzono tak
:Ge us7.kodzeuia ełementow obuwia w 
trakcie produkcji. Natomiast w Gar
harsko -Futrzarskiej Spóld:lielnl „Bl,s
kid' dokonano przeceny wyrobów 
pelno\.artościow)eh na pozagatunko
we, co zwickszylo koszty, spowodo,, a
lo ko11iccz110:,;c 1.Uch1gania k1ed) tow 
i zaleganie p10u <cJi, na ktnr ą cze-ka 
rynek. 

r7,eczy. WypoY.iedzieliJmy P.fQwtslt� 
patologii społecz1tej t"vardą V.OJnę l 
kai.dy tydzień przyno::..i jui. n•:.. -· Ly. 
Nicjt:den amator nielegalnego w. boga
e<>nia się poniósł już zastui.ofUl ka� 
Wielu czeka to w najbli7..szym czasie. 
Społeczeństwo będzie systematyczni• 
inrormowane o postępach w zwalci.a• 
niu spekulacji. 

działalność spolccz.ua ukierunkowana 
na konstruktywne p1 t:C:Z.W.} c1,:zame 
l iem) eh jeszcze 11kdoci,1g11.ięć tworzy 
soc,iologiczną obudowę dla reformy 
go�podan;zcj i r.ządow ych program<m, 
tworty t.akz.c twórczy klitr.at dla eli
minowania z;ja\� isk nc·gat)" nych. 

DrZC'\\ 11t'go, w KSSD Kl�czany, ,.No
wornagu", ZSM „Polmo'', w SZEW- i e  
l Łososińskim Przcdsiębiorsl\\ ie PrzC'
m;1:slu Drzewnego. 

Nic ulega '"! lpli\\ ości, ze niC'ktor(• 
zak ladJ ,�) czci pały już moi.I iwo,C:: 
sięgnięcia po rez.en,y proste-. Tam trw
ba b<;dzit' SJG potrudzić, pomyśleć -
jak produko\\ ać wic;cej, lepiej, ta11iej. 
Ale są zakłady, gdzie odrohina inwen
cji, więks2.e 1.dysc.}plinowani<', racjo
nali7,acja, c-z;> po prostu gospodarskie 
podPj!klc poZ\\ oh1 1,a nicj(d110 
u:-pra\\ nicnic. 

Poduoszouc sq taki.o krJtyczne u,,a
gi o nic\\ lafriwym post�powaniu sl'k• 
tora pry,,at11E'go, w tym rownicż spo
lek polonij1 ych. Dalecy jeslci\my od 
uogólniania. Nasa polityka \\ ohl'.C le
go sektora, ktory przecież 1.1,zbogau, 
rachilJcwy r) nek, jest stabilna i ŻY• 
czliwa. Ale nie �dzic zgody na omi..: 
janie p.-zcpi�ów na nielc•galue zdoh.} '\\ a• 
me su10\\<'ów l materiałów, na paska�
slwo i tandetę. Pt·� \\'atny rzemie:iluik i 
p1zcd�1t;1Jio1ca mu p.r�l\\O do go<lzi\\ego 
t:v!:iku. ole do nie ,vyz� ::;ku. Będz.it>my 
wmkli,, ie rozpatrywać każdy indywi
duałn.} prz.} padck i jeśli st.o�o,, ne or
gana koutrolnc sł\\ ierdzą łamanie 
prwpisów, v.mni poniosą konSC'k\,en
C'JC' Koszta kn'Z)su płacimy V.ll�.)scy, 
mkt na kry?.\i;ic> dorabiać się nie bę
d1.1e. A,e nie zamierzamy hpnować 
uucjat; wy r-.wtclnych nunicslt 1kow i 
społck, bo b; loby lo \\, ll \\ au1e: dtiec
ka z kąpwl, . * 

* 
Gdy d}nam1ka p1odukcji w roku 

ubieghm oi;cylo\\ala w nicktorych 
zakładach w granicad1 77 do 105 pro
C<'11l, zaś <h narnika wyclaj11o�ci pracy 
od 80 do 111 procent, lo place rosły 
o \\ ic>le <;J.) bcieJ, bo od 121 do 150 pro
cc·11tl 

Badania przenro" ad,one puc-z Na
rodowy Bank Polski wsk::izuj.1, ze w 
o;.tat111ch n,1e�i4cach ul-:>iE:glego roku 
11iPk<n zystn.ie ksztaltO\\ aly su: relacje 
mi4;dl..} \I-} dajno:ki.1 pracy a placami. 
Tak oylo r.p. w NZP8 Porihall'" i "' 
Kopalniach Skah ,>Ch SUl"l)WCÓW, a 
pr:wdc ,vszystkim w Zakoplań�kich 
Warsztatad1 \V201cov- , h, Ga1ba1„ko
Fulr1.a. kiej Spółdzid11i .. B k d" i 
Spólrld<.'lni •. Hama ' a taki..c PoW· 
s,.<'dmic w �'nllm1vch sp, ldzit !mach 
,.Samopomoc Chłopska", gdzie \1-.}ph\t 
dokon) wano z wyro, •namcm wskcz. 

Rzecz j(•st delikatnej natury, lll'ro:,;z 
C',.onych uogólnień nic chcem;} sto�o 
wać. Ale godzić się z nagminnyrr 
nadużY',1.-ankm dobrodziejstw socjal
nych ust oju przez jednostki aspołecz
ne - nie moina. Nazbyt często ze 
zwolnie11 koi zys tają wcale nie ci, któ
rzy rzec-t:, ,, iście popadli w kłopoty 
zdrowotne. Nasze pr;,pcw. działanie tej 
S} tuacji musi być dwojakie: po pierw
sze - tr7.eha tworzyć klimat społccz
nc,go potGpienla dla cwa1,iactwa, któ-
1 e  żeruje na ofiamo�ci pozostahch 
wsp,Jltowarz.1 szy prnc�, a po dt uf,lie 
- trzeha poszukjwać skutecznych me
r.hanizmt.w finansow:,.·eh prcn lllJilCJ,C'h 
p1 arę nicpru. n\ an„ 

Cz'\<Ż 1,ic jest przejawem kar:vgod
nt'j beztroski zużywanie e11€· 1gii 11a ja
Io,,y hirg ma„zyn podcrns prt:crw 
s1dadanlow:ych w nlcklur)C;h zakła
dach? Czy w komunaln) m ogrzcwnic
l\\ie r ie da siQ rac jor.al nie uwzgl<:d-
11iać lcn1pP1.1tttrY otoczenia, zamiast 
rlotychc-zasowd praktvki wiC'lu kot
łowni, kto1 e grzt'ją hcz \\ 1.i:1<:du 11a 
okohczno�ci. Jakby kryz� u nie b:, lo? 

* 
Kazdy z nas donudc rnoż<' d1.ic-

si,1tk i dowodo\\ na ,,andnll7.tT ,� trak
tm\ amu spl'zętu, 1,a marnowanie 

\\..iclkic rdorm. , Jakie mwsirny 

Okol1c1.11o�d ze\\11ętr1.11c., 1.\\1,'lcUtt' z Ila p17.) kład - re-ztck at t) ku low 
spoż wcz: eh w gastronomii, oa opi<'
sz.ilc \\ pro\\arizanic zmian or[;�miza
cy Jnvch, na rozrzutnosć i I n� 011iC'111e 
ct:a t: Ul>iqtlm ocz 1a lnspckc 1a Sil 

JH7.epro\, ad1.1i·, w:i, magaJ:1 zd"' ojenia 
wysil!rnw, zmian w mentalności, wiE;k
�iej dp;c; plin;, two1c.2ego, zaangażo
,, aucgo pode 1śc1a do wspol n ego dobra. 
J1,;stcśm; wspolnot..}, kll•ra znalazła się 
w bard1.o trud1 ej s, luacjł ekonor icz-
11ej. Tylko w s p  ó I n l e  mo:.i:emy 
tltzct.\\ � cii:z, ć kłopoty. Potrzebny jest 
, iclKi 1 uch t my łowy nam1erzo11) na 
usprawnienia, osz<. Pdno,.c, Z\\ i<;k.'iZ<'-
111e W'\ daJno�c1 

nasiloną \\ rogo:;chj ś,, lala ,.achod11ic go, 
a t.ak.i.l' li\\ anmlto"' ania "'C\\ nęti zne 
zmuszaJą nru; do posiukl\\ ania metod 
lepszego po,1ytkowania \\ laS11) eh su
ro\\ cow 1 111at<-r1alu\\ . B• ·duj,1ce prz} -
kłady w tej mierze dostm c zJ, l.} licz11c 
zakł<1dy woj( wód:i.twn 'flo' i produko
\\ anc. w ZN'l'K ;,:ast, pil; ir ,port z 
HFN, .,Glinik" zai:.loso\\ al poi. k,1 stal 
do ,v.} 1 obu sprzi:tu gón te ego oura-

Zh!OJH\cl , cl,dal, l11o�c tere no v:, rh 
gr up opu .i.:) 1 , eh. 1 tak N 1c ko11 

Wo w 1.:,stkwh tyr.:h pr-t:�padkach 
place przestaJ ,;pe;h1iać zakładaną 
fu11kcJ� mol.n ac)j!lą. Jest niC'dopu:::z
ci:<llne, by przy n ni, Is , m nakladzit' 
1>racy, prl mniej zeJ prndul·cjr i 
!łprzedaz - o ągai10 \\ ie; ,ze zv�k• 
i pozo u ą ren to,\l o • l 

riczy1y i1 port S clcck1 Znklad} 

trole p10,,aclt.01 c w WOJC\\odztwle -
ujm\, iły za\\stvdzając·e pnypaclka 
gospoda i czeJ nlt'OdpO\\ icdzialności. Dla 
w1elu sta y si� one cz:, nmkiem clnpm
guJ.!t\ rn clo rad) kalncJ popra\, v. Nie 
dla \\ :,z, stkich icd1 ak I Dlat<'go tui 
10k r us1 h:,ć , cza,, 1 1  ro ·iE'n " dla 
l'll'f,O�pr,c, \fi,\< h. 

Nikt za r.a tego Hie zrot,i. Dlatego 
Z\\ racam; si<; do Wa o popari ie cz; -
mrn rz do\\)lh p1ogramow. O ur.zest-
1 ict"'o w po1z1 dkO\ aniu gospodarki. 
1, prawr I u,ic tego, co szwa 1kuje, 
,, drazanir dob'"'\'Ch pom\ sł, w i rz<'tC'l
ne W) nelniani obow1 'I < w. Wierz� -
my, ze lx>dz11:e1E , l,lywuie obecr i w 
p1oc-c 1c> przu mn, z0 poo,1g1 it:c10 za 
sob,1 ,;\\ o 1< srodo\\ bka 

El ,tro-Wi.,glo \ l \hlJ<)C r,vl:;·k l h 

Rą na • lCZ srl i pr , kład:-, pozy-
* t) wne. W ród nich tr Ph \\ yrue111c 

posz1.tkl\\ auic tiu n, eh OZ\\ i<1run mo
t.\\ ac, J d np ,, ZN1 K 

malfftalo,� w p oclt•kcu clddrod, S,,. 
dcl'kie Zakl,1d)' Napraw San.ot hodo
\\ \eh rc.ge11n UJ cz sc-1 :i:a1 1in ne do 
autoh1 o\ , w I owotar kicj Spód.liel
rn Od;dei.O\H J w pC'lhi 1.ago poda ro,, a-
110 odpad r,1 od u kC;} j r  e z lkarnn. 

Do c 1 111< nns,cun\ 1,11,t1 lo\\.i,1-

* 
Kol<'Jll I spra'-\ą ,, \ magaJ 1c,1 na zt J 

troski J st ab„cn('ja. NaJgo1 z· , tua
�·JP w tym \\l'.gl<,:dzie m1<'liśrny w Goi. 
lilk11n Pr:leds1ęl>torsl\\ 1e Pr zr.:111:,; �1u 

Wch1ż jtdnak i.st 1cJ•l mo1.lmofa:1 
le1,szC'go w" kor z ,;tama suro\\ cow i 
oclpadow. \V 110\\ otarskim komhmm 1e. 
obu\\ uitt m (w stosunku do rol,u 

m1  ml c.općh \\,,; ępo ,. c I i., 
dlir po<l1:kmlc gusp,,cforcic, prulck 
c'.\·,iny " .. ,,uµ dour truclno do ... tępn)<"h, 
ukr)\\ anie lonarow dla znajomych. 
Takie są pum a r; nku. A le nie za· 
1r 1e:rznm:, godzić "ię z t) m stanem 

(rrciqmC'nty wystqpicn,a 11a 
narnd.z<' aktlJlt'U robotnic e
{JO u, Nowym Sqc:u). 

Górv. jakie · ;;ą. ka,.d) 1, 1d1..1 - nap,:;aJbv Bene• 
d} kt Chmielowslci w S\\ ej e1 C) klopcd1i. Podohna 
dcf11,1cja \\JSla1cLa rmhonom tych, kt61z} w se· 
.:onic c ą,::llą na polud111e. Dla nich gory są 1 �am 
ter, fakt załatwia pra,, ,f' "s� stko. 

Pod Gic\\ont udalilm się ak t)pO\\.} Cl'per i:a· 
mochodem. Okat:,a ku temu była prt.ed111a; .. Du-
11ajcc" mformO\\'UI uz, ze w dniach od 8 do IO 
k\\ ietma b.. v Zakopanem odb) wala się Konie· 
rencja Nauko o-Te<:hn cz11łl. Ziem Go1skil'h. 

Uc1.estn,cJ ohrado"'ali w trzech zespołach. P1e1 ·
szy zajmo \\ ał się :;pokczno-ekonornicznym! aspek
tami za�ospodarowanio ziem góri;kich. Drugi „ta
rał się pne::.leclz1ć WSZ} stk<ie przyrodnicze uwaru11-
kowania racjonalnej ic:ospodarki w terenie gó��k1m 
Nad p.odukc.yjnym· funkcj,1mi i rolnkzymi mo,J1-
wościami "'spom.• ian:·ch tcrcnow deualo\\'al ze�
pol tncc1. W� lralam trn. ktvry zastanawia. się 
jaki jest <'1.łowick w ,t,irat•h. r ctv w ogóle Jci;t. .Jt 
s,.cze. Tu m e:-• .cai1"y o,kodk.ów wcza�o1, o-tury· 
styc.:.n) eh za glo\.l.<; <; łapią - emgo Jak CLl go. 
ale lud?.i w ((ó ·ach 11ie brakuje. A1. it'h nadto 
w � •1.onic. I 1a K I p6 •k;,c h. 

l>r Bronisław Gorz i Instytutu Geografii W::iP 
K'rnkow obrazo ,·o p ·ct�la\'\il stosunki demog1a
f1ct.nL na ,. .,1„ac.l, .. orskich. Badania prowadzo110 
rr.etelnie, �romadzor o \\ il le danvch. W.,·nika 
z mch, ze me da si..; Jednakowo t ikto,�ać Sudc
tów i polPmkowskici c,��cf Ka ·pat, Gór Swię
tokrL.y:,kich I Ka,-pat po1.onalvch. D!a kai.dl'J!.O 
z tych rcgiollÓ\\ p!'O\\ ndlono o�obne hada111a :.lJa· 
\\ 1::.ka dt•mogrnflc •. nc k.,,t.alluJą się row;e. Na 1,e
których obszarach w:;ie 1.anikają niemal calkow1-
c1e, n a  innych hulno§r.:1 Zllact1, ie p1·1.yby\,c1. Dz;e
cirmą zagadką jt st w,-ka1ani<' okolic, w których 
ludL.ic os1ecil:l.Ją się na1chętn:ej. \Varto jedm k w1c
d7.1cć. ze niektóre I\ s1e, Ha prz,·Kl.td ,, r eJonie 
Gorlic. notują paciek :inliy mil' •i<anców. 

Na Pocieszenie referent podał w� n,ki badali no
W(;l;O ija\\'iska. Oti>J. na 800 gospodar1.y o •1<.t „eh 
nspondcncją. a,. 1-11 w�·ra1.1lo 11nd1.iej<:, że ich 
d�icci, które uciekły do miasta za parę lat \\ 6,:ą. 
Lic,:_ą. ;i;e · tym c�:isic tato kupi traktoc. kombaJ ,, 
pralkę a1:lom.,t_.c:"ą i kolo10" ·rkw11.01 

Tymc:;1:a�em rozważano <"'.l�· oplac•I �ię być rol
nikiem w gor1H·h? Pozo, nie tak Kof.zty p odukrji 
na 1 na '11e od,>io;ają ih;i lu o Oil koi.1.ló'" pto
du u 11 na ni,:mach. Tt•u parudoks ma irudlo 
v. r.1kc1c, ze tutc1�i roh11c) O".lC'1.<;dwJą na ... oi od
k.i •h ochro11y roślin. 11awoz.1eh mas1.v11aeh. W rc
zult •c:1e plony są r. żs;, . Wz1aslają v. 11;c k% 1.)1 
w, produk0\\<111,a 1 k\\ u1lah1 Produkcja ro:sl llllil 
pr hla111a 20-40 proc. r .iklaclo\\ ,,ięcPJ 1,1i. na 
tE e> 1 c h równ11 n:,ch 

' k ZUP\ ta - s'-t,1d t�k \\ ielk=e roZ11ic. ., W�· 
si - Y I u� C SPO"L< nil 11a ib C' \ i·ct� C" 11 l"Hll 
{1Lo11ov. o ku niebu \\ ,moi,,ą �14; pi lig. c1ru,:n1011ę 

p1zcl. goiadus). Tam 7.adna n1asiyna n1r wjed e 
Wyd.i nosc kombaJnu \\ gorad1 lj,ęga :w 60 oc 
siC'\ liki W.l' ko, ują :r.alcd\, ie 50 proc tE>go �o [. ·e
ba. Re 1.lę mu�i zrob:ć czlo1, .ek. 

0,011uą sp1·a\ ą ,est (o, ·.e v. górat h ptnc ,ą ma
s/., ny 1:ko11�truowal\e 1de11tyernie jak te, kto ·e  
p,;.etnac1.0ne są do prac..v r a II z 1 .iCh. A \I a1·,, J
uośc jest \\ lęc o wicie , •• ) i.:"lA'I. 

Wriio•ek jei,l oc� \\'Isty: jeśli 1olnik w g6n1<·h 
pono�, w:ększe koszty. pov.. 111ien tei.. miec "' ęk:;ze 
Z\'ski �e swej pIOdukcji. Spie,1.ę u�pokoić odkr} \\ -
cow tej prnw1dlO\\Oi;ci, ze n,e są Kolumbami. Nad 
tym prohlc· mem z.a�tana\\.iano się me ra� I na 
rO�nych szczeblach. Logika ekonomi u.na pod su,\ a 
1 01.wi<\7.lt 11e uaJpro�• o\C - podnk!ić l'Clly skupu. 
Ta sama logika cJomaga :-::ę z16uuco\\ ania t'e11 -
art)·kuU>w roln�·ch Kilo,::;r.1m mic;sa w Mu�Z} nie 
musiałby ko�/tO\< w to -70 p oe. , ięcei ni�. np. 
w tuowroclawiu. 

w,·j:kie 11:st jc·d110 L1 .e!Ja dopl,1c;,ć ·c do 
ce I k.:1. do ś1 oclków prod11kcJj i ush11:. Pomocne 
b) loh, u,; odp<>"·it>duie kredvlo1, a. Ie I n,,u,.arn,• 
lad ł t.zeń rol 1,ko1, �osp0d:, , ując,,·ch •ia c, e1 ,ad, 
gó kich. lfimo i, d1 °''z� wisłoi,ci dodał<"k �ał)ra-
110. C1y lt.�, , c, - P. ·ol 1il - mi Łalxma 
Okolcc 1\1..is, .. • 1., K·\ HL\. Pi ,m -.JC.J, LaclO,H 
I>) 1) ;.a� Jaki>< �s,la 1 ,. . dodatkiem bie,:zcza
d1.kiro tera;. cof 11�, , 1 • PCln ed1a\\ szy rwukowycl, 
analil Wojciec·h \Vitkc�\\ski w spo�ób obra'.OW) 
i prost• d, dowód k ,1 KO , ,1roc.1.nośc:i tl:_1 dcc: ZJi. 
Zwll'r<-., .1a lc„na - a jc.t j(j ponad ,,,. s ·.t·:�< e cio
pusoczaluc 1: anil·e - upodohala �olne te okolice 
n,e t:,-lko dla 1c:h \\aloi ów cstet) c;r.nvch. Tu l>eL
kamie można po�makować otimin;;;ę, kiełkujące 
1.i1:rm1iaki cz •. korda� ,,,. Calonocr.e \\a1ty chloo
sk1e na skraja1:h lasów to fra:,zka dla oka;:alel!o 
ro�acz.i. O tt:m1 ·c 1 \\ .vsokośc1 w� płat·anych od
szkodo,, an roł111lt, pr1.ez wuiląd na stan s,•·01ch 
llt'I \\ O\\ • Il C \\�powiada) się zh.\'l S/.C/,('�olO\\ o. 
\V� rai1l S\H t:dum.emc i11n�·m faktem: c,lo \\Cle
r.} narz, kto,� ,.ha1amm·il p1L.v krem ie pięc mil'ut, 
w� st:\\\ il za Lę fal;-gę raclnu,ek na 9-lO l.lOt) eh. 
To jcszcw 1u•. Kwot) 22 l)lHl!CY rolnik poxb) l si�. 
kupUJ<1C kull.P\ato1. Na1.ajul1·1. osmieltl si� W•JC
ch.,c •1a kartofli�ko. T11.y �p1ęż: ur pękły be;,. 
uprlE>dz.enia a dokupić it h llle można. M6glb�· 11ad-
1ohic sll al,:, "P• zcdaj11c mlC'ko. Ma d\Hu,ascie 
k Ó\\ 'est proch ccnkm Jnkich \\ lei okolicy \\iE'
lt1. Wo1.:i mleko do spóld1.iel11i. która \\ i:c1.onie po
w1111,a �kupo\\ al· 40 h "· li li·o1,. a 11 e Il 'll ,, sta
nie Rolnik mu:; I\ ,Gł' i 1hwn1ć 1. po 1, rotun od
\\ 1 01, ar1e 1. tlu-;1.c1.u n Irko I chod·i.h, się \\ n m 
k,1•>.ie 

r1, 11<1 dll i.(O Jt-'-11·1.c tak ch h toryjkach, ,ile 
p J C ' \ tl,O\\ ',1 HL I I 1 1 • ·tr W [1 to 
, 1 IJOW cd1.1ul: J1(,111 ,i 'ct1>, hr1 (fi" .c j nit � r 11· 
ł1l(O/I !f. 

Perla uzdrowisk lś I k,lka rn,cic k1lomE t ·ó\\ od 
'I., IJudo\\au prnduu:ula mleka W se,.orne K �· il'a 
cinpl 1,a b ak napojów. Nic jeduak nie ua.li 
wc1.aso,, czów, ku ·ticjuu,· turystów. Choćby o su• 
ctwrn chlC'bie pc•hać się będą w f!óry. Żyją złu• 
dic111eu1 s\Heżc>go p<n1. a. I zd:-ov. ·a w ogóle. 
Z do'•: te góry na I iadae Po"' tet ,.e l.icjsze nia 
na Mr1 ,, ;kowski Z Gic>,\ontu jednak Guba• 
lir\\ kę widać ,•ora1: mJ:li�<"il'j to nawet w sło
' ,, ,I , cl kil. 

Góry ller:;kie og,osz.0110 tuenl'm klę�ki ekolo• 
g1cz.nC'J. Pięć lysi�cv hektarów us<:hnu�tego lasu stoi 
na pniu. Martwe drlewa nawet teraz oddają nie• 
oce11101,ą pu.yslugę naturalnej gospadarce v.odnej. 
Zagl'O:i:one jesl dals,1e 60 tys. ha. Ska:i.enie chcmi• 
cmymi środkami 50-k1ot11ie przekracza między• 
na-odow<' no ·my. A lud,�e walą w Sudety jale 
" d\lll. Wszak f!,ó ·v ;:tk e •ą. ka ·dy w·dzi. Cą 
\'f takim ra.tit' przepęd<!ić <'e})row I .im, sqd pr:i:y
s�li? Napa�kud7.ili do .. c p1 ,. to li.Jecie, pasprzą
tac c -.hą to v· 1ocha na ró.vne. Tu naukowcy 
usm1cehają się. Tu1ystyka to dŻ\\ igar wielu tych 
t ejoaow. gdz.t: nie wvżylo:v nikt z krzywego po• 
letka. \Vc'l.asow:czc tr:z.ymają pt lY życiu S<'tki ro
d:�i1 od Bieszczadow po Góry Jze :,;kie. Dr Sl4!
l'ao :Sat'l1a dal jasn) obraz zja,, iska. Moda na góry 
1;e J<::;t '.lO'Ą oscu\. Mimo tradycji nit' doczekały 

się .1ed.1nk gó1·y Jednolitej i konl<ek>\ rntnej (choć
by \\ sitali JC:dncgo pokolerua) poi.ty ki w tym za
kre,ie. Nadal dominujt' ży,, iol. 

Gló\\nc mysli rr [e1c11ta m0żna skupić Y. okół 
dwo.:h prohkmó\\ : dcglon�crar.:ja 1uchu turystyc1:-
11ev.o i mnnót do ,.\,cz.a:;ów pod g LSti\". Wią;i;e 
s'ę to ze 7.\\ i�k:;t.en:c·m nakładów na rozwój nic
\\ idkich \\si o \\,<lorac.h td owot11)·d1 czy atrak
<'yju:ch widokowo. 

Tun·sb ka. i \\:;zyst,-o co jej towar1.:vs.r.y, p,-;, ·
czynia się nie tl łko do \\ ,m.1�lu „asohów 1:kono
milZ11�·ch \\,:,1. Ma swoJ r 1c\\ątpl,wy udział w a"a·1-
s1c spolccZJ10-gospodnrczym. 

C'or.:klail bar na Krupówkach robi milion� na 
sohotr11o·nilduclt ) eh go�mch. Fczel!tmcy Kont -
rcncJ1 r.1c pa., cz.\ nili się do powiększenia tej lu1·
h111.\ . Trt1d110 U\\ ILrz.) ć, ale w ci.asie Konierer,cJ1 
Y.y�loszono :16 1efcralow a kilkuna�lu uc7.estników 
v /.'GlO ud1.1al w d;> i<kusJi. Od wcz.esnych godzi tł 
rai 11)Ch do pówej no, y zespoły badały. oceniał) , 
pod,n1mo1\y\\alv. drskutowaly, poró\\'Ilywały. Kie
d. \, 1ęc prt.yszlu pora ua z re dago,\ ame i :e.aad, 1·
�o\•a11ie koukrct,n·ch \\ mosKoW, oka1.ało się, że 
dzido to pr1.ekroc1.yło pojemność C?.a'-OIVII obrad. 
Mi no \'.1elo!lodzi11nej pmcy ostateczna wcrl'.a 
w 1 ,�ków uj11..) świal!o dt1cnne p6i111cj. Ws7.ylltk·e 
wmo"ki zJrloswne p1 ,.el uczestników zostały· jt•
dnak przfdst:1v':0•1c •1a obiadach pk.,arPych. Wy
sim hm ala ich uw n c Stanhława Popiela, roluic-1-
ka 1. M,;l:11!:ic, Bo ,·hloa> jC"S.tl'le "i.-rzy tioszcc,.
Kę. R\\ącą slę ,,t 1oi11a z1�iąt.Pć. ak ,.musi si4t 
skont ZH 1,asze „cb1 anie i biad0Ic•n1e O w,;7.ystko 
Hl'Cl..c°m) sic; kot·h;,ć wlad1.a i chłop. ate lo I u,;1 
In c ,.ala I\\ i orn::-··. 
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ni<'prawidlowoścl 1 działał\ na szkodę „ons,1mer<tów. 
Do kolegiów "'pl) ni:lo 61 w11io�kó,\ ,n1:r1.r,to 12 
po ,IP,po\\ ań prz.ygot.owa\\CZ) eh, nalt,u.mo I :19 o�o· 
bom mandaty za 70 tys. 1.l. W 69 pr.typad<1:ach "Y
shpiono o ukaranie dyscyplina.rnc. 

P 
rzcdstawiam kolejną p0rcję JnformacJi o 
uJawnionych w No,,o�ądeckiem nadużyciach 
i przestępstwach gospodarczych. Wszystkie 

ciwko szef o w i kudml, Jułiano\, I P., w toku. 
Ponadto skierowano 5 ,,niosków do kolegi. 

W resta.i..racjl „P<>d Justem" (GS Łososina Dolna) 
stwierdzono przechowyv.·anie i uż.> ,,anie do pro
dukcji p0traw przeterminowanych artykułów spo
żywczych o \\a.tośct 2 tys. zł, zaś na nkdo,,aż, .. u 
porcjach chleba oszukano komume.nlów na 5,2 tys. zł. 
Przeciv.ko kierow11iczcc restauracJi Oó"lnuc1c o., 
szcfo\\ej kuchnJ Kaz.im1Nre Z. i jej zastępc7.yni 
Wiesławie B. skierowano sp1awę do knlc>giUll'l. 

Pracownicy PIH przeprowadzili w tym o� rc-;ie 
41 kont.role odkrywając 11 przypadków spek11lacj1 
i nieuczciwości. ln$l)tktorzy Izby Skarhowej uja\\ ii• 
li 30 przestępstw podatkowych, które uszczupliły 
skarb państwa na sumę 681 tys. zł. 

Widać poprawę w [u11kcJonowa11.1u ko„troli 
wewnętrznych w wojewódzkich organizacjach ha,t
dlowych. 1523 lu�tracje \\ykar.aly 308 przypadł-ów 
świadomego i celowego działania na szkodę kon u
mentó\\ . Ud:tielono 45 kar sluźbow)lch. 40 kar fi• 
nansowych (częściowe i całkowite pozbaw1t.•ue 
premii). Z jedną os;ohą rozwią. 'IO 11mowę o nracę. 

prz,> kludy pr.:1·ka,�ł 11am Alfred Malinowski, za
stępca prLCwoduiczącC'go wojcwbclzk1ej komisji do 
walki ze spekula<-ją. 

Inspektorzy PIH p.rzilkazali do Prokuratury R"-
1011owcj w Nowym Sączu sprawę prze-c1wko Emilo
\\ i R„ kierownikowi sklepu ZOAPiS i jego zastępcy 
JózC'fowi O„ którzy wspólnie sprzedawali protck
cyJnie pralki automatyczne, odkurzacze, lodó,, ki, 
roboty kuc�nne, podgrzewacze-bojlery i spnęt 
RTV o łącznej wartości 182 tys. zł. Potwierdziły się 
więc głosy, że w tym sklepie za odpowiednią „pro
wizją" można było zalahvić sobie lodówkę lub pral
kę niemal od ręki. W sprzedaży prol.ckcyjnej 
p0.srcdniczyla ró,, nici. referentka Janina S. Do 
„gangu" należał także konwojent, który towa;ry do 
wybranych klientów odwoził wprost z magaiynu. 

Funkcjonariu:sze MO ustalili. że Jan P., kierow
nik sklepu WPHW w Zakopanem ukrył przed 
klientami tapety wartości 102 tys, zł. Reakcja 
Sądu Rejonowego w Zr�kopa1.em była natychmia
stowa. Kierowllika ukara,:o grzywną w W)'SOkości 
60 tys. zł oraz karą dodatkową - zakazem zaj•no
wania st.anO\\L:,k kierowniczych w handlu na 5 lat. 
Danuta S., kierownicllka sklepu PSS w Nowym 
Targu od nieustalonych osob nabvła 600 ołówków 
do malowania brwi, które wprowadziła do sprzeda
ży po znacznie wyższych cenach. Sąd w Nowym 
Targu skaz.al ją na 10 miesięcy pozba,,;enia wol
ności (w zawieszeniu na 3 lata) oraz grzy\\ nę -
12 tys. zł. Kry»tyna P., kierowniczka sklepu GS w 
Jodłowniku schowała przed kupującymi artykuły 
spożywcze la 28,5 tys. zł. Sąd w LimanowC'j skarał 
Ją na rok \\ięzi, nia z potrąceniem 10 proc. pobo
rów oraz orzekł podanie v,yroku do publiczr,ej 
wiad-Omości. 

W porównanrn do poprz:edn,q!,O miesiąca 1lo�ć 
kontroli wzrosła pra\\le trzykrotme. Pozwoitl\ o ,e 
ujawnić o 155 procent więcej przypadków speku
lacji i nadużyć na s1.kodę klien-tów. Od prac kon
trolnych odciążono milicję. ponieważ zaa,kty\\ 11.0-
wały się ko•1trołr v.ewnęlrzne i społeczne. Ob\ tak 
d .,lc 

W Krynicy uja,v1riono „p1 zed ·l�bior1.ze,go" ajenta 
sklepu miejscowego GS, Stanisława Z., któr.> s.przc
da,u,ł towary po v.y�zych �cnach. Stanisłav. Z. 
sprwdawał meblC', oprć<:z. swoich zarobków osiąglląl 
zysk „extra" - 210 tys. zł. Ponadto upl) nrtll towar 
Uł 125 tys. zł bez raehunku producenta-dostawcy. 
Sledztwo w tej sprawie rozpoczął prokuratol['. 

Wciąż napływają skargi na nieuczciwych sprie
da'w-ców w kioskach „Ruch". Do kolegium yv Nowym 
Sączu trafiła sprawa sprzedawców z kiosków ur 
2014, 2036, 2059 i 2017. Odnaleziono tam ukQ te 
przed nabywcami atrakcyjne V.'C1ąż towary: żyletki, 
kamyczki i gaz do zapalniczek, poncz.ot:hY, baterie 
i posi.ukiwane szampony do włosów. 

Powtarzają się przypadki karygodnego zanli.ania 
g,ramatury potraw 1 błędnie sporządzonych kalku
lacji. Kontrola PIH w zakładzie gastroIJomicznym 
hotelu ,,Ka.-.prowy" wykryła m. in.: oszu::;two na 
wadze wy.produkowanych befsztyków tatar:;,kieh (na 
ł"czną kwotę 1039 :l.ł), zrazów zawija�:ych i e.�ka-:lopek, niedomierzenia przy podawaruu alkoholl 
I niedobór kawy. Szczytem fałszerstwa był pasztet 
z d1Jczyzny, który składał si� z... bułki ta<rtej, 
sł\• erdzono zawyżenie jej ilośc aż o 97 procent. 
Sp. awę przckazauo d-0 KW MO, dochodzenie prze-

Dużego marnotrav;. twa dopuścili s,ę pracc,wnicy 
skkpu w Szaflarach (GS NO\l.y Ta,rg). Inspektorzy 
PIH odkryli, że sprzedaje się tam margarynę po 
upływie terminu przydatnośd do spożycia. W ma
gazynie 1.11ajdowało się 1169 kg takiej ma.·garyny. 
Ludzie ż zakładów pracy przed ś,•:iętami chętnie 
k,u,pili by każdą Ilość tłuszczu. Teraz margaryna 
na,daje się do ..• oliwienia maszyn. PIH skierował 
sprawy do kolegium przeciwko pracownikom sklepu 
AndrZ('jowi N. i Anieli R., ponadto w stosunku do 
kierownika działu handlu GS - Tadeusza R., wy
stąpiono o wyciągnięcie konselnvencji s!użbov-:ych. 

Woje wodzka kormsJa do walki ze spekulacją 10-
bow .ąl..lla organ: MO i IzbQ Skarbową do zwrotc
ma bardziej wnikliwej uwagi na działalność ,akla
dów ajencyjnych. nielegalny handel owocami. wa
rzywami i materiałami budowlanymi, sprzedaż ba
zarową, głównie pod kątem prowadzenia tam obro
tu to\, arami pochodzącymi z jeduostek uspolccz.
nionych. Kierownictwom organizacji handlo\\ y.s:h 
naka1..a110 zwiększenie nadzoru i kont.roli n.id 
swoimi placó,\kami, zweryfikowanie marz, elin ino
wanie nielegalnego obrotu mięsem I wędlinami oraz 
pełne ewidencJonowanie wszystkich transakcji PIH 
wraz ze "'ł·,ż.bami brarżowymi skoncentruje i::ię na 
wykrywanM ub; tków w z, kładach przemysłu spo
żywczego. Nic wywieszenie w sklepach faktur-do
wodów informujących o iloki dostarczanych towa
rów defic)towych w danym dniu będzie surowo 
karane. Komi�ja 1.,,. róciła się do sądów i kolegiów 
o ostrzeJsze rep1<.:sjonowanie sprawców uja\' nio
nych spekulacji l szersze stosowanie kar dodatko
wych. Nic będzie ró\1micź pobłażania dla tzw. ,.ren
cistów0 którzy zajmu ią się nielPgalnym handlem 
i spekulacją. 

Nauczony doihdadczeniem związanym z pop .. zed
n1ą publikacją na ten temat, wszystkich l eh, 
którzy chcieliby zareklamować powyż�ze fa!lity, 
odsyłam pod właściwy adres: wojewódzka komis;a 
d-0 walki ze spekulacją. 

O ile mnie pamięć nie myli Jednym 
z l.'fckt<iw realizowanej obecnie refor
m� gospodarczej miało być zlikwido
wanie tzw. przerostów administracyj
nvch. Idea była słuszna. Trudno bo
�1em uznać za normalne. i.e nad jed
nym obywatelem robotrrikiem stoi 
trzech obywateli urzędników - z tym, 
ie ci ostatni żyją z tego. co ten pier
wszy wypracuje. To znaczy: dżentelme
ni w zarękawkach też mają pełne Tę· 
ce roboty, tyle że w sporej micrze jest 
to robota pozorna. Męcząca i frustru
jąca. Nudna i niep0trzebna. Wystarczy 
p0słuchać pJerwszego lepszego - jak 
to się elegancko określa - .,inteligenta 
pracującego", by dostrzec, że to sam 
nawis urzędniczy przeżywa mQki za 
biurkiem l jak kania di.dżu cze-ka na 
sapowiadane redukcje. 

Reforma miała wiQC przywr6cić wła
łciwe proporcje: trzech pracuje, a je
den tylko ślini ołówek. Jak na zakład 

Siadem publikacji 

W ma.rcu br. organa MO skontrolowały 581 pla
cówek handlowych oraz 200 samochodów dostaw
czych. Plon był spory ujav.,-niono 281 rozmaitych 

W zarękawkach wygodniej 
- b:•dź co bądź - produkcvjny sytu
at:ja całkiem na miejscu. 

Zacz1.:lo się od likwidacji zjednoczeń. 
P1c1sa dęła pr,y tej okazji w wielkie 
trąby, energicznie opisując zalety za
biegu· skoro obowiązuje zasada trzech 
,.S" i przedsiębiorstwa winny być sa
modzielne, samorządne, do tego jeszcze 
samo-się-finansujące, to psu na budę 
zjednoczenia, ktorych głównym (jak 
twierdzono) zadaniem było przeszka
dzać. 

Urz�dniczy nawis, ulokowany ciasno 
w zjednoczeniach, zadrżał o swoją 
przyszłość. Poszła wieść, że teraz już 
ti zeba będzie robić coś-konkretnego -
być może nawet się spocić. Ten mo
mcut niepewności jest już, Bogu 
chy;ała, za nami Reforma rozkręciła 

się - i oto prosperują nam świetnie 
nowe struktury nadrz.ędne: .,zrzesze
nia'' .Gdyby kłoś zechciał odnaleźć sta
rych znajomych, rrie musi się specjał
me trudzić -często chodzi o te same 
adresy. Gorzej, że wiele zrreszeń dt1-
ży do zachowania metod pracy zjed
noczeń jakże częi-to wbrew temu, co 
nazywano duchem reformy. Mo:2:e tu 
się rodzić podejrzenie, że takie zrze
szenia miały uratować tylko status 
tych w zarękawkach ich spokój 
miejsce. 

żarty na bok! Aktualnie zapowiada 
się dalsze boje z przerostem admini
stracyjnym w przedsiębiorstwach pro
dukcyjnych. Trzeba temu przyklai;mJć. 
Ja, cynik, jestem już wsr.akże na nastę
p.n) m etapie: rozmyślam, jakiei. to no
we biura, urzędy, instytuty czy kor• 

Ile spraw - ile gospodarstw? 

ilość gospodarstw rolnych na tereuie 
woJewództwa (wynoszącą w 1981 r. 
85.615). Gdyby jeden akt własności zie
mi regulował stan prawny jednego go
:spodarstwa rolnego, to problem uwła
szczeń by nie istniał, bądź był margi
nalny, podczas gdy według danych Mi
nisterstwa Spra-v..iedliwości - ilość 
spraw niezałatwionych przekazanych 
s,1dom naszego okręgu w 1982 r. sta
nowi ponad 20 proc. ogołu tych spraw 
w kraju i sytuuje nasze województwo 
na czele tabeli: następne po nas woje
wudztwo tarnowskie miało ich zale
dwie kilkaset. 

w., , .. ,\-6<.lzkie Bi.uro GeodezJi i Tere
nów Roln) eh zauważa, że dane liczbo
w<> zawart<, w artykule „Nowosądeckie 
sądownictwo .w 1982 r", a dotyczące re 
g,11. wai. a własności gospodarstw rol
n;cc:h, są nieścisłe. 

W okresie wymiC'nionym w „Dunaj
cu·· terenowe organa administracji 
p �twoweJ w wo.1 woo .. tw,c nowo,.;1-
d<'ckim wydały 134 923 akty własności 
zi<>mi, a więc nie dotyczy to jedynie 
jednej trzeciej gospodarstw. Dziewii;ć 
ty::;i<:CY gospodarstw nie stanowi też 
dwóch trzecich ogólnej ilości gospo
d?rstw w województwie jak to stwicr
dz >110 w gazecie. 

Prawdą natomiast jest, że wiele wo
j,, ·dztw zakońezylo akcję uwl:1�1..c:r.a
n ą w trybie administrac· ,n_. m ale 
,;,,:irlo przytoczyć, że np. województwo 
I< g•1irkie wydało 21 OOO aktów wlasno-

n1, n ,,. wo 1 \\" "te 01 ,1.są-
tl � hn tych aktów \\')'dano - jal na-
1 ·i� [!'ni WYŻ.ej - 134 923. 

r d:ine ohrazują w sposób obiekty-

w ,y nakład pracy dokonanej przez 
administrację wojewodztwa nowosą
deckiego i nie widzę okolicz.ności, któ
re pozwalałyby umniej!'zać ten doro
bek. 

STANI�L.'\W TOTOS 
Od redakcJI: Dane do art}kulu uzy

skaliśmy od rzecznika prasowE>go S1du 
Wojewódzkiego, Alicji Meroń, jE'j więc 
oddajemy głos: 

Ani ilość wydanych w postępowaniu 
atlministrac. J 1· m przt'd 6. O·l l!l83 r 
aktów wlasno{;ci ziemi, ani też ilość 
spraw uwlaszc-:eniowych przekazanych 
sądom po tej dacie, nie jest miarodaj
na dla oceny i:k�I p -�·,! mu , - ,._ 
czeń w p0st.ępowaniu sądowym w na
szym wojew(icł twie. 

Dość wydanych aktów własnośc-i zie
mi nie można utożsamiać z ilośch1 go
,;podarstw rolnych. Nierzadkie są prz� -
J -iclk i że jedne nu rolrikow, wvda I o 
kilka aktów własnoścL W gminie Czor
sztyn parokrotnie uwłaszt·zano te sa
me osoby na coraz to nowe działki w 
zwi;Jzku z prooesE'M wywłaszczeń grun
tów pod budo\\<; ,.apo , i krniec ,ośc-i:i 
wypłaty odszkodowań samoistnym po
si"daczom Tło 'ć :1kl1Jw wlaR11ości zk ml 
,, ) dl'ln) l'ł1 przrz org�na a<i• 'i11isli"'c•1 
paiJSlWO\\C'J .mac:zaie 1>nck1acza v.14.:c 

Nie można równic>;i; w.nać, że jedna 
sprawa przekazana •sądom to kwestia 
oceny zasadności lub potrzeby wyda
nia jednej decyzji, albowiem np. w 
postępowaniu odwoławczym zd:irzały 
się przypadki kwestionowania w jed
n j sp1c1 ·1c p1r.ez uwlas1.t'/.OllH:h od 2 
do 9 dN·vzji administracyjnych. 

Do dziś nie wiC'my, ile spraw pozo
staje jC'szcze do załatwienia, a niepo
()i g (n\ , C'  to cvfra t,1 „vk"v.o 
rośnie. Jeśli na narad1.ie w dniu 3. 01 
1983 r. mówiono jeszcze o 6.000 spraw, 
których przekazania należy siG w bic
ż,icym roku spodzkwać, to ostatnie u
stalenia kierownictw WBGiTR oraz 
S,1du Wojewódzkiego wykazują już o
koło 15.000 spraw. Skala problemu jest 
więc znarzna. S:1 tereny w wojcwódi.
twie, gdzie akcja uwłaszczeniowa nie 
7.!Jstqla dotychcz s w og(,Je ror 
noh C/.\ lo I r;:cde \\ szysll im .Jo1 <l,•110-
wa, Lin,a110,\ C'j, Starego Sącza, P1wm. 

poracje p0wstaną w przyszłości - na 
bazie, rzecz oczywista, starej, wyprubO· 
wanej kadry? I czy od tej walki z u
rzędniczym nawi::em przybędzie Polsce 
choć jeden robotnik? 

Mój pesymii.m rodz.i się stąd, że za
rt;>kawki są naprawdę strojem twarzo
wym i wygodnym - i nikt rozs,1d11y 
dobrowolnie rrie zawiesi ich na kolek. 
Urzędnicy narzekają nj3 swój paskud
ny los, z ukosa patrząc na zarobki fi
zycznie pracujących fachowców -
lecz za nic w {;wiecie nie poszliby na 
zamianę. Uczciwie mówiąc, ich wina 
jest zaledwie częściowa: jeśli d!ugie 
lata propagandowym symbolem awan
su społecznego była ucieczka od ko
nieczności napinania mi<:śni, od nie,�,._ 
gody, brudu l potu - to cz.emu si� 
dziwić że teraz wymuszona rezygna<'ja 
z urzędniczych szlifów kojarzy się z 
niesprawiedliwą dcr,radacją spolecwa? 

TOMASZ PERSIDOK 

CZllc·j, Szczawnk) - Krościenka, a czę
śció·wo również Rabki. Podobnie jest 
z kilkoma wsiami na terenie p{'<ile
gł,> m Sądowi ReJonowemu w Nowym 
Sączu (Kamionka Wielka, Krolowa 
Pobka, Olszana). Uwlasi.czenia kom• 
plcksowe prowadzone w rejonie sąd,,w 
podhalańskich ró\\'Ilież nie został) za
kończone (ok. 1000 gospodarstw rol
nych z terenu Lipnicy Wielkiej i Ma
lej, c1,ęść Bukowiny Tataańskiej). U
właszczeniami objęto też w niewielkim 
stopniu lasy i użytki leśne oraz wszel
kiego rodzaju spółki leśno-pastwisko
we, a ta kategoda gruntów stauowi 
prawie 1/3 powier,chni użytków rol
n�·ch województwa. 

Rzeczowa informacja prasowa nie 
p0winna być więc traktowana jako u
mniejszanie nakładu pracy organ ,w 
a jm ,, st ·<>c i1 pai1�tw·nvcj. Mn "' 1. �o 
prawnikowi, znane są trudności natur:v 
geodezyjno-prawnej, pri.ed którymi ad
mirustracja państwowa stała po I 4- l 1., 
1971 r., a sądy stają - po 6. 04. 1082 r. 
TrudnofiS:i te były �ygnalizowane , o
wej publikacji. 

Rzecz nic w tym, by Jicytowac- :..1ę 
·1ośc 1 nahlr•.du prac:·; I ·ez by , •. , • ·"1-
JE'mnym ułożeniu współpracy uru•ffo• 
v.,ych służb geodezyjnych i S[!dnw -
a w miarę możności przy najM1 wj
szych stratach finansowych i c:r.aso
WYch zainteresowanych rolniku\\ -
S}JO\\ odowac rozwi;-i7.anie tego wazn"�O 
spulcc:zucgo problemu. 

ALICJA MfilvN 



• 

• 

owy Sącz stale się roi.wija. Rzecz jednak w 
tym, by rozwój nie przekroczył gramc rozsąd
ku, by szedł w najwła1sciwszym kie,runku. 

Rzecz. równiet \li; tym, by kre•ląc •.vizje prZ)'Szłoo
ci ... , _ ,co rozwiązywać problemy i niwelować trud
n'l ·t 

., L ? Niełatwo odpowiedzieć na to pytanie, zwła-
111.c;:a dz.iś, gdy kryzys wdarł się w każdą dziedzi
nę. Ale trzeba. A najpierw trzeba rozstrzygnąć 
sprawy najbardziej palące: !uukcjonowanie służb 
komunalnych miasta i rozwój jego infrastruktury 
niezb�ne dla reallzacj,i programu budownictwa 
mieszkaniowego i dla codzif'tmego bytu nowo�ą
deczan. Debatuje się nad tym we wszystkich bo
daj środowi!':kach Sącza Debatowano równied: 11a 
o-.tat.nim - rozszerzonym o udział prnedstawicicli 
słuib komunaJnych - Plenum Komitetu Miejskie-
go PZPR. Ostro i bunliwie. 
• r)o roku 1990 musi być zbudowane około 6 ty

s:ęcy nowych mieszkań. Jednak nie byle gdz.ie; 
lokalizacje trzeba oprzeć o wnikliwą analizę ii
winsową. uw�ędniać moi..liwor-ci uzbrojenia tere
nu. rozważyć, czy oddanie tych wła:;nie gruntów 
pod bloki nie zanadto uderzy w rolnictwo, wre
sz.cte - wziąć pod uwagę możli,w<>ści przerobowe 
przedsiębiorstw wykonawczych. 

Infrastruktura komunalna - to wodociągi I ka
nalizacja, sjeć ciepło\\ nicza i telekomunikac) jna. 
g;,z i światło, szkoły, przedszkola, osrodki zdrowia 
i komunikacja Funkcjonowanie każdego z tych 
elementów infrastruktury spotyka się z krytyką -
mniej lub bardziej sJu�zną - I napotyka trudne 
do p1 L.clamania bariery 

l'rodukcj.a wody dla miasta opiera się dziś wv
łączn1e o zakład w Sw;nlarsku i now•<lsądcczarne 
debrze wiedzą jak często, z powodu jego medo
statetz.nej wydolnośd, z kranów leci mc;-tna i n1e
smnczna ciecz niewiele mająca wspól.!1ego z wy
ohraieniami o kr,>stalicz.nej wodzie pitnej. Nie wie
dzą jednak, że Sącwwi nie trzeba zakładów o wy
sokim stopniu uzdatniania b,, tutejszej wodzu:" wy
starcza oczyszczanie stosowane obecnie. lecz po
t1-.,.eba tej uzdatmonej w(ldy po prostu więcej. Dla
ter,o trzeba wykonać magistralę przesyłową od Sta
rego Sącz gdzJc zdatnej do picia wody produ
kuje ię \'.Jęccj niż ta mfC'j co\'.O$Ć potrzebuje, oraz 
lepiej w� korzystać rezerwy ujGł zakladow,) eh No
we ujc.::le w Mo Lknch tani(' 1c: mczbc.tlne po 
roku 1990 

Gorzej 7,e ściekami - wiadomo, ze o Z) szcz....l 1i 
ml:' ma i nic'pok().i sy,stem'ltyczne od cladame jej 
budowy: najwcu: nieJSZY termin rozpoczęcia tej 
um e�tycji okreqa się na rok 1986 O konsek\\E'n
cjach tnkLego widoletniego krótkowidzl\l.a łatwo 
i-1ę przekonać idąc choćb, nnd Kamienicę Ł11bm
kc: czy jadąc nad Je?.ioro Roinowskle Mówił o 
tych sprawach Bogdan Niemiec, a Marian Sidoro
wicz przypomniał, ie zakończenie budowy zapory 
czor�ztJńskil'j sytuc1cjq jc�zcz.e pogorszy, bowiem 
zmniejszy s'.ę wówczas przcpl)w wody w Dunajcu 
a tym samym zdol110 ć tej rzekł do samooczy,gz
czania. 

::iieć elektryczna Nowego Sącza wy.naga moder
nizncji; w najtruchllejszf'j sytuacji znajdują się 
dzielnice na pra\\ym brzegu Kamienicy i Stare 
Miasto. 

Z sit..-ci gawwej korzy�ta dziś 70 prol'cl"t miesl
kańców mia.:;ta, reszta ciągle czeka na gazy ',ilu.cję 
dziclmc, w których mic-1:k, jq. Podobno n.a to na-

sląpić po W!•bu::lowaniu w roku prz:> złym stacji 
g..1zowt'j w Piątkowej. Tylko że Juk mów.U Jo
zef Mąka - brakuje ... gazomierzy. Po prostu nie 
produkuje się ich w Polsce. Toteż już dziś m1e�z
kai1cy nowych bloków na osiedlu Bar�kie II B ko
rzystają z gazomierzy wspólnych; miejmy nadzie
ję, ie nie stanie się to powodem sąsied.2kich kon
fliktów. Gawwnicy ratują się regenerowaniem sta
rych liczników I drtą. co będzie dalej. Józef Mą
k.a s::r gnali rował tei potrzr·bę powrotu do zarzu
conej koncepcji budowy drugiego źródła za!,iJania 
- od strony Słopnic. DzE całe miasto kor7ysta z 
jednego tylko źródła i lepif'j nie my ,leć, co się 
stanie w raz.ie awarii 

K.lku dysku..antów. a wśród 11ich Andrzt>j A· 
bram, Romuald Sokołowski i Wiesław Koc-hanik, 
poruszyło ciągle nie rozw1ą:umą s.prawę ogrnewa
nia dla przedszkola przy ulicy Nadbrzeżnej. In
spektorzy ochrony środowiska z Urzędu Woje\,6dz
kiego nie zgadzają się na kotłownię węglową, a Głów
na Inspekcja Paliwowo-Energ�tyczna nie zezwala 
na instalację ogrzewania gazowego, ze względu na 
potrzebę oszczędności te�o pa1iwa. JesL to jednak 
decyzja o tyle dziwna, że wl.lściciiele domków je
dnorodzinnych takie zezwolenia do.;tają 

Ogrzewanie - to kolejny waż.ny dla Sącza dy
lemat. Względy ochrony środowiska n,aka?..ują jak 
najszyb�zą rezygnację z pieców domowych i indy
widualnych kotłownd węglowych, a realia goi;po
darcze nie pozwalają na kompleksowe rozwiąza
nie problemu ciepłownictwa przez budowę kosz
townej elck.trocieplownl zdolnej ogrwć cale mia
sto. Tak więc trzeba sięgnąć po pólsrodk1 i urucho
mić gdzie sit; da kotł0'1ŃTiie lokclne dla ponczególi nvch rcJonów I osiedli, by choc trochę zmniej�zyc 
emisję pyłów do atmosfery 

- Od Jesieni stoją na Barskim I Millenium kon
lC'nery telekomunikacyjne. Kiedy zaczną rlział.ić? -
p) tał Romuald Sokołowski. Odpowiedział mu Lu
dwik Dziedzic: - Podłączenia muszą być wyko
nane przez specµlistyczue przed�i<:biorslwo z War
szawy, cze-kamy w ,kolejce•· i v.sz\ stko wskazu Je, 
że w hpl u ierpntu mieszkańcy Barskiego, a na
stępnie Mille 1um b�dą wrl's7.cie mogli telefonowc'ć. 
Kazdy z kontenerów ma 740 numerów, wi� pov. n
no to zaspoko1c potrzeb); jedy1iie Bar kic Il B me 
moze Jesz.cze l1CZ} ć na telefony 

l\Iarian I,udrowski: - Na narsk m n zapomnia
no o szkole, przed, kol u oś1odk zdro\l. ia Andrzej 
Abram: Co z placami zabaw dla dz1,cl ra łych 
o, 1 dlach? Dlucz.c�o Sp61ruitlma M1cszkat ov.a 
o to 1 ;;.udb, - W sxkol<' na Bankun I, jcdyt1ej 
\\ tcJ oxolicy, dz.leci juz dz.iś ucz.ą ,:, ę na tur 
Zn' ·an\, a prze<:tc ż stale przvb) "a blokO\, -
1 mleszk ńtów. TamlC'Jsz:i, o ·rodek zdrO\\ ·a też 
"pęka ,, szv. ach". Co będzie z.a rok d,, a? 

Oi<lto atako\,a.rno WPK. Prawda, ze jak mówił 
Wiesław Skwarka - zwiększyła się iJo,- ć l popra
wiła Jakośc taboru że n ('CO wzrosła punktunlnO!iĆ 
kur�owania autobusów, ze doskonali s;ę 1neć hnii 
WPK, ale tez 1esl pra,, dą 1 to. że naclai pozosta,, 1a 
\\ ielc do życzr1 1a kultura c;ęści kierowcó,,, ze 
naderwane li!lt\\y czy 11iepllesta\\ia11e kaso,, liki 
ntf' ś,,iadc:z.ą o gospodarskim spojrzc11iu. Pnrnda, 
Zf' nowy przystanek kolo Dw·orca PKP nie może 
b) c w pchli funkcjo1.al11}, skoro brak tam ... kloze
tu. I i.e uajwyż.siy czas, by -.koiwzyly się chul1gan
sk1e n.apa·ci na kierowców. Ale też I prawda, ze 
kiero,,c, by\,ają ordynarm, ie \\ autobusach nie 

ma tablic informacyjnych, źe nadal - mimo 1..a-
1·zqdLc11 - przC'd111e drzwi w „bcrl1etach" i.Je :,ą 
ol\ ua•1e. choć po to Je z.rollio110. by uspra\Htlć 
ruch pasa2:erów. Wiesław Skwarka odpierał te za
rzuty, ale bez widkiego powodzenia - a ze sv.ej 
strony sugcrov.al, by podporządkO\\ać komunikację 
ntieJską prc.zydentowi i rozstrzygnąc \\ reszcie' spra
wę baz) z prawdziwego zdurzen1a. 

Dr.mlanla sluzqce podniesieniu esld)ki i popra-
v. 1e stanu sauitarnego miast.a przedstav.ił Krzysz:of 
Tuleja. Niegd)ś Sącz sł}nąl szC'roko jako „mia�to 
k\\ m lów I zieleni". Chcem), by odz.y:;kal tę sławę. 
Pe\\ 1;ym krokiem w tym kiC'nrnku była akcja 
,.Wiosna '83", z udziałem służb nuej,kicli, MO, sa-

„ 11ep1du, potem akcJa „Posesja". Zmusiły one \\ irlu 
adminishat.orów l ,\laśck1di do pomachania miotłą, 
pozbierania odpadków, uporzi1dkowania klatek 
schodov.')ch i placów. Protokoły, nakazy mandatv._ 
naikpiej trafiały do świa<lomo;-cl, z�uszały ·do 
dz.ial..1nia. Ale clą�le jest tego zbyt mało, zbyt 
opie�2:81e biorą się sądeczanie za porządki. 

Sluzby komunalne, MPGKiM nie mają dość ludzi 
ani sprzętu. - Czy nie moi.na by zatrudnić nie
bif'i;kich ptaków? - zastanawiał !>ię Romuald So
kołowski. Niech kierownicy zakładów I u ;zą 
swych doz, rców - mówił Marian Ludrowski. -
K�zdy mieszkaniec musi nauczyć się dbać o swoje 
osiedle, dom. Pamiętajmy jednak, że nie tam jest 
cz, .;�o, gdzie wiciu sprzątających, lecz gd1.ie wszyscy 
dbaJą o pórządck - dorzucił Zygmunl Wieczorek. 
który też postawił wnlosok: - Niech sprawa ta 
stanie na forum Rady Na odowcj. Stwórzmy me
chanizmy które !':prawią, źe nauc-zymy się dbać nie 
tylko o własne mieszkania 

O kłopotach Aleksandra Habeli z uzyskaniem 
praC0\\'1 ików dla MPGKiM pisaliśmy w „Dunajcu" 
przed t) godniem. Ale przedsiębiorstwo to zajmuje 
się 1� ie tylko wywozem śmieci 1 sprzątaruem ulic 
podl<.>ga mu także cała zieleń miejska oraz remon� 
ty budy11ków znajdujących się w administracji 
miast.a. Tymczaseni przedsiębiorstwo nie ma bazy 

• z prawdziwego .:darzenia, a budowa kompleksowego 
zaplecza technicznego znów odsuwa się w czasie. 
Grunto,, ncgo uporzącbkowania wymagaJą zieleńce 
i kwietniki, zanit'dbane mocno za poprzedniel 
dyrekcji. 

Nie jC'$t też dobrze z zielenią na o»iedlach -
zwlas1-c7.a spóldz.iclcz; eh. Zagospoda:row ywanie te
renów przebiega opieszale, a n<;<Lme tra\\kl i świe
zo posadione kncwy są zadeptywane przez dziecl 
1, n.iestety, do1oslych, �ciany domów pokrywają się 
napisami świadczą(:ymi o mc11aJwy:i.�zym pozlomie 
mh lektualn; m i kultura In, m autorów. 

Teren) przy»zlego parku rckleacyjncgo nad Ka
mienicą stały si(;' JUŻ JE'dnym wielkim śmietniskiem. 
tamteJszc krzewy są kładzione dosłownie pokotem. 

Naj,\:)1.Szy więc c �s. by krzyknęły lę \�szystk1e 
h.zhy rrJeJ kie zajmujące się porzqdkiem, ochro 1ą 
rodowi ka, rckrcucJą I v.ychov.an cm i stwor llY 

ko 1sfk\\Cntny !roi t pr �ciw \\3 dalom. - Ct to, 
me ma na uich mocriych? - p)t,mo. 

O pot zC'b1e takie.go w�pólr ego frontu mó\ li lei: 
ohec'ly na PlC'11um I C'kretutz Ko11Utetu WOJ \ód -
kiego Jć1zel Broick: - Są to sprawy 1) lko pozor
nie błahe, ale zcbra'le raz.em h\orzą oh az I ab.o
sfc,rę codziennego życia. O obne na pozór :,pra\\ Y 
\\ rążą si<: więc ze sprawami ogólnymi, wiclkm11. 
F,eforma go, podarcza. odLyskiwanle przez partię 
atilo ) tr>tu są CC'lami dalekosiężnymi, slratcg1�1.
nymi; musimy je mieć "lale na uwadze, ale nie 
osiągni{T)y ich bez rE'ahz&CJ! tycJ, małych, podsk
wov..} ch porządku, ,Lctelllosci, d)scyplin) na co 
dt.1cń 

Józd B1o·<'k prz�·potn1 1al ze Jcsit ,de1ka róż.nica. 
czy ko11krc-tn clz1alania podejnue „ktos tam" - czy 
,,ja sam" A gdv zsumujc-my to co kazdy z nas -
ten ja" - zrobi dla No\\cgo Sącza, osiągn!C'my 
wspólny • polecz.ny CC'l. ZnajdziC'my drogę do dyscy
pliny do z.oangmowa•1ia. do poprawy I będlie się 
nam po pro· t.u l piej i p1ękniq zylo w n.iszym 
miesc1 - i w 1wsz)m kraJu. 

·(oio M1eJ•kle ZBoWiD w Nowym 
S;,czu istmeJe od l!H7 roku i skupia 
nic;mal 700 kombatantów oraz HO 
podopiC'cznych - przeważnie wdów po 
zbowidowcach. Ostatnie lata, a zwla
s1.cza mrcslącc, przyniosły dość du.:} 
nnplyw nowych czlonk6\'. ,  Z<' wą'.l<;
cw.r zarówno na ustawy, które wpro
wadziły szereg przywil<>jow dla kom
batantów, jak I na to, że ludzie, któ
rym dot) chczas dopisyv.aly siły, u 
schvlku życia szukają moill\\o:ki po� 
lepszl'nia swe.go bytu, a także garną 
sic: do środowiska, z kto1 ym łączą ich 
wspólne wspomnienia z młodości, 
wspólne dokona ni a. 

W nowosąde�kim kole ZBo Will 
pistów chcą uporr..ądkować i odnowić 
płyty pom11ika żołnierzy radzieckit'h 
obok Domu Kultury Kolejarz.a - od
czytano już zatarte nazwiska. Zamia
rem Kola jf'st z11akzkniC' wśród szkól 
i zakładów pracy Nowego Sącza sta
łych opiekunów miejsc pamic;n. 

Drzwi lokalu przy Rynku 6 są dla 
wsz ·slkich szeroko olwa1·te: sc:kretarz 
Koh Jan Połomski, sr>c:dza tu W1ę
ksz •sć dni tygod1da, choć oficjal.!1ie 
biurv czyrlne jest we wto1 ki i piątk. 
od f(odziny 9 do 14, a w czwartki od 
14 do 17. Zarząd Kola to zgrany współ 
lud1.', którzy - jak sami mó\\ ią -
wprawdzie nie są aniołami, ale stara
ją się zawsze mieć na uwadze dobro 
tych, którzy walką i pracą służyli Pol
sce. a którym dziś trwba pomóc. Ot, 
nawet w ciągu ostatnich mil'si<:cy uda
ło się załatwić miejsca w Domu Spo
kojnrj Starości dla 5 podopiecznych 
Kola, od października do grudnia 
ub. r. rozdzielono międ.:y 57 najbardziej 
potrrebujących 183 tys. zł., były też 
t.•l 1y na obuwie clla członków. Ko
m·sja socja1J10-bytowa, którą kieruje 
....., c prezes Zarz.1du Hieronim l'o"fa 
wa. 1 r T'"rz ka na hr�k z-.,i C'" '\j 
n."lrzekają na to równie;,: prezes Leo-

połd Lachowski ani Zbi�uicw Lelito. 
Pokazują mi �tui�, 11 p1owadzo1,ą 
Krouikę. Z11aj<.i.1ję " m1.·J zapisy o róż
nych akcjach podE'jmowanych przez 
kombatantów nowoi;ądeckich, o i<.'h 
wkładzie w budowę Centrum ZdrO\\ 1a 
Dziecka, znajduję zdjęcia z W) cie-czek 
- a było ich 16 - które nicjedmmu 
z komhat.mtów pozwoliły po raz pier
wszy w życiu zobaczyć Warl'z.awę, Za
mość, Bie�,:czady czy Przełom Du11aj
ca. WkrótcP wybiorą się na miejsce 
słynnej bitwy 1939 toku nad Bzurą -
do Kutna i Ł�zycy i w trzy inne re
giony Poli:ki, związa11C' z historią na
szego narodu, z walką o niepodkg
łośl•. Z czarno-białych i harnmych fo
tografii spo�l.ądają uśmiPchnięte twa
rze u, ZP�t1iików kolrżf'ńskich zbowi
dowskich spotkań i zadumane twarze 
młodzieży zasłuchanej W<' ws1>0m111<>
ma z lat. które dla rw j sil friko hi
storią. Sq \\ reszde \\ Kronice śl:tdy 
uroczyshch zc,hrań. na których kombH
tanci yróżniam hyli or!znnczr-n·r nu 
za to, ro dali Polsce .,., lat;ich \\'tiki 1 
w lat;i h pO\\Oj<'1,n1 j p1acy. 8'ł, dz•> 
sollle cc111ą l(' do\\ody p�ll"l e;ci Z � r. 
dC'czną wdzięcznością m 'm lą o , ''" o-
howanych przvjac10lach Kola K 11 
pal'kil j Brygatlz.ic WOP i sądL k1d1 
z, kladaf'h pr acy - d7;ęki którym P,t 
<'' ·m 11� , ć ko',iPtv \\ r'nóu ich :, 
ta, jest gdzie zorganizować spotkanie, 

jc::;t czym za\\ ic1.ć kombatanló\\ w 
d1 ugi koi iC'C Polski. 

Jest i druga ogromnie waż.na strona 
działalności Zarząd u - zv. 1 ót ona na 
zewnątrz. To domena komisji hi,;to1y
cwcj, komisji współpracy z mlod,.if'żą 
i komii-ji ochrony miejsc pamh c1 O 
sprawach tych mówi dr Aleksand�r 
Zając - historyk. A je:,.t o ·z;>m mo
wić, bo akcje podejmowane pricz Ko
ło w znacz.1cy sposób wa:i.ą na wy
chO\\ ani u, sluzą ocalaniu i utrwalaniu 
wydarzeń z historii miasta. 

W ubiegł)·m roku drukowaliśmy apel 
Zarl:'.ądu Kola o pomoc spolrcz<'ństwa 
w ustaleniu listy osób pochowa, 1ych 
we wspólnd mogile na sąde,ktm 
cmn1tarzu-mauzolcum. Apel spowodo
wał odzew około 70 o:-;ób, rui�ki czemu 
:-kompleto\\ a110 ju7. niemal li�tę po
rhow··n,·ch. Opracowano szkice p'lm· 
11ik6,\ i tahlic. ki.ór<' zostaną \\ykona
ne w ZNTK. i cala ta dokumenł.;lcja 
b cit r p1znkazana do l'n-�du Mtni.ta 
I\Ti(•jska H'\da Narod<m a pocii!;la ll· 
dl\\ ali.; ,, pra,...,C' kom">lf'ks'.)\\�!'O 
nom11iko\\'Pgo roz,, iąz.ania lego nn '11 
ta ''i 

Kt: <l Żahicga o upo :rndkil\\ nie 
, ,jduj:-ic\ eh i<t� w ohn;hie nu ?sl,t 

m c I r,om, 11,kcv. pamięci. 
2'how rlo\\cy dogad,•h �1ę kz z za

st"!)Cll chwódc, KB WOP, ppłk Bogu
sla\\crn Koh;utem, i przy pomocy wo-

Inna cmna inicjatywa to przewodnik 
po nowosądrckich miejscach pamit;ci. 
Obszerny, ponad 100-�tronicowy maszy
nopis opral'owany przez Józefa Bień
ka czeka 11a wydanie. 

I \Yrei;zciC' - bezpośrednie od\'.ola
nie się do młodzieży: konkurs dla ucz
niów szkól średnich ,,Patriotyczne tra
dycje mojej rodziny". Jego cclcm jest 
odnalezienie powiązań sądeckich ro
dzin z trady,·ją patriot;czną i walką 
narodowowyzwoleńczą, wykazanie 
okrucieństw wojny, uswiadom1enie ko
nieczności obrony pokoju. Prace wpły• 
wać będą do koi1ca maja, roz.,;trzy
�ni<:cic konltur�u nastąpi przed koń
cem roku szkolnego. 

.Srodowi,:ko kombatanckie wiele 
czyni dla utrwalania p,1mięr1 hi: tory
n.ncj i ksztaltowan1a 'ltmo!;fe1v spo
koju spolec z1,C'go Koło jako całość 
,głosiło akr0s do PRON ob,·cme je
r'> czlonkowir. potwii·rd �ają to 1.gło
swmanu ind� \\'1dualr,ymi. 

E.G. 



-

W Luwej, p zy Gminnym Ośrod, 
ku Kultury działa Amatorski Ze
spół Teatralny, który już kilkakro
tnie brał udział w Sejmikach Wiej
skich ze;połów Teat alnych o<lby
wających się w Tarnogrod1.ie. W 
1979 r<>ku prz.c<.lstawL. komedię „Pa
ni Dubka przed są1.km'' dwa lata 
lp6iniej - sztukę Alek��mdra Fre
dry „Gwałtu, co się dzieje", a w 
czasie tegorol'zuego, ó�mego Sejmi
ku jako Teatrzyk Satyry „Zgaga'' 
WJ stąpił z programem kabareto
wym „Chłopskie żale' w opracowa
niu i reż) veril autora lt btów, Wie
sława Wol'ylkl. 

List 

TEATR 

Z ŁUŻNEJ 
Chlo kw .zale' o spc=:kwkl 1"10-

wi„c-J, o sp awJch bh k <'h mir �z.
kcmcom w ·. kcz. po u ldj .> tc.l' 
p1oblC'mv ogol 1e Nasw , ojrwódz.-

D akko od centrum na skraju mia 
sta stoi długi, parterowy budynek. 
W latach piećdz.iesiąhch, gdy po

wstawały No\\otar. kite Zakłady Przemy
i:;lu Sk11r:t.a11cgo, mk�ci!y �ię tu przez 
pcy, ie11 czas warsztaty, potem stołów
ka i \\TC� cie Fabrycz1Iy Klub Kul
tury przek.ształcon:y w koi1cu w Zakła
dowy Dom Kultury. Mimo, iż blisko 
do tej placo\"vki jest t,\l�o praco\\ 11!
kom wa1duJącycll �i<! nieopodal 7akła
duw, nigdy nic stoj ona pu:sta. W po
w,zed111 dzie11, w południe, duza św1e
f11ca pełna Je<t dzieci, które przy. zły 
tu zagrać w teHisa stołowego cz) w 
!,zach), oczekując na szkolnq „d1·ugą 
zmianę". W sąsiedniej niewielkwj sa
li oclbywaJą s � za 11;cia kółka plasty
C'Lnego. Dzieci przf'bJwajq tu ro,H1ie 
ch<:lnH, Jak i dorośh W je dn) m z po
m eszczr ń zai.idmonym sprz.(!t<'m 
mul.) czr ym - odb) \\ a su:: proba or
kic tcy d<!iel przed kolcJn} m v. y k;
pcm. Orkicsln� prowadzi od ponad 
O\\Udzk tu lat Jan Sa,dna, ktory Je•t 
takze z.alozyc1el m rozr , ko\\e o zf'
spolL big- b:mdow<'go, a gd) poja\\ 1a 
,;il, n !odzież prar1 ąc·a grać według a
ktualni modn,i,,h ITT I •W OlUZ.}C-Lll)'Ch 

tci przcJmuje nad niq piecze: 

toy,ał 
Or! e tra ta I tn Je od 1957 'I.U l 

rllc111. 
rol.u 
tł az 

u 
])Omme'{, n facl O\H v. 'k'l1i>w • , .. -
wiąz.me koi tak•y i rle wspom 
nienia pozy, olą uc z.e ,ko, 1 S�Jllll 
ku ze wzmozo: ·n pale 1ow ... 
dZJc dal ·zą dzic1I h o"ć 

Tea4 Z) k Satvr,i, Z aga nJWl, 
ko 1takt z RSW Pm a K 1ąi.ka 
Ruch" w Nowym Sąc7.u i za jego 
po�red111ct1, cm będ •c prez ntowt ł 
s,vój pr<.>gram w v.1eJ.'k1c h kluh::ie;hl 
,.Ruchu ' na te ·en ( na .rei;o woje
wództ,\ a 

clilop d,c ul 
3ak1§ kr 

al 

J. Pied1nta. Go 1 

D z1siaj, gdy góral st \\ ia sobie 
nov. y dom, to kot 1ec i oka 
zały i i.owoc s1,y, z c gł) lub 

pu lttk6w (nie i dy kz z drewna), 
ua W)'Sokim podp1w 1czc I u o .;cia
nach okl jonych r y l 1 ot'lc ali..1-
mi. Ale musi on mieć w tym nowym 
domu przyna1m1 i!'j je duą „1lb1, ' 
wyrychtowaną z gór l a. Stawia w 
n'ej zatem kilka starych cprz�tów l 
meble ,,stylowo-ludo\l,,e", wiesza 
obrazki na �'ZklC' 1 m atk1 z goi a
mi, owcami I góral0m, kt6 eiru „h c 
żal". A wszystko to upycha por 1ę
dzy kaloryfc-rcm, oknem „szwed7-
kim" i kominkiem. Jeden przenosi 
całą tę swojskość ze starej chałupy, 
druci skupuje ją po wsiach i od są 
siadów. Jesz.cze im,y nabywa, co 
należy, w sk!C'Jnch „Ccpe1ii" Sta
wiają i inni po wsioch I owe domy. 
jak Pol ka db1ga i c .CT<>ka, tylr, że 
ci „iru i" o ur„qd1..a uu tr dyc.', jnyc'1 
„i7.b" już nie mysią - d!a n eh h zą 
sie sztuczne kw·aty, oleodruki, pia -
tikowe ozdóbld I nowocz{ 1 c. mtblc 

a wy ki poły k lub ma•. 
Chcemy zalcM C-LY kl nie, zn,ienia 

1Q PG ób życ a a zat 1 1 kullura 
rriE'c , 'c6w " i poi ki j, wkrrcza-

c w \ E' le i ·, � .1i an-

ta. Gdy pr y 
7.ak ac ac/ w 1!161 
d ad b, 

,, � 
Wz� 

lod 
f' taclo 

ten ml san c,choc,m, i \ pu<lł,1\\.111-
czt uc.l -garc1U1l h, r m.vyn i domami 
ro 1dzają( yn:-i S\ o ski dotąd kraJ
obra1_ J c'noc me prze b1.izc 1 101n 
ule g, i ztu a ll!dow.1 n v.1.i;cn\ ie 
zro um e1 1c funkl 11. P)1an,, 
tylko, czy k 1 u 1 1 yc h z1 1, n są 

la �, • 
Długo pot t..k, \\ ałc I dcfu ,c Jl 

szt u i ludo,\ej. Pytale11. o nią eti o
grufó\\,,, h:::1.oi)kow s tuki i kultu-
1y, v..1cszuc lwórcow 1x1111ych. Na -
klarow 1 1sui chyba Jej wykładnię 
podała rr i 111c>1.::1 ·ąC'a już luclo\\ a po
etka z Dąbrowy Tarnowskiej, Ma
ria Kozaczkov. a, która okt e,;lila ją 
Jako cl wfu71 ·artystyc nc samoroc'-
ne, t1ks talcOTI ,:, papr ez e,luk-
c ,r:, frc� pr„ we. mętr:>11q, osobistą 
pot, ebę i uuc 11c•c piękna, d · iala
r.ie obhc„cme e 71a matl'riaI.nu zysk, 
k>e 110 rcu1o�t I wtysfakcję. 
DouaJmy od siebie, 1z aby sztuka 
mt)glo być określana mia11em Ju
dO\\C'j musi wywodzić su:; i mm ią
z:rwać do tradycji chłopsk c j i z 
wsil1 St<; wiązać poprzez osobę twór
cy. To właśnie bezintcrrsownemu 
dz·.alan·u. r·moroc!J.ych wie ' ich 
s1 yce-rzy, malar y i kow·11i, siedz.ą
cyc.h krzepko w frodowisku i cal€ i 
rr. t I •! lud lWCJ. zawd7.ięc mr" 
p. t I ą r rmę i wy�h'óJ góral k1cj 
eh lupy, s::11rfo1 ie c;· t,1łtów i barw 
r, dn:c,,,.10\\ych k c.lólków, nost I 
gię pnydro:h ych k plic:r.ek, bot; c
tw > stroju luclo,� go, �wL , y, mu y
ki i ta ca. Ta bt. n tere o\'. ość i 
P"tr pięk a stanowi te· silę 
sp dn · 1 yc.h l• c:. vc:h 

Andrzej B. Krupiński 

t V.Ol CO\ , l:o,, le 
skl). 

Oglądając rzn::11,y(h W d1C\\ IIIC 
Chrystusikow F"rasobhwych Matki 
Boskie. z Dzieciątkami, r6-l;11ych :mię
tych, d1abełk1 aniołki, karc 1: rz:i, 
czy kolędników -st r<1my 1ę jecL o
cz.cśrne wyobiazić sob ich twórców. 
Ci zaś jawią SI<! nam zwyklE' jako lu
dzie turzy, przygarblcu.i, o l\l.,łf eh 
pooranych z.mar .zez.kam,, o oczach 
bły,-zczącyc:ll ekstazą lub oblr;dcrn, 
czas m jakąś dz1ec.inną prz.eb1e('.,loś
cią. Tu już oddziaływa na 11c1szą wy
obrańuę s!C'rcotyp. kał.ący widzkć 
twórcę ludowego jako bozcgo p1 os
tac1.ka, odludka upośledzonego na 
lud1u, mowie czy umyśl�. e-

pcl •1ir,_Lcgo na margl 1es 'WieJskit.'j 
}!}( lee 1 o d, n w1r..c człowieka 
pokroJll kryr ie kiego N n:ifor·. 0-
czywiśc <' Zł' w ród wie I h 
,dłubaczy'', ,,11::pia<.zy" czy ,,mala-

rzów" nie b1 ako, al i i.i<:" br kuje 
tE-z takich po::-tac i, ale prz w · all 
I p l.\ .lZ Ją twó ry Ś\ · o I" 1 l:J 
piu y 1 sy,ych dziel - rkm<!! za 
wod \vCy. T, Im \l l me był b z 
w tli m J clrz ,vo, ro z Gm -
nL.'1 C r "'> yty ' p z Em a 

f' • . e,iia, iapisywanfa własn1,1ch obser-
wa:J1 i w11ouraze1i pr-11 pomocy pę�,a. 1 

D.:ieci mają na swoim koucie :, _crt'g 
i;ukcesów. Zdobywają nagrody na koH
kun;ach krajowych i zagranicznyci1. 
Dwa lata temu Starusław Gał :zo:<tał 
wyróżniony Medalem Komisji Edukacji 
Narodowej. Ma pod opieką także ma 
łych malarzy w Poroninie (filia MDK 
„Jutrzeitka" w Zakopanem) i w MDK 
w Nowym Targu. JE'go wychowankowie 
w październi,ku ubieglE'go roku na 
Ogólnopobkicj Wystawie Twórczości 
Plastycznej Dzieci i Młodz.!eży w Mal
borku - zdobyli pi�ć z sześciu możli
wych do uzyskania nagród. 

l\,foJarlitwo jest stale obcd1e w dzia
łalnosci placówki. W sali wy!".tawov.ej 
prezentowane są kolejne ekspozycJe 
ty,órc: .. o��i' arty�tów-amatorów. Najcz.ęś
c1tcJ p, z •d;.tawh1ją >WO je dzieła pracow
uicy Z„kłi.,dów, lecz pojawiają się tei 
goscir l I cm z odległych miast. 

- Clic�m11 przede U.'szystkim zapre
zentował tworc.ośc ludzi zwiqzam1clt z 
Zakładami Czasem tnulno nawet 11-
wier�yl, ze mcprofcs1onal,ści mogq o
s1C'fJ'1qć tak wysoki po„iom, na co d::ień 
pr C'Cic:. nie <JJmu,qc się m'alarstw,m -
mów, Jerz.y D1clyk, dyrektc,r placow-
k1. - Wystawy obrcuów A r n o l d a  1 
R H d li n s k i e  o o czy ,J ó z e f a P o cl-
i· a n ou• r e ,  a były u;1l 'k m sukc �m. 
Tylu wul 6w na ·ma 71 Je<ll a awod >a 
galeria Nai!eps ei·1 la starc.m11 , .. a
kitn t do wlc,sn1ich zb orów W t n spo-
sou a Jale § c as będ irmy mic> L{ laSII 
ga C!7'l� ara�E: m ce1111q „dokum 11wc1ę" 
tu:órc e d 11lalnot.c1 pracowr1/.;ow na-
s ycl Zaklacłow Orgc;ni 11 my te n <ly
w1t11wlnc u. ystc,i y cl iC'eiom. Jl'st to cl 1r 
ba w a�rzwo forma 1 n.a, a i acl ęty 
do d l 1 prnc>y Pr t 'LJC m!J rot.Ji.ic 
Joto,,raJ ę artystyc ną, mc.m u 'o n 
kol'> foto raf I ów p 01 ad one pr 
R s a r d a B l a W u, m ro u 

I o!o u s11oln e z Po I a a 
twl'm Fotooraf c n m 

pocl I a m „B ata f t 
C' tle". � l o T'l(JI pię 

cal J P<..l•k Wł r tce o 
na i mm1y art 

eóo 11 
kłq 

ZL ac;low,cl I o któ1)m Tad tJSll 
&woy1 , zz t.kom1ty n sz et11 if 
mów1l, I.Z itc c,wo ć artyst yc ,a >ia
ka yu ala mu tvstrzymywać s � od 
prac11, która nie; <laie rc11!0 c„ 
którą było pueoblelr, nie w1zj1 w 
ksr.tolty konkrctm Takim tei był 
Wojciech Kulach z. Gliczaro\'I.J, któ
ry wybrał sic: pICszo aż do Rzymu, 
by t<1m ob<: jn:C'ć b, rok o\\ e rzt 1.by, 
i Wojciech Roj, współtwórca witki ·
w1czc:.w skiC'j willi „Pod .J{dlam1". 
Nie wbraklo w tym groMc t •I 1.c 
111ezwyklc uzdolnionych kob et 1 k 
chociażby zalipiar.ska m lnrka Fe
liC;Ja Curyłowa. A przecie luclowa 
twórc:zo·ć nie koitczyla su� na rz i
bieniu I malowaniu. To przecie r- e
siołk , kucie w metalu, wyszywct•ue, 
tai iec i literatura omszała filozoficz
ną zadumq, skr7.ąca si<: dowc1pC'm -
\\SP 11·. la choć cz�sto 111c1.apis·1m1. 
Za pry ła te ze niechaj po 1 1 v 
tal a chociazby an ,doł.a góral k : 

Suma. Gafo,! y kl<:l i al. j d f'J 
w przed im c rf'�u wyrywa 
br y I od1do by od 
tł\ 11gc. od 1c b1c rzuca p1 

A I tórs z. t tam' 
N c 11, 1 

• 

•• 
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• Sztuka potrafi przedstawiać 
zagro:t.enia v,:spółczesnej cywilizac·ji 
wyraziściej niż w:;zelka publkysly· 
ka nie tracąc nic z estetycznych 
warto:sci - przykładem jest \\ y:sta
wa grafiki i rysunku, którą można 
obejrzeć w Galerii BWA w Nowym 
Sączu Zes1aw prac a, iy:;lów z RFN 
tworzący ekspoz)cjq zatytułowami 
.,Sztuka dla pr1..ei.ycia" (zorganizo
waną p1 zez galenę Sohle 1 z Berg
kamen) ukazuje w kmat)c,.nych C}
klach charakteryst) czne dla XX 
wieku zjawiska i..agrażające nasze
mu i•tnieniu Brutalno,-ć i przemoc 
,,Sce11 111icz11ych" Wolfganga F1 agc
ra, koszmar wuj •1 - ostatn1CJ i 
prowadzonvch v. pólcze-;nie oraz 
wy.ścJgu zbrojen nuge�tyw,,.e 
przedstawiony w grafik<1ch Mehme
ta Ujmuha (,,Strach vrzes kadza 
zyt", ,,Nie zapomnieć \\'ietnam11''), 
g&L1c. cienie układają s1q w i.ary„y 
brom, a człowieka S) mbolizuje u
krz.) żowana, roz.dai ta pe, tać - to 
glóv. ne tematy Ko., ir 1czny, martwy 
krajchraz zni zcronej Zie1.1i, czy 
S) mboli1..ujące r c1,;zą (.) w1ltzację -
zelazo i beton (, S7><1rer to XXI u ie
ku ' Alfa Welskiego i cykl obr.iz6w 

• 

Bernharda Kruga) mówią o innym, 
choć nie mniejszym niż wojenne za
grożeniu. wynikającym z bez<łusz
noi;ci człowieka-robota po�tawia
jące�o wokół siebie pustynię. Zwra
cają uwagę oryginalnością prnte 
Anny Bulandy, !<ąciecz.an"i studiu
jącej w Bonn; ,,Otępieni�" i „Z pa
mic;t111ka ptaka" wyrażają trat h 
przed przyszłością, w której przy
roda przestanie i::tnieć, a jej szcząt
ki w postaci uwięzionego ptaka, o
wada czy rachitycz11ej gałązki [ta
ną się niemal muzealnym �·ekwiz_i,-
km. Wirlk1 humanizm przt>hija z 
pięknego. w konane�o oryg1,nln� 
techniką portretu starego :.ll lw:eka 
Dietera Engelkena ,a obrazy Wil
frieda Kortzingera (,.KTajobraz'' i 
,,7'otalny deficyt') twoi zą jakby o
statni akord l są ostrzeżeniem; na
wet tęcza zamienia się w kam eń. 
Tę niez.wyklą w_>stawę koniecznie 
trzeba obejrzeć choćby po to, by 
u w iadom1ć sobie, że od nas zal<•ży, 
by wizje a1 ty tów mgdy nie musia
ły się ::pełnić 

• Do Domu na Dołkach w Sta
n m Sącz.u trafiła wystawa haftów 
ludowych lleleny Szawlo\q;kiej oraz 
rzezb, i malar twa .l\,lariana Mólki, 
czlonKów Kola Tv.ró1c6w N cp1ofe· 
sjonaln) eh pi zy TPSP w Now, m 
Sąc-i.u ,Jej 01.warcil' połączono z 
W.> :tępem dziew1ęc100 obowej K -
peli rod1.io� 81a111belanów z KorLi.;n
nc.j Rod2.1J :r z<. pól clz da od I' 1e
da w 11a i W) s'"P w c1. e wer111�,1,u 

był jego p1erw�zą prezentacją dla 
szerszej publicznoi<c1. Najmłodszy 
członek grupy liczy utledwie !'"ZC� 
lat. Kapela Szambelanów chce też 
wystąpić w Nowym Sączu w c:z.a:,;ie 
Przeglądu Zespołów R�ionalnych. 

• W Nowym Targu, w Miejskim 
Ośrodku Kultury, odbył się_ Kon
kurs Kapel Podhalai1skich. Wystą
piło dziewiętnaści<' zespołów, \\ tym 
dziewi(.'Ć dzieciQ(:ych i młodzicżo
w� eh. W ciągu ośmioletniej his-torii 
tc,go konkm:;u nigdy jeszc1.e udział 
młodych a-de,plów lud-Owej sz.luki 
muzycmej nic był tak duży, 

W kategon' dorosl .�h dwa pier
w;.1,e m1ej�ca p·, z.1 padły kapelon, -
Wlad)·sława �tyrczuli-Maśniaka z 
Ko�c1cl' ka I rod:tiny Trcbuniów z 
Poromn.1. Dru, ie m,.ejlil.!e Zi'.lJql ze 
spół Mariana St.�rczuli-l\-taśuiaka % 
Zakopanego t1 zecie - kapc le ze
spoló\\ regionalnych: ,,Rolny" z Za
kopanego 1 „Pienjny'' z Kro,l.c:1enka. 

W:hód grup muz:i,c1J1ycb n1lodz1e
t.owyd1 na jlcpsz.ytni oka1.aly się ka
' h: Ora\\ska z Kic1.or Stanisława 
ShTc:i:uli-Maśniaka z Zakopanego i 
,.Terlicki" z Nowego Targu (MDK). 

Ju1y nag1o<lz.iło lC:L solistów· An
drzej.l Lasaka ze Skrzypner,o. Wła
d�·liława Trebunię z Po10lltna, An· 
drzeja Obrothtt. z ZakoparE" 10 i Jó
zefa Krzysztofa z M z.any G6rnt j. 
Prz)znano tez ra•,ocl� pr,>mistom, 
\\�cho\\ u-wcor młod) eh muz.v ów: 
Janowi S:lc1i:c·howi z Ludzm1c1 ui, 
Andrzejowi Lasakowi ze �krlvpnC'-

go i Maria.nowi Styrc:zuli-Maśniako
wi z Zakopanego 

Zwracał uwagę wysoki poziom 
prczentowanej muzyki oraz zacho
wanie charaktcrystycmych dla Po
szczególnych terenów regionu odrę
bnosci i tradycji. 

• W Nowym Sączu od 1979 roku 
di.i11IP Mia Wojewóclzkit'j Biblioteki 
Publicznej imienia Jótl't'a Szujskie
go pt·zez;naczona dla niewidomvch 
Mic .ci :;iq ona przy ulicy JagiC>lioń-
KieJ 72 i prow,1dzona jest we 
"\ spólprac� z Polskim Związkiem 
Nit•widomych. Pod opieką kierow
nika filii, Jana War:zc•chy, z.najdu 1e 
się tu nicn,al p11,1ć i pól tvsiqca 
.,ksii11.ek mówionJ eh" - kare ma
gnetofonowych, na któr"ych ut.nl!..a
lono naj1:cn11iejszc poz) cje klasyki 
polskiej i :świalo\\ ej oraz popularne 
bestsC'Jlery. Są też b.ijki dla dzieci 
i książki dla młotlz.iezy - gló,�nie 
lektury szkolne. Filia posiada stu 
trz;ydziestu dwóch cz)'1dnik6w w 
N0111·) m .Sąc,m o11,1u uje tez punkty 
terenowe - w Now.,.m Targu, Gor-• 
llcach i Limanowej 

Wc1ąz dokOIIUJ(' S ę łlOW) h zaku
pów książek mówionych, najeen
lll<' JS�..t. pozyc.je lit erot ury zapirnno 
gk ami •hnr,;ch nklorów (AndrZC'j 
ł.apick1 Jan Er, .lert) O duzym za
inter owan u nimi w1ackzy llosć 
wy c1,eń 1c;, aJąrn w tej chwili 
około dr.ie 1ęc u l 1ęc.), 

r w I I m r u' ' 

ZVlJC 

k 

J4( 
go 
nr 
cP ularzu orr 
przez Janm•za Zdebskiego (*) 

Je zez pi zed woj1 roku) 
c;t,, ; ewe ta z. na 
so'A>,m B :i:vzk1cm" 
J Hl l'�k .l), dt:C .tją Ó"I.\ C ( 11) c.l \\ J. dz 
V.OJ w6d2k1ch w Krr ko\ ll wn.1-
n} zo�tal za obiekt zah,> tko\n i odl.ąd 
kr, dornzov.- poch6\\Ck \\)mar.al zgo-
dv kons( \\alora Nic jcdnok1otn1e b)'
wa tez naz wa ; Cmc1 tai „ m ZU
słuzor ; cl,' i n E' jest lo b.,. a m, irj 
p1 L sadą: w, lai z, pobic:me przf j
nC'mc 1c d mdzic-ięC'1u szc. c u biog a
mó"I.I.' sporządzonych pnez autora przc-
v. odnlka aby 1ę p1 zcko1 uć że są to 
nazwiska na tn\alc 1.api..anc me tylko 

v. dziejach Zakopanego i Podlatn.a 
SpocZ\ wają tu ,.,ybitrn 1, karze zna
ni w cc.1lym kraJu l'teracl. pla<itycy, 
dz 1 czc poleczni 1 kulturalni któ
r) < h 11;g<l, \\ Zukopa1 em m br;,ko-

• 

- A kielo:z. 1d rra ? 
C'zy. 1 1c dzwl te c "c 1pu I zw 1 

zj, Cl 1) 
Wr.:icaJlllY JE.dnuk do na łych ar

tystów od kouka, dłuta, p�dzla i 
młotka. Zastanowić by się nam te
raz wyp,tdało nad 1·óżnicą pomiędzy 
soontnmczną lwórczo-<cią .,m wiedzo
nych ', takich jak Wojciech Okksy 
z Paszyna Maria Wnęk ze Stango 
Sącza czy Karol Wójc.ik „Heródck" 
z Lipnicy W1elk1cj, a \\'Yl ozumowa
nym d,dal:miem twórców ludowych 
poi roju Józda Citaka, Mieczysluwa 
BiErnac1ka czy Ew li l Pc,;Rsmve1 
Faktem jest, że za16wno jedni, Jak 
drudzy tworzą z WC'Wn�tr1.1 eJ po-
1.rz< by. Aliści pierwsi czynią to jak
by podś\\iadomie, w sposób intu1cyj-
1 y. Ut wory ich ranią n. sze poczu
cie sm.ilm toporno�ciq i prytrityw
\\ i ni m fc,1 rr:i;:,, n•eporadno clą w r
s.-:t itową uwikłańil'm w nieud czny 
w turalizm. dzicc.h:,cą n,uwnośc1ą ob· 
. n acji i skojarzn· A jed1 ak ak
ce">lu ·emy Je, cza C'm poszukuj(>my 
by pm icslć a ci c lub post, wić 
rm polec - my, dobroduszni, v..:,ro-
7. • li d'a 1c h ulur nCl c1 r · <'7., -
i0 

ku y ok c u 
\\ lik w 

w ac1am ano sob e od 
dCllłVI J st to bou < m m1c. sce c,e
pol, l wa e dla I ,stoni Znkor,a 1 no 

i Podtat a, jak r , , · clla kult1,ry 
,,arocłow j Spoc i;lo tu u: elu t.c. yb t
,iych p sar ,, malar y, 11.C nyc1, ar
I u:ych spot c i J ou, hul ur H' on11d1 
pięknem Tatr a zara em q a, 11ch 
trwa' m u; c: ami z losi.m 
,w:r cit, jego kultt q 11 stc,-r q". 

8 koda, Żf' tak skrćtO\ o zo t...11 p1 zu� 
autora potrakto\\any r0Ld2.1al 1116\\ 1ą
cy o dziejach cme tau.a. Dobrw nato• 
miast się stuło, że Janusz Zdeb. ki 
v.spomr.Jal, 1ak ten zab) tkov.y obiekt 
częstokroć ln!<pno\\al twórczo�ć wiciu 
artystów: Wojcit>cł1a Gen.ona (obraz 
,,Cm1?11ta i.; oórnd ) l\li<•hala Pawli
kow„J<ic•go ( ,,Na l'c;I s,iw Br Y-

Ar tysd ludO\\ i drugwj grnpy, któ
rych ł z pr z s. dy nazv. ać m f'my 
zuwodov..can I, to Już arystokracJa 
t.wćrcza, swiactoma tale 1tow, kulty
wująca z pe lnym przc.k.01iai.iem tra
dycję kulturową regionu, kreująca 
ją wciąż od nowa cz<;stc poprzez 
wy.ttylizowai·ą, dopracow,:mq w każ
dym szczególe fom �- Przedstawicie
le tt:j grupy są już biegłymi w swym 
fachu mistrzami, wiedzącymi wszys
tko o mate-riale, w którym pracuiq, 
o narz�dtlach, formie i kolorze. Ic:h 
wit1uozcria 1�,tyka dech w picr
siam. W ich dziełach jest i artyzm, 
i trndycja, I umiłowanie ziemi ro
dzinnej wraz z jl'"I historią, folklo
rem oraz ludźmi. To dzir.,ki nim 
wszy• tko, co na I kp• e w kultur-ze 
lud,,wc-j tr-wa p11cz pokolc.nia. 

Stm,on ;v.has d s k , a u;vla tł?, 
w gra i, 

Z 'IIJd ięc,ie,§c n w sw ,m sercu 
a Twcrn t 

.6o k tc,ko tu: orco§e: 

,,Pi; Ol' ... Ronulel l\liej�ki PZPR w No'" yin 
Sąe,:u na 110,iedzenie 11lena ne, • 

(ASZ) 

• Spolecma Rada Kom,ulla('yjna 
przy "ojewodzie Nov. usąde('kim 11a 
i;\l.oje posiedZ<·nie; 

• Zarząd \\ojewódzki ZSl\le> na a
roezysle wn:caeme kluezy do mlf�z
kan w 11alronnc·kim bloku, na es. 
Korei,1tka w Gol"llraeh; 

• Muzeum Okrc,:gowe w Nowym 
Sączu, Biuro Wysl.,w Artystyt'Zilych 
w Zakopnnem na otwarcie wystawy 
"s11ole2es.nej lłzeźby Ludowej Karpat 
Polskil'h w zakopinm,ktd f"alerii; 

e Dyr<'kda Zespołu Szkół Mecha
nic-1.nycb w Nuwym Targu na wysta 
wt• pnw dy plomowy<'b uczniów; 

• Gminny Osrodek Kullury w I.o· 
pusznrJ na imprezc,: ,,Prucki" w Krem
p:.u•łuu•h; 

• 81hlouleka Miejska w Szczawni
cy na spotkanie aulor1,kie :ze man)·m 
OzYłeluikom „Dun.ijca" pi!.ar�em St.n
nihławem Glmką; 

(•) J a n u s z. Z d f. b s k 1 „Ctnei 

e ZW Związku l\llodzie�y Wit"jskiej 
na V Fe�tiwal Kulturalny Młodzieży 
Szkolnej; 

e l\liej.-.,ko-Gminny 0/;rndek Kultu
ry w Starym Są<'2u na otwanie wy
stawy haftu i rznhy Hele-ny Szawlo
v.,kirj I M,1rhna Molki. 

tar..: Zosiu o ych w Zakopanem", Wy
dawr.ictwo PTTK „Kra ", Warsu.wa -
Kraków 1983, 95 stron plus plan cmcn• 
tana aklad 19 700 300 e z ce ,a zl 60. 

l{obicta wiej,ka Rzeźba 
z Szalowej 

Rys. Autor 

Bo 11 k {) e g e, pr ctr mw 

Z hole ,1, , 
P1.LStote, 

coli em rcnre -a 
rob te • 

TaK1e oto p11; 1c. podnr.,kowanie 
złożył Ev..c.1 me Pęk ow J za J<'J 'Tl,1-
lowauc na szkle obru k1 Slat 1�ław 
Gąsic 1ca Byrcyn. Na podob'1e za
służ; li chyba w ró, nym stopi iu i 
inni ai ty C'I ludowi spod T lr, ze 
Sp•<:za, Pif> 111, Orawy, z Goiców 
i w y ,k eh Be� clóv. .  

Ale do ph,;k1 J a waz.i J sprawy, 
jaką je ' sztuka ludov.a prz.ypięfa się 
kategoria ludzi, których naZ\\ iJmy 
chaltur11ikarni dosadmcj na,\et· hi<
nam1, ŻC'rującymi na tradycJ1 i kul
tun.e wsi polskiej oraz na snobizmu? 
pscudolr teleklualr,ego pospólstwa. 
To wla ·nic ich seryj.i a produkcja 
w postaci zunifikowanych , świąt
ków", pamiątek „regionalnych". ca
cuszek przeokropnych, nrcśmiC'rtel
nych ciupa�, jekni, kozic, labęd1J I 
krasnoludków za�mic,ca kramy kra
kO\vsk icb Sukiennic kioski .• Ruchu" 
sklepy spod znaku „Rzemir()nik", 
różne butiki, a ni<'kiedy i s-ilony 
,.Cepc Iii". Gorzej ?R zaśmicra rów
nil'i wie le rątzych mieszkai1 Po
patrzl'1E' pros ę pr1.yjaci le krytvc.z
m �, wa e I tie a in n t
kl su fki i półki zapchan(' psc do
a 1yst; c:z :J szmira - dzieci dcm 
b{>7gu·cia I k1c1.0\\clych my.li. Wa
szym r f 1 ·om zaś r icc.1'a · p tro
nu Ją aut 1tyc1.nl arty/:C't lt clmH a 
me hy I c \\ C>t n� , .,!V , y •1 



(J1,,wy ;(.""�".u q,..i i->lk._, 110 '-'I " nuv.e 
l'ęce: 8 kwietnia br. odbj ła się tu sesja 
Hady Narodowej, na której decyzją wo
jewody nowosądcckie�o odwołany został 
ze stanowiska naczelnika mgr inz Stani
nhlaw Slod)·czka. W1ccwoje\\Oda Włady-

sław Gawlas przedstawił do zaopmiowania Ra
dzie kandydaturę mgr Roberta Kłaka, dotychcza
sow"go dyrektora PBO ,Podhafe '. Podkrciilil 
Jego duże zasług w dzialalno�ci 1.awodowej 
1 społecznej 

Wicewojewoda dal wysoką ocenę moralną 
i polityczuą ustf'pującego naczelnika, jednak za
znaczył, te ., ... czy z uwagi no osol)rste ceclly 
t predyspozycje Stanisława Słodyczki, czy -
być może z U11.1ar,i na spec1rficznc �rodowi!iko, 
nie do�ć operatywna I skuteczna była w czasie 
jego kadencji praca całego Vnędu Terenowa 
yropa operacyjna, która przebywała w Zakopa
nem, przyjęła tu na,więcej skarg (prawie tvle, 
ile to pozostałej czę�ci województwa). A popra
wa 11ie następowała ... ". 

Nowo mianowany, 48-letm nac:z.elnlk obejmu
je funkcję w niełatwym czasie i zapewne c:a ka 
go ciężka praca. Do wielu problemów, ktore 
trzeba będzie rozwiązać, dochodzi niekomplet
na obsada personalna Urzędu. Nowy naczelnik 
powiedział m. ln.: ,, ... jeżeli ,ię nie sprawdzę na 
tym stanowisku., proszę mnie odu·o!ać, a nie 
czek� latami z podjęcwm decyzji". Liczymy 7.e 
Robert Klak nie zawiedzie kredytu zaufania 
i życzymy mu j:ik 11a1lepsz�·ch wyników. 

Zam) kając sesję, przewodniczący Rady, Zdzi
sław Lutroi.ióski rzekł: ,,Odv:olanie Stamslau•a 

Słodyczki - to naj;,mpelnieJ normalny proces 
wvmiany kadr. l tylko tak to naleiy traktować. 
Uczmy się politycznej kultnry". 

- Czy wyobrażasz sobie orgamwc1ę, która 
nie zatrudnia ani ;kclncgo etatoweao pracowni
ka? - zagadnął mnie Ji.;drek 

Przyzwyczajony do spotykanych u nas na kai
dym kroku przerostów adrnirnsli «cy j!lych me 
bardzo moglem uwierzyć w istnienie takiego 
cudu. A mój przyjaciel miał na myśli zakopinń
skie Koło ZBoWiD. odznaczone we wrześniu 
1982 r. przez Prezydium WRN Złotą Odznaką 
.,Za Zasługi dla województwa nowosądeckiego··. 

Kolo nie ma etatów. nie ma też zbyt dużych 
funduszów - niewielkie składki nieco dotacji 
z budżetu centralnego i z kas życzliwych zako
piańskich przedsiębjorstw muszą wystarczyć na 
zapomogi, a takte na utrzymanie niezbędnego 
przecież lokalu Kola przy ul. Krupówki 50. A 
są to koszty niemałe· sam rachunek za światło 
wyniósł w ubiegłym roku 16 tys. zł Indywidual
nie członkowie ZBoWiD-u korzystają ze zniżki 
przy opłatach za prąd. a teraz i za czynsze -
a jako organizacja takich przywilejów nie mają. 

' Ale jakoś sobie radZą ... 
Prezesem koła jest od 1976 roku Zdzisław Lu

trosińskl, odpm.,,-iedzialny za sprawy organiza
cyjne, zast<:pcamf - Stefan Przybylik (wcryfi
kacyjno-odznaczeniowe), Henryk Buczyi1ski (so-

cjalno- bytowe) i Michał Zbyszew�ki (hi„torj cz
nc). Gospodarzem lokalu Jest Zb1gme\\ Wi�:;io
lek. Członkowie zakopiailskwgo ZBoWiD-u są 
radnymi MRN, działaczami FJN i PRON. Wielu 
moze być pra,, dziwym wzorem zaangażowama 
dla w.lodych. Podam jeden przykład: kiedy w 25 
roc-z111cę wyz,�olenia Zakopancgc, Kt,lo 
ZBoWiD-u ufundowało tablice: pamiątko\\ą na 
budynku byłej kato,vni gestapo „Pałace" na 
wlasuy ko.szt przywiózł ją z Kmkowa normal
r ym kurSo\\ym autobusem - Józef Salwa, ów
czesny St'krctarz Zarządu. 

Obecnie w związku z pewnymi ulr,am1 i zwię
k�zeniem śv.riadczcń dla kombatantów napl� wa 
do ZBoWiD-u wielu nowych członków. Zako
piańska orga111zatja skupia 544 członków zwy
czajnych i 85 podopiecznych (przcważme wdo
wy po kombatantach i byłych więźniach obozów 
kouccntracy jnych). Są wśród nich uczestnicy 
walk na różnych frontach. Są członkowie klubu 
byłych żołnierzy Annii Czerwonej: Franciszek 
Loziń„ki, Jan Bałaj, Zbigniew Biluński, Stefan 

Fot. WACI.AW KLAG 

&Jkow�k.i. Ja.n Skrabal,1k, Antom S1aw1ńsk1 Ka 
zamierz Leszczawiecki, Zygmunt Peryt. Frnnc1-
szck Rusin, Jan Cieliczka. Jest powstamec wiel
kopolski. Jest pilot 308 Krako\l.skiego DywizJo• 
nu My,;Jiwskiego - Tadc usz Schiele, Stefan 
Przybylik - .. cichocic>mny '. Stanisław Kula 
zolnierz -"pod Mont<' Cassino, Tadeui:z Karc-zew
sk1 - uczestnik z:m.aC'l111 na Koppego 

Duzy nacisk kl.idzie s1i: na współpracę z v.0JS
k1em i mloclzie:,.ą - zojmuje sic: tym specjalna 
komisja kierowana przt>7 T 1,nr, zf'w�k1ego. 

Trwa miesiąc pamięci narodowcJ. Zbowidowcy 
dowody swej pamięci da ją przez cały rok - a 
społeczeństwo Zakopanego? Róż.nic z tym bywa! 
Z.iglądam czas<-m na stary zabytkowy cmentarz 
zakopiai1skl. Poza Swlętem Zmarłych i kilkoma 
rocmicamł nie widać, żeby ktoś dbał o te groby. 
Aż przykro patrzeć. jak nli:zczeją na�robki, jak 
za�miecone są alejki ... A przed wejściem wid
niej" Łllhli<'n, ,•Josz4ca jak na ironię, że „Zako
pane pamit;ta''! Kif'psk<> to pamięć, bo tyłlł:o od 
swiętal 

O SLy111a11owskim również w tym roku zapom
niano. mimo że cały świat pami�tał. Tegorocz
nych koncertów prawie się w Zakopanem nie 
zauwatalo. Na pewno jednym z powodów jest 
brak odpi>wicdnici sali. AIC' czy icdyuym wyiś
Ci('m może być ufundowanie takiej sali przez 
Polonię amerykańską, jak to obiecuje Jerzy Wal
dorff? W poprzednich latach trochę inaczej wy 
�Jad,lly Dni Muzyki Karola z „Atmy". a sytua
cja była przecież nie lepsza Kto dopuścił do te
go, że t.1k znac7.ąca w życiu muzycznym mi:1sta 
impreza bvła w Oi:!ólc niC'zauwMalna w t:vm 
roku? C1.y· tylko „okraPłe" rocznice mogą by� 
u nas uroczyscie ob<·hodzonP? 

Są przesłanki wskazujące, t.e może coś „drrnie'' 
,w zakopi1.111�kiej kulturze. Otóż przv l{omit<:'C'ie 
MiC'isko-Gminny,� PZPR powstała Komisia 
Kultury, Nauki i Społe<'znego Ruchu R<'i:rional-

nego. Ną jej czele &tall:_il Tadeusz S;ie1.epanek, 
d} rektor Muzeum Tatrzańs 1ego. Komisja liczy 
18 c..:lonk..aw. Są to znani na terenie miai<ta 
1 gminy działacze I artyści, m m Bronisław 
Cukier - artysta-kowal, członek Narodowej 
nady Kultury; Stanisław Murzyn - pla:styk, 
znan)' działacz społeczny; lreneus1. Wrzesień -
dyrektor Lic:eurn Sztuk Plastycznvch; Kazimierz 
Fajb.osz - artysta plastyk; doc Roman Talew
ski - prezes Podhalańskiego Towarz,> �twa Przy
jaciół Nauk. Komisja ma si� zająć nicrozw1ąza
nym1 od szeregu lal problemami życia kullural-
11cgo, a tald.e - ma b)ć ciałem opiniodawczym 
dla organów adminii;trncyjnych Planuje się 
specjalne plenum KM-G PZPR poświęcone spra
wom kullury. Wszyscy któ1·ym leżą na �ercu te 
sr,rawy, z nadzieją oczekują jakicM konl"otruk
tywnych działań I liczą na poprawę sytuacji. 

Powstał nowy zw azek zawodowy· NSZZ Pra
cowmków FWP w Zakopa,nem. Zar7.ąd Okręgu 
Wczasowego FWP zatrudnia tu około 700 pra
cowników: w 20 jednostkach administracyjnych 
(domy wczasowP) oraz w trzech pomoC111iczych 
(Zakład Remontowo-Budowlany, Gospodarka 
Pomocnicza i Zarząd Okl-ęgu), Nie sprzyja to, 
rzecz fasna. integracji p1·acownik6w rozrzuco
nych po całym mie:icie, zwłaszcza że niektóre 
p<>c:Uegle jednostki znajdują się aż w Bukowinie 
Tatrzai1skiej czy Szczawnicy. 

16-osobowa grupa inicjatywna rozpoczęła pra
ce przygotowawcze na poczatku bie7.ąceJ!o roku 
i 17 lutego NSZZ Pracowników FWP w Zakopa
nem został zarejestrowany w Sądzie Wojewódz
kim. Ilość członków systematycznie się nowięk
sza· bezpośrednio po dokonaniu rejestracji było 
ich 84. obecnie - non:10 100. 

Pod ko.1iec marca odbyło się Walne Zebranie 
Wyborcze 1,JOdczas którego ukonstytuowai się 
9 -osobowy Zarząd. Przewodniczącym został 
Miereyslaw Kamiński, pracownik · umysłowy 
Za ·ządu Okręgu, pop.·zednio toj�f:y no c '.Cle 
Komisji Socjalnej Zafkpcą - Tadeusz Drzyzga 
ze SzczaV1•rue;y (sanatorium „Szalay ') ,.k ·bni
kiem - Maria Koi.obucka, sekretarz.em - Sta
nisława Zawadowska, kwrov.'tliczka DW „Bris
tol'. imcjatorka ul\\orzenia zwią7kowcj orga1n1-
zacj1 

T oprawa warunków ocjalnych to gló,•.me za
danie nowo ut,,orzonego Związku. Planuje się 
też otoczenie szczególną opieką rencistów 
i emerytów, których J �t około 150. I to b<'z 
wz 'lęclu ua prr.y.nalcz o�ć zv.1ązko,vą Sw•mdcze
nia nale:i,ne praco,vnikom {np. wcza y, kolonie, 
ttp.) przy hą 1wc1ć będą wszystkim; jedynie 
świadczenia statutowe (np. za.siłki) przyznawa
nC' bi;dą czlo11kom Zv. iqzku . .,Chcemy dotr et do 
u.is ystkich nas-yr.h rencistów i 1'men1t6w - mó
w, prZC'wodniczący M. Kamiński - Tm naJbar
dzicj potr cbnn )"St 11n•"'a pomne" 

ZWlą,>:c-k nic ma zami,1ru poprzestać na dekla
rac1ach. Planuje liiQ 1,p. okresowe wyceny uzy
wanych przcdrmolów, pochodzących z domów 
wczasowych (m. in. kołdry, poduszki, chodniki, 
dywany itp.) i sprz<'daż ich rencistom, emerytom 
i pracownikom FWP. Bywało, ze w poprzednich 
lal.lt'h komisyjnie niszcwno zużyte wy1>0.sazenll' 
domów wczasowych - Z\\ lqzck chee sko, c'.lyĆ 
z takim n 1,11 nolra,, stw0m. 

Bardzo ważny problem - to zorgu11izowanie 
wypoczynku. Dąży s1� do tego, aby prwclc wszys
tkim re11dslom i <'mcrylom zapcwHić wczasy, 
pohyty w san, toriach, bczpłatnP przejazdy. 
Daw11it>j z.ikopi, nski Zarząd Okręgu FWP pro
wad1.ił ak.::j<: \\Czasów wymie111.ych z W�grami;. 
ob!'cnie ws1ytko jc:st na najlepszej drodze ku 
temu, aby wspólpm<'a z bratnim k1ajem mogla 
być przywrócona. Ponadto z rodzielnika central
nego parę miejsc zostanie pnyznanych Zakopa-
1wrnu na wczasy wymicrme do Rumunii, Bul�ani 
i NRD. Związek chce też org:mizować wyp<>czy
nek dla dzit>ri i mlod7i0t.y. 

.Tak wsz1;dz1<', tak i w ,.ikopia1i.skim FWP je
dną z najp1lniej�z)ch spraw do załatwienia są 
mif'szkania dla pracowników. W pew•1ym stop
niu ro„wiąze ten problem bl<>k mieszkalny przy 
ul Zamoyskiego (obok ,,Sienkif'wiczówki"), któ 
ry wybudowany zostame przez Zakopiańską 
Spółdzielnię Mieszkaniową pod patronatem FWP. 
Jednald,e dwanaście m1es1.kań nie z.alatVl,i całko
Wi<'ie �prawy. Wielu pmcowników latami miesz
ka w służbowych pokojach. a niektórzy z nieb 
są już w wieku przedemerytalnym I na dobrą 
sprawę z chwilą zakończenia pracy powinn4 te 
mieszkania opuścić 

Trudne zadania stoją przed nuwopowslalym 
Z111riązkiem. Jego działacze są jednak umiJ.rko 
wanyml optymistami i uważają, że stopniowo 
wielt:; spraw można �dzic załatwić. 

PS. Remont hotelu „Morskie Oko" kosztować 
będzie dokładnie trzysta dziewięćdziesiąt sześć 
milionów złotych, nie trzysta sześć, jak to wy
drukowano w tekście ,,Wariacji" ( ,Dunajec" 
nr 13). 

W maszynopisie podałem tet: ,.De facto -
właścicielem całego obiektu jest w tym czasie 
Wojewódzkie Przc-dsiębiorstt.co Gospodarki Tu
ł't/Stycznej ..• ". Chodzi o rok 1976, w którym na
stąpiło zerwanie dachu nad salą teatralną. Po
przednio .• Tatry" były samodzielnym przedsię
biorst\vem, podobnie jak są nim dz1siaJ. 

• 



• 
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- Która z Wa,; jl·st 11tars:ra? 
MALGOUZATA: ,,Dows o cale 

pi�ć rmnul 
- Lud.tie zwykle zachw;)cają !iiię 

bliJ'niaC".tkami, Ich niezw;:1 kh m podo
bit'ństwem. Czy lubicie takie porow
nania? 

DOROTA: - To duża frajda, gdy 
nas mylą, na przykład na zdJ«:ciach w 
pra ·ie. Traktujemy to jako świetną 
:z.ihaY. ę. 

MAł..GORZATA: - Pewn<>go razu 
pom, hl się nawc·t trener Kaim 1.amle
nia ąc nam narty, które - nic muszę 
dodawać - są idt alnie dopa owane do 
kazdej zawodruczki. Były my tak 
w::r-;"klc, ie w pierwszym przejeździe 
po 1echalyśmy w furii, zajmując naj
lepsze lokaty, w drugim ... wypadly::my 
:i trasy 

DOROTA: - To fakt, kiedy w tele
""·•• pokazl' wanc są nasze przc,azdy, 
to naY.C't znajomi mają kłopoty z od
róm1enicm na":. Mamy bardzo podob
ny i;tyl jazdy 

- Czy macic również podobne eha
ra 1, tt'r�·? 

DOROTA. - Akz skąd' MlLc,ko" 
cz sami zachowuje się jak śpiąca kró-
le'\ na, taka uun) ślona .. . 

MALGORZATA: - ... A ,,Doros" czę-
sto ma jeden przejazd bombowy, a 
drugi kiepski. Ciągle nie możemy wy
kazać róY,.nej formy w obydY. u prze
jazdach. Gdyby zamiast sióstr Tlalk6-
"1en była jedna, która połączyłaby u
m1c>Jętności ich ohu - to Puchar Swia
ta b) ć może znajdowałby się w ... Za
kopanc>m. 

- Skąd się wzięh· , Wa�zc pi;eodo
nim ,·? 

DOROTA: - Malgoika na w ;zy�t
kich zg1 upowamach zawsze i;\dala na 
śnr„dnme mleka, stąd „Mleczko". A 
.,Doros" to po prostu skrót od Doroty. 

- Czy r:i,walizu�cic międo sobą? 
MAł:.GOHZATA: Ocz;> .... iście. Cza

acm mówię Dorocie - al(' dzisiaj ci 
dołożyłam, aż trzy dziesiąk sekundy, 
ona odpowiada - jutro b101 ę rewanż. 

I onoTA: Cieszymy sif.) ze 
,... pólnych sukc�ów, które I tak zo
st.11ą w rodzinie. 

MAł,GORZATA: - Prowadzimy ta
ki sekundowy ranking. Przed dwoma 
latv lf'psz.a byłam ja, prz.ed rokkm 
•. Doros", w ostatnim sezonie znów Ja, 
teraz kolej na Dorotę._ 

- Suon za \Vami. Jakie ma<'ie naj
bli,hzc plany? 

Kobiece narciarstwo alpejskie wlokło się u nas na 111tarym koi1cu. Pr1wd 
rokiem pojawiły 1ię dwie panny, które łlllą wdarły �ię do światowej czo
łówki - blizniaczki; Dorota I MaJgorzata 'l'LAŁK(>WNY z Zakop,rnego. 
Rozmawia s nimi Jerzy LE�NIAK. 

DOROTA: - Do 1 czerwca trenuje
my na Ka prowym oraz w sali g1nma
styczncj 

MALGOHZATA: - Latem wyjcidi.a
my z rod tll ami do Bułgarii, potc>m na 
obóz do Wałcza, r.tamtąd na lodowiec 
do Austrii. Włafriwle brakuje nam 
czasu na normalne :i.yclc 

- Czy sądzicie, ze sporl ,jc:,,t odpo
wiednią drogą dla rnlod)ch panil'nek? 
Sukct'i;y bił przt'cież takie ulotn4' ... 

DOROTA: Zycie w ogóle jest u-
lotne. Nic widzę świat.'\ poza nartorni, 
po7.a <:po1tc-m. Poświęciłam mu stra
sznie dużo cza•u I ił Głupotą byłoby 
nagle z tcco kap1t.ilu _zrcz:i,r,nować. 
Gdyby me port „ 

MAŁGORZATA: - ... lostalaby� na 
pewno pianl!;tką. ,.Doros" potrafi o 7 
rano :zasiąść do pianina 1 obud:t1t cały 
dom. 

- Jc1,lt'tit•ie studc-nt l..ami krakowskiej 
AWF. 

I OROT A: - Nie moi.na cale życie 
j1 .żcL:.ić na na1 lach, to oczyY.1stc. Ma
my dwadzieścia lat i jci-:z.cze me po
wiedzialytmy ostatniego słov,,a na sla
lomowych stokach. Ciągle chcemy jcź
d1.ić lepieJ, ciągle nam czegoś do 
szczęścia brakuje. Ale wracając do 
nauki - do końca w1ześnia musimy 
zdać kilka egzaminów, przede wszyst
kim z języka angielskiego I niemlec
kkgo. WoJaie zagraniczne i cały al
peji:ki cyrk pomogły nam znacznie v, 
opanowaniu tych języków. 

MAŁGORZATA: Powinnyśmy 
r.d:-sć ra piqtkę. 

- C:iy macie prz}jaclół w.ród 
a"oich rl "alek? 

DOROT A: - Najbar dziej lubię Han
kę Wenzel, Wlo:,zkę Zini i Tamarę 
McKinn<'y, 

MAŁGORZATA: - Amerykanki I 
Włoszki &I znacznie s;>mpatycz.nicj ze 
od Austriaczck i Szwajcarek, które 
trochę się na nas krzyv.• ily, zapewne 
dlaler,o, że z.cpchnęlytmy je w dOł. 
Nikt tego me lubi. To normalne. 

DOROT A: - Tak się skład.i, że 
bhfo1aczkl lub rodzeństwa wśród al
peJskiej br.ic1 nie są zjawiskiem rzad
kun. Bracia Mahre, siostry Epplc czy 
kuz) nki Helis trzymają się ra1�m. wza
jc mnie pomagają na trasie. 

- Największy pet'h? 
MALGOTIZATA: - Zawody pkrw-

11zcgo śniegu w Limone-P1emontc> w u
ble-głym roku. Wylosowałam piP.rwszy 
numer starlO\\Y, byłam w formie. Ko
niecznie chciałam bombowo rozpocząć 
sezon. Nic te-ty, wypadłam z trasy w 
drugim pn.ejeździe. l'lakać m1 się 
chciało, zwłaszcza, ze rywalki nic po
jechały naJlcpicj i była olbrzymia 
szansa nn zwycięstwo, któr1;go tak 
bardzo nam brakuJc. 

- A TwoJ J)('<'h. Doroto! 
DOROTA: - Nic prz�pomlnam &o

bie. 
MALGOHZATA: - Jak to nic? 

Twój największy pech - to prt.l·gra
na ze mną w bief:u r.jazdo\\')'m! 

DOROTA: - Mozc to dziwne, ale 
uwielbiam :zjazd. W Pol�ce jcdnak nie 
ma wa1u11kó\.\ do wyczynowego upra-

wiania zjazdu, uasze predyspozycje u
k1nunkowanc są przede wsz)stkim ua 
slalom specjalny. KasproY.y nic nada
je się do trenowania zjazdu, nawet gi
ganta. Brakuje miejsca na robienie 
dlu,iich skrętów przy oi•1omnC'j sz:i,h
kośd 

- Jak to i;i' l'lłało, że trenl'r Kozak 
uobił z Was narciarki światowego for
matu? 

MALGOHZA'.J A: - To banalne, nic 
W\\ dzięczamy S\\ oje sukcesy dlug1cJ, 
zmudncj i uc1ą. hwcj pracy. 

DOHOTA: - Wychował) my się w 
rod i.lnie o sportowych trnd, cJach. OJ
ciec był k1lkunaslokrotn) m mlstrzl'm 
Polski w ł) 1.\\ larstwic szybkim, nasza 
mama nieźle bieg.iła na nartach, brat 
Jarosław jest aktualnym mistrzem 
Pol ki uczelni rolruczych. Naszym 
p1crwi.z:i,m trenerem był Wojciech Go
gol. ki z WKS Zakopane. Później w 
trakcie nauki w Szkole Mistrzostwa 
Sportowego dol;iczyłyśmy do starszych 
kolc:i.anek - Marioli Michalskiej i 
Marty Piętoń Przed kilku laty u
ksz.tałtowała się grupa: my, Ewka Grn
bow ka i K ysia Bortko. 

- Przed rokitrn zdawah!icle matur�. 
MALGORZAT A: - Kujonkami nie 

byłyśmy. Mu.-1� się jednak pochwalić, 
w jako dodatkowy pr?.Cdmiot wybra
łam matematykę. Zadania z rachunku 
praY. dopodobicństwa, geometrii anali
tycznej I pn.('biegu funk('j1 zrobiłam 
na pit1tkę. 

OOH.OTA: - Na pis\·mn}m z języ
ka polskiego p1. alyśmy wypracovvania 
z lll('ratury staropol;;kfoj. KOl'hanow
r;ki, Re· Szymouowic Hd 

- Nie będę ukr:twal, tt kibice oezł'
kują od Wal'I zdobycia ml'dalu na o
limpiadzie w Sarajewie. 

UO ROT A: - To lotu 1a, mo na byt 
picrw!'zym lub dziesiątym. 

MAł.GORZATA: - ROznice w świa
towej czolów('e są minimalne, czast'm 
w granicach setnych czę�('I sekundy. 
Medalu nie obiecujemy. Sarajewo, daj 
Boi.c, to nie ostatnia naszn olimpiada. 

- Porozmal'.iajmy o pi«-niądzacb. 
MAŁGORZATA: - Cóż, pobieramy 

mh;lr zowskie stvpcndium sportowe -
18 tys. złoty('h. Mimo całt>go hałasu 
,•.:okOI narciarskiC'go cyrku nie otrzy
mujemy żadnych Innych pieniędzy. Na
grody rzeczowe to przede wszyr.tk1m 
puchary. Dopiero ostatnio z Japonii 
przywiozłysmy aparaty foto�rnf1czne 
marki „Pe) ton". 

DOROTA: - O, są efekty, pochwalę 
się naszymi pierwszymi zdJ«:ciami (Do
rota pokazuje koloro,ve fotki z v.;e
żo'l'.cami San Frar.cisco słynnc·go 
wi<;rn 111a Alcatraz). 

- Są jednak za starty J1&kitś pil'
nląd:r.t'? 

MALGORZATA: - Oczywiście, ale 
nic dla nas. Za reklamę ori;anizac.ia 
,.Pool" PolskiC'go Związku Na,ciarskic
go otrz) muje dewizy i :,przęt. Same do 
ręki nie oll zymujcmy żadnych wyna
grod1.ci1, poza niczb(:dn) m wypo�aże
nlCfll narciarza. 

- .Jak ,nglą,ła wielki swiat siustr 
'11alkowien? 

D ,rola: ciqgle ('/icem11 ;eżd.1t lepie;, 
r:aqr,łe om czego§ do szcz�kta brakuje 

MALGORZATA: - Bardzo prnza1cz
nie, wbrew pozorom Ot, dzień zawo
dów. Wstajemy o &--6.30, o 7 śniada
nie (nie pro"vadzimy Jakiejś i;pccJalnej 
diety), potem rozgrz<'wka I ogl�dzmy 
stoku s.lalomowego. trening. Zwykle o 
9.30 pierwszy przejazd w oczekiwaniu 
na drugi pijemy herbatę, oglądamy te
lewizyjną tratL-.mlsję. Po południu ..• 
straszliwe zmęczenie, odpoczynek, 
drzemka 

DOROT A: - Puchar S\\ iat11. to nie-
ustanna podróż, hotele, start 1 wy '8zd. 

- Ulubiony zespól muzyezny? 
DOR<YI' A: - Maanam i Cora. 
MALGORZATA. Dire Straits. 

Chce,rz posłuchać? 
- NaJ<;mako";tsze danieT 
DOROTA: - Jajecznica na boczku 

oraz koth!t schabowy z tartą mar
chewką. 

MALGORZATA: - Nalt.'$niki r. tru-
1!kawkam1 bilą śmietanką. Boska 
rzecz. 

- Książka, do ktcitej wraca<'le! 
DOUOTA: - , Zbrodnia i kara" Do

stojewskiego . 
MAŁGORZATA: - ,,Nędznicy" Wi

ktora Hugo. 
- o�obiste marzeniaT 
DOROTA: - Skoi1czyć studia, powo

jować jes1.cze w Pucharze Swiata. 
"Mleczko" marzy je:.zcze o duzyrn, 
ciemnogranatowym Me'rcede!-1e._ 

- Filmy, które najcbętnif'J •sl11da
eie! 

DOROTA: - Komedie. 
MAŁGORZATA: MelodramatJJ.. 

ale nie cukierkowe. 
- Komu kibicujecie? 
DOROT A� - Piłkarzom. 
MAŁGORZATA: - Bońkowi, F1ba• 

kowi i ... alpejczykowi Paolo de Chieza. 
r:OHOTA: - Bo się w nim podko

chujE-sz! 
MAŁGORZATA: - No, ,wiesz ... 

- 0.iiękuję za rozmowę i za roll: 
WPraszam si( na wywiad 1... olinipij
skimi nwdalistkaml. Pora powtórzył 
wyeryn Wojtka Fortun). 

Zdjęcia: STANl�LAW MOMOT 

Kolumnę sportową 
redaguje 

JERZY LESNIAK 

K R Ó T K O  
nagrodzenia w produkcJI I usłu
gach (oczyv.iścic, tam gd1:1c refor
ma ..zaskoczyła"). Nald.ałoby za
tem płacić sportowcom WPdlug kon
kretnych efektów, a nie wszystkim 
po ri,wno. Z kolei trzeba pomy
śleć o zachętach finansowych dla 
zaplecza, bo obecnie uprawianie 
wyczynu W) maga tyle ci.asu, że 
utracone zarobki muszą być rckom
J}{'nsow,:1>11c>, a pn.c·<'ież pla<'i się do
P e10 po uzvsk:-niu klasy plnwsz_� J. 

, Srebro" w MP w:i, walczyła na des
kach W) pożyczonych od Zofii C7..er
w1i1sk1ej. Tymczasem właśnie Ru
chała obok Michalinv Maciuszek na
leżała do naJlepszych narciarek w 
minionym st z.onie. Obie me· uc1.l'st
n'czyly w , :tolcmu cmtralnym 
Małgosia na Univcr ndz.re W)Wal
c v'a 6 · 8 m E'jS('c 

• Piłkarki ręczne Beskidu N. 
S.11:z w finale mistrzoi.lv.. Polski Ju
niorek! Podopieczne tn•ncra Fran
ciszka Wolaka pokonały w elimi
nacjach strefowych mocne drużyny 
Krakusa Krakow i Pałac Mlodzic
zy z TarnO\\a. F1inał m1 trLostw z 
udHałcm najlepszych ośll"'iu zespo
low rozegrany zostanie niebawem w 
G<.l,1ńsku. 

• Na zjeździe WFS du:i.o mówio
no o konicczno„ci budowy w Zako
pan m sztucznego toru do jazdv 

Z) b ucJ na lodzie. I t kJ-tCY lor 

jest jednym z najpi<;kniej połozo
uych olJ1cktow tego t;>pu w Euro
pie. Woda używana do lodzenia po
chodzi :w specjalnego ujęcia, gwa
ra,utuJąc doskonały poślizg, a więc 
możlh\·o�ć uzyskania i;zczcgoluic do
brych w:i, 1-tików. 

• znany szkoleniowirc, do kona
ły pr�cd laty ałpcJcz:> k, Andrzej 
Gąsicnira-Roj z Zakopanego na,\ o
lujc> do zreformowania systemu sty
pendi w w sporcie. Stvo1ierdza, że 
place zawodnicze po .... inny podle
gać t.ukun s, m, m pra\\Om, j, k wy-

• 2 2 -letni •j narciarce z Limano
,· i 1, l\latgorza1· ic Ruehah• postawio
no wanmc·k, ze jeżeli 11ie bl;dlie 
jl żdz1la na zg1 upowania nmtral11c, 
to me dostaPic stniend1um. Bniko
\ alo dla jcdn j z: naJIP ) eh pol
SK h I c-ga l. k t6w Kl kó , , t. 

• Zad.twonil do rcdakcJi p. Je
rzy Kalarus z. nowos,tdtckiego ud
d1.1ałt. PTTK z 111fo1 macJą, ie znow 
\\ scnromsHach g rsku:h wraiłA:k 
dla tury t ,w podaje s1� bezpłatnie. 
N wod J>O\\ le tlzialna dl q z.Ja pohiC'ra-
111a pic1111;d1.y za wrz.1t<-k została 
rnr <;ta, " c.i�z I o qd k a prz.c-
d I m 1 ·a tr d\ 
( 



W Sądeckich Zakładach Napraw Samochodów 
SądccK1<:h Zakładach Napraw 
Samochoclc.iw odbyło się z inicja
tyv.7 ZZ ZSMP otv,arte zebl'a-

n1e organizacji młodzieżowej I partyj
nej poświęcone burlownictwu mieszka• 
niowemu Problem mieszkaniowy nur
tuje pratO\\ników wszy tkich bez mała 
zakładów pracy w województwie. lecz 
wydaje <;ię, ie najgorsz.1 ytuacja je.t 
w SZNS Najdotkliwiej odczuwają ją 
młodzi ludzie W 1975 r Ministerstwo 
Komunikacji ( c ort z.akład6w) pr:,,.e
kazało do V. �je vódzk,cj Spółdzielni 
Mil·szkamowej 34 mln zł na bu<lowę 
mieszkai1 dla ma :owników Efektem 
miały być m c ,zkanla o nowierzchni 
uiytkowei ponad 7 tvs m kwadrato· 
W\ c h. GdJ b) zada n e Vl.'Ykommo. pro
blemy miC'o;zknn1owc ponad l) .lęczneJ 

-

Na jednym z oddL1,\ło"· .,.zvs 

Prai.tyka zawodowo - to prob'em, 
1 1.tórvm spotyka się ka:d11 14e.zqc11 się 
zowodi: Założenia praktyk .9ą bard.o 
dobre; precil• yjnie opracowane pro
gram 11, egzaminy koficon-e, O<'(>'l'IY, 110 ł 
oc·11wUcie clqr1ly narl 6r merytorycz
fl'JI 

\V rzec yw $fotcł pr�f b ee 11 to nie
co mac::ej. Ekoriomt.tn porzqdlmJe ar
cltrn·um, 1ła11dlouriec sprzqt4 sklep i 
pali w plecach, a budo1clan1cc niejcd-
1tokrot11ie „bicr,a J10 piwo··. Odziei o• 
eh.ranna, obuu·le, §rotłkl c ys;zc_qce w 
d<>statcc· nej ilo:lci - to pra,wie uto· 
pia. A pyzy tym sposób trakto1cania 
uc·ni6w przez itutruktoruw 11cruki z11-
u,od1&, kt6rzy sq od.pou ed-'alni a 
stro11ę mer11toryc nq r,rakt11ki, też "'O· 
stawia wiele cło !11c:eni11. 

llczeń, iam.1.ast doskonal1t um1ejf;t� 
ftn::ci praktyczne i l}r·usposC1biać sii: 
do wykon711ran,a tv pr 11s 10:ci wybra
nego pr:ez sicb,e atcorlu., c ę:.to jest 
obiektem psPucTowvcliou·a,u c ego „e'lis• 
,:>Prym" tu'' k1l'allf11rnincroo no do ka-

• • 

I 
,Tortlau11\\ <ika orgar i1:acJa ZSl\lP 

liczy ok. 300 c1.lonk6\\ i nigdy nie na• 
lcżc1ła do \\ yrói.n1ających się. Niemniej 
:zaws1.e rzetelnie rr.alizowała prngram 
instancji woje\, ćdzktej bądź miejsko
gminnej konlcrci,cji sprawozdawcz.ej. 
I \\ szystko było w porządku. Jcd11.ak 
w ostatnic'h idlku mic·siąC'at·h aktyw-
110:,Ć Zar:rqdu M-Gm ZSMP w Jo1dn
now1c był.i cora1 !:lahsza a nawet 
wrc;cz l\1c,muwazal11a. 

Kierownictwo ZW ZSMP zaniepoko
jone takim stanem neczy po:-;lano\\ i
ło bhżeJ przyJrtcć o; " owc1 dziwn<'j 
metamorfozie działaczy jordanowskich. 
Powołano \\ ic;c 1:ci;póJ kontrolny, któ
ry miał rozwikłać jordanowską za
gadkę Kodrnllrzy udali •:ię do JoI"
dano,\ a I 1.astali tam dzi" ną, a zara
zem niebezpieczną S)'tua<'ję. Okazało 
się bowic-m. ze \\ l<;ksio�ć ki1l ZSJ\IT' 
funkc·jonuje popnm 11ie. lecz są to tyl
ko P<JJ< d, new d1.ial, nia rrzcba �pra-
,. · t I ;. p n , r - q 
t� t·h kol ric b) I) \\ cale małe. I tak 

załogi b� l) by przynajmniej częściowo 
1·ozwtąau,e. Lecz Spółdzielnia Mieszka
niowa nie wywiązała się z obowiąz
ków clotychci.as SZNS otrz) mał 
mieszkania o łącmej powierzchni ok. 
2 tys. m kwadralow) eh. 

Na ostatnim ,.cbraniu Spóldzielnii: 
Mieszkaniową zobowiązano do ilo.;c10-
wcgo rozllczcn!a mleszkań przekaz.a
ll) eh dla SZNS w latach 1976-lll82. 

Rozlie;1.e l ma b.}ć i::;: zedslaw1one 
pod koniec k\\, ·etn:a 

Inną spra\\ ą mewHc.nue ważną, a 
sfmahzowanq na otwartym zebrani" 
organlz..1cjl ml-0dziezov.ej ł partyjnej, 
jest budo\\ nidwo patronackie. 

D .Jęki �laran1om ZZ ZSMP I pomo
cy ZW ZSMP Urząd M,ej,ski w No• 

y, \ m Sączu przekazał teren pod bu
dowę palronack1cgo bloku miefzkanio
wego, Będz.ie on wybudowany p1 zy ut. 
Jagielloil!,klej jako tzw. plomba. M ie
szkania w nim olrz) ma 16 rodz,n p1 a· 
CO\\,niczych. 

Zakł.id pracy wychodząc naprzeciw 
potrzebom mic.>1.kaniow,m uruchomił 
z Inicjał) v:y ZSMP produkcje mate-, 
rialów bu{klV\ lanycti z �urov..cbw za
kładowj eh I oclpadów. 

Równie z inicj,1tywy organizacji 
młodzleżo,� ej zaklac.ly zaclekl.ir-0waly 
pomoc w sp .i:�cle i zakupie materiałów 
budowlru ) eh dla o•6b budujących 
micnka• ia 1 ,cl}wiclualnie. 

Kilka lów u zak1ado\H?j spółdzielni 
miesi.ka iowc,j: jest mollrnoś<: jej po
W<>lan a lecz. jak dotychczas władze 
miasta nie wskuzr.ly terenów. na któ· 
ryd1 Społdz1C'lmn mogłaby budować. 
T1 uclnosci z lokalizacją wyn'kają z 
b1 a u uzb ojom h te enów i ciągną· 
C) eh ,ę b) l dlu o U\\ \\ \ \\ Ia„zrze· 
n OW)'lh 

Jecln .... k jak z.aoc\l.r. I obcc·ny na po• 
tkaniu PtC'Z\ dent No,H. ,o S�cui Bo-
1, .. ,law 8,t'<ino;ki, J 1:ch l:> lko za "lt11eją 
n ozl \I.O� i lokaliz rj to Spoldz1elnia 
M eszka,•1owa SZNS ot z.yma tereny 
pod budo,\1. \\ o c-1,..; zej kolej1 oscl 

I je�1.c ze kon klu 1.ja: v� pada się c 1e· 
z�c. ż na c·e co z.ie-z na ,ę d1..iać 

w budov..n ch\lC. m1c zkamO\v)m w 
S,Jdeck·cn Zak ::id rh N,ip w Samo· 
c.hoclów Wld.ić konk c' • e dz ,a lama 
ludzi k lói ,. 1 o , l>lc 1 io\\ e 
leui na •, u 

Uc .e tn , v z.rb ·.u11 1 I ckrC'l, rz 
KW PZP ,foz.t'f Bro:it·k slwtei cl1Jł, 1:e 
władza .uj, · t; odpo\\ iedzialna za 
problemv me„z;i;;u,;owe i będt.ie CZ)• 
n,c w 7.\ lko co w jC'J mocy c1by po· 
n ,óc ll<1Jb,1rcl I po• Zf bu .ą ·yn 

KRZYSZTOF POPIELA 

Problemy szkół zawodowych : 
praktyka czy fikcja 

t11<1'> 1 er mó•v, /.i.lor 11 ... y„ys pobie
ra!, 11auJn w „tcrmrnie w 1x111a maistra". 

Taki spo�ub oraan· O<'JI prnktyk :a
wodowych podu:ata autorytet stkot11, 
c•yrifqc wqtpliwym Je; c111<l dydakt11-
c:rno-11:ychowawcz11. Nie w·em, c·y w 
obecnym ciasie, ki.ed.tJ chlonno§ć rynku 
pracu na wykwa/1f/1�owanq kadrq je!t 
olbrzi,mia, 11toć nas uo lt1ksHs po.zor� 
n1;ch. praktyl,; �nwoclou•ych m?ocl?'ety! 

Gcl 'e t1' wi błąd? Wiele iest 'PTZY· 
c2yn ob1ektyw11ych, m. in. brak ba::.11 
materiatowej i suroii.:cowej dla p-rak
tyc•neoo sprau:d l'1ua wiccl y teo-rety
c�m•j, uiera:z nirc1nstoso1canie wied·y 
teoretucznej cło możliwo�ci prakt1,c�
nµch /\1e ,ia p, u•1,o n·e1.q1tłmnac::al11y 

rd 
• 

1e 
np. doskoaalc dt.iala kolo w Lc.;towni, 
orga11iwj,1ce szereg i.t1tcr,,.sując_ych im
prez sporlo\vych i kulturaln.;ch. Po
dobnie w Toporz)sku i Osielcu. Tam 
miejscowy aktyw opiera się w S\\_;ch 
d1.iala11iach kulturah1)ch na folklorze 
tego terenu. W Jordanowie widoczny 
był zupełny brak koordmacji dlialań 
poszczeg61nych ogniw ZSMP oraz, co 
naj�orszc, brak zainl..ete�;owania po
czynaniami kół p1z.cz ZM-Gm ZSl\,lP, 
a �;f.czcg6lme prlC.'Z jego pr1cwod 1iczą
ccgo. Logiczne v.ięc, że "zi1;to pod lu 
pę ko11trol11ą działał ność prez, <lium 
i przcwodnicz.icC'go ZGlll ZSMP 

t c6t s,ę okaz.1!0? At -0 ze prct.y
dnnn ZGrn w or,ok r ie praco\\ alo w 
nkrn<cie trwania i<m1encji (l,5 ro� ul. 
1'1e odbyło ani jcdne�o posiedicnrn. 
takt.e plenum. Przc·\\'Od11k7 .. !CY nie 
pro\\adzil żadr1eJ • dokurnentacj1l Co 
wiGccJ, w nick tory eh kolach na\\ d 
akt \\ i1,c1 go nic znali Nic p1·zeja\1 i::11 
iaduej troski o prawidłowe fun',<'JO 
,w , unu. hol NalNn•a t na narac1c1.:h 

je t. balnua11 w rcah- oc.ri prnktyk a• 
wotlowych 010: rndolcncja osob od
pmvied.�1al11!1ch a 11ad ór merytorur·· 
ny noul,i .a ro,!u. I trat.;towa11 ·e prnk
tyJ..011tu10 inko la konfcc-:;nN10. 

Nie cllc olbym generalnie krytykował 
organ! ac1i pral,tyk ·awod-01cycl1, gcl11ż 
sq i takie instytucje i _aldady pracy, 
kt6re pou,o;:,,(e trakt11 q t1auJ.cę �.awo
du. Ale nastm·a s:ę r,eu•ieri 1tmut1111 
wniosek: oby 11c„ef1 w pnys,lo�ci -
jako r=ekomo pd11owortościowy pra
cownik - ,11c pot-roktcnrał tak swo,clt 
obowią.ków slu "bmruch, §qk jf'flO po
traktmca,10 1t• c· ·�·C' nilb11wa ;a p ak
tyJ.·1 �n,coclo,v J. 

MARIUSZ DARLECKI 

y,. Za :1.qd1.ie WoJPII ,dz! 1 , pn:cd,,.ta• 
wiał dzialalno�ć ZGm ZS'l.1P \\ rm.0-
,1 ych kolorach. 

Dtiwić się \\ i�c naklv ze inRlancja 
jordano11 ska nic rozpac!,la się i ie w 
ogole istniała działalność orga1111.ac'.l-j
na w kolach. 

Po zakouczC'niu puK kontrolnych 
odb� lo się w Jon.Janowie W\'Jaz<lo\\'e 
po:;ildic·nic Prcz) dium ZW ZSl\TP, na 
którym podi1;to sto:so\\,1C' kroki w c<'
lu zmiany islni<•J:1rej S) !uarji. 

Po!<lano\1. io110, �.c na 'la1hli:is1.yn1 
pknanl) m posicdzC'niu ZGm ZSMP 
musi rozllc1.yć ze swej dziulnlności, a 
rac-tCJ l i<'J hraku prc,�yd1um ZarLądu 
oraz m:talić program d,.iul;,,1,ia, który 
poz,\ oli W) jgć jordanow ,kiC'j inslanl'Ji 
z: impa.o;u organizacyjnc/!O. 

0:;olm) rozrl;dal - lo sprawa p1u
wodnicz.1c·, go. Jrgo dzi,1lal11o�ć ?.osta
ła occ11iona zdl'c,·dowanic 1w�nt) wnie. 
P1c1. dium ZW ZSl\lP pozo•.tm\ilo w 
gestii r>h num ZGrn "'Pl,\ ego dal
szego fi 11ł<rJn11()'\\:>iw1 .ko p1z1'1,od-
111c..:,1ngo ZGm Z�MP I J< ·dar {1 11 

(r.K.) 

W Brwgach. gmina Bl.ikowina 
•Tatrz.ań�ka, utworzono kolo ZSMP 
1I', 1.ewodnic7..ącym 7..0stnl Stanisław 
'Nowobilski. Koło liczy 17 członków 

# 

Wr�czono klu<'z.e do 70 nue< zknń 
wybudowanych na o. , •dlu Barskie 
II przez członków ZSMP :;,·�temt ,l 
pahc>nacklm 

Odb, Io si� pl<'lrnrne pe ,! .. dz• n·e 
Zarn�du Miej�kiego ZS?>TP w Gor
•l cach pod ha łem· • Rola ZSMP w 
ksztallowu'liu połcczn eh po , w 
młod1.1et.; 

W Korzennej z.organ1z•>"· .,:·o na 
rade:; przewotl111czących kół. Omó
wiono stan prZH;!olowai1 do „Wiosny 
(:z.ynów spolec7.nych" oraz urnczyś
clc wręcz.ono clowod,· osobi t(' czlou
korn z..;rvTP. 

W Tymba, ku odb� 1 f.ię Turniej 
PIJki Siatko\\ j o puch�ii· Zarządu 
Gmin ego ZSMP I Rady Gminnej 
LZS. W Tum eJu w,dęło udz1uł !ł 
drui:) n l miej�ce z.akla d1 ui.J i ,1 
TKKF pt L) Oddziale Budowlano 
'Monta..: m. <lzlałaj,1ca pod patro
nnlem ZSMP ZwJ,liQ'1:tom w c; ·zo
no n,1r.rocl� 1 eh plor y, 

W Cz� uej gmma K1:i,n1ca reak
l\ wo\\ano daalalno�ć kola ZSMP 
Przv okazji \I.T�czono le 'il) macjc 
czlonkow�kie 14 nO\\O w • pująr "'n 
(;sobom. Fuukcje przrwo, i ·, • ,,, "o 
kola pO\\ e1·wno kol :\Jarii :O.tlal'lt 

W Luk-0w1 ... x odbvla �ię narada 
przewoduu:zą · ·h kół. Omówiono 
�pra'lvy zwiąu z .. Wiosną czyuów 

l,polccznvch" i De ad:i kół 

Zarząd Gminny ZSMP w Lui-.nej 
Wl'aZ z Gminnym O�rodkiem Kul
tury zorgruuz.ował Xl Fe:;liwal Pio
senki i Muzyki. I miejsce zdobył 
ze.�pół "D\'stanl:" z NoweJ(o Sącza. 
Nagrod,1 publiczno,cl uhonorowano 
zeJ;ł21 , Praks" z Lu;i1.ll'j działający 
poa pnlr-0natem ZSMP. 

* 

W Zakopa ein odb"ło się I'knum 
Zanądu M,ejskit-go ZSMP nt. ,.Ro
la i 7.aclan a in:;tancji miejskiej w 
Wt'Wnt:t, 1.11, iii umacnianiu Związku". 

W Ze�pole Szkól Gabh"onomicz
n:-·ch w Nowym Sąc:,,.u obradowało 
Pn Z) diutn Wojł'wódzk ·ej Rady 
Młodzieży Szkolnej ZSMP. Poruszo· 
no szereg war.nych problemów, nur
tując.vrh ·rodowisko '-Zkolne, jak 
wlaśc1wv C.) kl dydakty..:zny :.lkoh', 
moi.li wośc1 dzialaln-0ści kultu ·aJr>,•j. 

)Ol'towej I tury"tycznej. 

W G-0rlicach odh\ lo cię po�icJze
-n1.• Ze polu Mlody;;h Rati· \JCh dzia
ł tj u <., przy ZM ZSMP 

Udb1 o ,� 
Woje" ód1.k1eJ 
ZSl\IP. 

* 

plenal·,1e 110slld?.e11:f 
Komi .ji Rew1z.yj11eJ 

(K. P.) 

Redaguje Wy<lziuł Kultur� 
i Propagandy Zarządu Wojc
wodzkiego Zwi.!zku Socjali· 
st)·czncj Młodzieży Polskit'j 
Adres zespołu: 33-300 Nov. � 
S«!CZ, ul Narutowicza 6, tele· 
fon 233-8:J, \\'e\\ n. 2U2. 

.. 

• 



• 

f 

J 

Z dyskusj i  plenarnej 
LEON ZEGARLIŃSKI - wicedyrektor Wydziału Rolnictwo, Leinictwa 

i Gospodarki żywnościowej Urzędu Wojewódzkiego 

Oplac.,łuosć produkcji to nie tyl'ko 
t1pr.1\\8 cen skupu. Szukać JeJ należy 
1·ówniei. w obniżce koszt.ów własnyth, 
m. in. pr.lez wzrost wydajności jedno
stkowej, eliminowanie zbGdr.ych na
kładów, specjalizację produkcji-. 

Bez chemii nie osiągniemy wysokich 
plonów. Szczególnie w tym roku chce
my chronić przed chwastami zboże, a 
przed zarazą - ziemmaki. Pny zro
zurrneniu wagi tego zagadnienia przez 
producentów i właśc"wej pomocy od
pcm 1ednich służb zbiory zbóz i 
ziemniaków mogą być zuacznie wyż ze. 

>.Jic każdy rolnik musi mieć ci.1gniK. 
\\, ka to z hr. u ekonomtc: 111.[".o u
z. adriema, jak również mn;i:lm ośd 
zakupu. Płuigow, bron dmuchav. t par-
n ,O\\ wGglov,yc:h br hu e 

Komasacji z �rz�du rue będz.e. Nie 
sp1awdzifa się - nie tylko u nas. l'o
trzeba taka na pewuo jest, a-le musi 
się ona realizować na zasadzie poro
zum1t>nia mit:d7.y s,imymi rolmkami. 
Niechaj się zainteresowani przy piwie 
na ten temat dogadają. N1e będzie po
lt.·m skarg i niez.idm\ nlcnia. 

W sprmvach wyżeJ przeds>tn\\1ony(ł1 
potrzebna jest aktywna pomoc ZMW. 

Frzyrodr."cze warunki do pro<lukcJi 
rolneJ mamy złe, natomiast w wyc.laj-

a.;ci nvcrzt' ej w J('dnostkach zb•YL0-
wyct1 pln�u J�t y się w l"odlrn tab li 
\VOJE'WÓ<htt\\. Nasze główne rezerwy 
produkcyjne to lep"ze wykorzy�tai ie 
wte-dzy rolniczeJ I postępu b1olog1cz w
go. Rolnicy ma ·ący odpu\, 1cdnią wie-

dię osiąg.t ią w tych samych warw1-
kach leps7.e o kilkadziesiąt procent 
wyniki produkcyjne i ekonomiczne. 
Wiedza umożliwia stosow, ie tzw. po
st�u biolog1t·znego, riownczcsneJ tech
nologii produkcji i wl«,l wej organl
zac ji pra<:y. 

Sto cz{erdzieśd k1logra11,ów C'tyste
go składnika na h<-klar ..._ 1982 roku, 
to w poro,\ naniu do lat ubie.glyc·h du
żo, lecz w stosw1ku do innych WOJe
wództw, a szczególuie potrzeb - śm1e
sz111e mało. Roll ky kupuJą nawozy do
piero wtedy, gdy zaczynają się siewy, 
s{ąd tumult I me7.J:1du·wolcr;iie w pun
ktach spn:edaiy. A p,ic 1ez iest je
s1u1 i ził, a, kiedy ,,iwo1.y i ob:luga 
GS czek, JQ na klit'i.ta. 

W 15 wybrcłr ych gmi I eh z,1r.llt rza
my pr1.epro,rndzić wysokie wilp 10wa
r 1e gleb Jt st to rówm<'z - szczf gól
me w nlSZ,>1.h v,a1uukuch, l7..n. przy 
dużej rlo ci k,�. nyc·h gleb - i;posób 
na tant wzrc t plonow be. de-u, tko
wyeh nakl dó, . 

Na zo1·gamzownne pruz ZarL.jd Kola 
Zwif zku Mlooz,t"ZY Wiej 1\.iej v. �Z) m
b� rlru zebre1nle przyb) 1 u 'lrOI zem 
prze tav...1uelc Rady Spolcczn j w 
sir łac zie: sek1el.lrz POP Wład) staw 
D)mczak, so t .Jan Wicrlbicki, prze
wod 1ciąca Kola Go od) ń Wiej · eh 
Janina Cetnarnwska, pr C'l1i Sp I
dz C')n U ług Rolmcz) eh Jan Cctna
rowski, przev,od cząca LZS Barbara 
Picr11d1 go ;podarz LZS Marek Sta
wiarz oraz n 1czclr 1k Oe h mcuJ �lra
zy Po,.Jtr:ej 'l'adcui;z Kukuła. 

Protokół z posiedzenia Rody Społecznej wsi 

Ustalot,{), co nastę...,uje: mlo<l„1ez z 
ZMW mo.l rr 1<::ć do tęp do \I. l!.:tl t,> 
gromadzkteJ pod warunkiem, ze do
prowadzi j'\ do porzqdku tzn un ocu
jc oderwa v kar i, z,1\'-IP I w lany 
or.ii upor:l.lldlruje c lą bd� 

Kluczr do v, 1c tl1c · otrzj myv. ć b�
dą v,. 1ac e o. ob�, które l.<lr ą się 
odoow1edzlalne Ul I d W. bi.ino rów
mez kom ję do !lpra,\d r a stanu all. 
SpolN 1„na Rada pod„ e la, ie me m-0-
z.e m,cć nueJ ca b, la an 1 ll'pOr dek 
a,1 a w ten .a. 

T:pn sam m zakont.z:01 :y z<>!'t.l1l w1e-
lomic. u;c:an, n komu I iepotnebny 

List 

Szanowny Kolego 
Rcdakto1·ze ! 

O nau<.l)clelach i '"ychowawcach 
młoclz1rzy pisano wwle w1cnz.em 
1 proz.ą. Chciałbym takze napisać 
kilka z.dai1 o t:ych, którzy kształtu
ją dusze młodym pokoleniom. Bl ć 
naucz) c1elem, to nic tylko przeka
zywać wiedzę I wymag,,ć jej od u
czniów To rówrncż zaszczepiać im 
mmim.,lną bodaj dozę za· lereso
wań To - powoclowi1ć twórczy me
pokój CIC 

Cz.low.ek1E.m, który p<>siad:i te za-

Pocz.1tki kabaretu datują sir, na je
sie1'\ Hi71 roku. Przewodnicz.1c�m prę
znct:o ,,owcza� kola ZMW był Wio· 
011imierz Frąn€"k. Grał tak1.e w miej
:;cowym zespole muzycznym. Siłą r.le
czy działalność kola ogniskowała się 
wokół kultury i rozry\\ki. Pocu1tkowo 
do muzyczno-piosenkarskich występów 
zf'społu przJ pinalo się kilka monolo
g w 

Doklcłclnic nikt nie pan ięta, kiedy 
padła myśl utworzcria kabaretu. Było 
to eh) ba Po jakimś występie. Zaczęły 
się twórcze choć żmudne "wczory. 
S1 Ol}knli się w trojkę. Włodzimicn 
F' c:tck. Wn.kied1 Tobiasz I l\htcz�
sła,, Hec. Do skcczow i monolopow 
dołożyli kilka naoi ,1r ych I skom1 ono
" n, eh wsi o rue pło e ek hu ors
s c. n� eh or. z kilka .z:1 .ir, eh i s nek 
Cl • ńskich do z, im, ania 1 odtancz -
ma przez dziewczyny. 

k, .flikt Je ,e z 2b1-0rowa mądrość 
wsi okazała 1ę n 1 wa lfJ za. 

Kolo ZMW PO\li t ło przed rokiem 
Pocz,1lek dz,� I tlro c, d, tuj 111ę na 

cza ,K e<b k lko o 16w szkoły rol
mczej w B) trej :P')St nowilo pracował 
na terouc wsi, w której mieszllrnli. By
ła ,eh gar ka, początkowo nie majdo-

!ety. je t Adam l\laz-ur, nauczyciel 
:z.e Szkoły Pod t WO\\ ej w Musey
m,. J e'!o zyc10wą pa ją mal się k1e
d� ś sp<>rt I tak juz zostało, a :umo-
1 się, ze na dłur.o. Pan Adam }est 

zagorzałym działacz.em m1ej�oowe
go LZS u. Spędza tam każdą v.-0lną 
chwilę - na roz.grywkach bądź. za
jęc ach treningowych. To on spra
wił. iż obicnte działa wiele sekcji 
fportov,')ch, skupiających głównie 
mlodzi<'Z poniżej dwudziestu lat. Nie 
oz..nac a to jednak. ze na obiekty 
sportowe nie maj.\ wstc;pu ludzie 
star 1. 

Patrzą na Adama M. wra odno
sz.c: wr, zer e, ie po ·1 1c..1 t..1Jf'mmczą 
siłę wt-wr.c;l zną Dmanuje z mego 

B) l wu;<. progrnm; chętnych do ze

społu zgłosiło siQ 1ru1ó. h,o. Przez kil
ka tygodni codz.ienme wieczorem od
bywały sic,; próby. 

Pierwszy W)' 1.t;p dali zaraz po No
wym Roku. Oka7A"llo się, że musieli po
wtórzyć go jeszcze dwuln·otnie, bo 
świetlica nic mogla pomieścić wszy
stldch pragnqcych obejrzeć program. 

Pogloskn poszła za opłotki ł wkrótce 
zaczęli otlzymywać zaproszenia do s.1-
siedmch wsi. Poniewaz zyskali sobie 
uznanie v.,ydzialu kultu1 y PRN w Li
mm.o\\eJ pozwolor.o im wy tęr>0wać 
na terenie powiatu. 

Prl'zenl wnli się w Ś\\ ic.tlicach, szko
łach, rr iwch, na Ś\\ i żym powietrzu 
od K m,emcy po L kową i od Męc-1-
l'Y no Ms?.:11 ę Dolna, L mĄnov,.ej r1e 
w1. lączaj C' Porusz.i ie się k, , retu u
łah I ł \ .> d ul kullu1,> ornz 1Jn.:zc.s GS 

wal oju zmkó 
c uli wokół 1eb 

p1 IE -
n ĘC. I; I. 

N„jb.1 dzieJ pr ·<..1ą ala młodziez 
ch<:c w• ólncj z.a ba wy W nc;cie n .iły 
d:, kotek1 i W)'C1ecz.ki. Zespół art:, ty
czny , Piękno ó1zan e" pod k· erowni
c..twem Jana. Spolnika w:, taw1l czte
zok1 oti c ,J.i elka' . Widowmę mano
wih do o li m I m,e k2nc y w:;i. 
Głóv.r y m ak " b) 1 czl nko\\ w 
ZMW. 

Dob E: OZ\\Jn,f.i a je. l dz • Ino ć 
po1 lo 1va młod) W· Sz mb,l ,m Gra 

Ją w mtkó\ kc; i r,11 i; r c ri Zw!, z
eza dz1e\\ c,,ta m. j, uk e A prz(-
c1l'z brak bazl I h .i. 

Koło ZMW w S ymbatku 1 � obec-
nie 30 osób. Mają konk1etne plan na 
najbllz z) rok. N t chcą o mlh wie-le 
móv.il·. nle <;ą przekor "'' ze uda im 
s1ę pel <:. za1, 1c>rze1,1a. 

'1ARIA PltZ\'B}USKA 
S ymbark 

zapał dz,c,,kl kló.n•mu mo„e doko
nywać rzeczy - zdaw loby się -
memozliw.)Ch Mimo młodego v.ie
ku wycliov,al już setki młodych lu
chi i z pewno rią przekazał im na 
stałe c74stkę J;Wego entuz,azrnu 

Dzięki swl'j p<) taw1e Adam Ma
z:ur zy kal sobie Ull unek i miano 
ctlow1oka, który wie. nego chce. A 
sport w Musz, nie zacz.}na stawać 
się coraz pow,1zniejs;,.ą konkurencją 
dla „Zeii.rka". Ka da r) walizac p, 
taka s1..czeg6lnle, je!.t p<>trzebna w 
mal,> eh środowi kach. Mo hwosć 
wyboru n·e jest dla mloclz1e y p1a
v.ą drut,'-Or�nq 

SiLWESTER D. 
l\1us�yua 

.,Samopomoc Chlo1 ka'', u, c-zając sa
mochoduw. 

W ciągu czterech lat kabaret dnl 29 
wystqpow. Natura ma jcdnak swoje 
prawa Dziewc:z,yny znalazły sobie :iy
ciowych partnerów, spadły na nie no
we obowiązki j zaczc;ly opuszczać ze
spol Czc;ść kolegów wyjechała ze wsi 
na stałe. Na dodatek ZMW przestał 
istnieć. 

W grudniu 1980 roku Włodzimierz 
Frączek, z iskierką nadziei, zwrócił się 
do �tarych znajomych o pomoc w 
restauracji kabaretu. Członkowie miej
scowego kola ZMW okazali wiele 7.a
lnteresowania. Znów znczc;ly sir, p1·óby 
- i udało się Zespól jest młody, du
zo prac u Je \\ z.bo{'uca trc ść pro ram u 
o no\,e elementy, poprawia w)kona
nie W toku orz\ i.rotowań dali kilka 
W) stępow W) jazdowyC'h, a ostatni w 
Omu Kobiet w Mł) nnc m. 

Pal 1cą potrzebą kabaretu s 
mf!'.,..tv l'l'U . c r K l;;, 71\'i\V 
nu kh z ikt• K u r t li ey 
1 00 lllCc1.:11� a, ktury oby 
l. l..i. 

instru
n c t.1� 
więc na 
s1 zr,a-

( . .1.t:M) 

O PRON-ie mówi 
ALEKSANDER GIERTLER 

- członek Prezydium 
ZW ZMW 

PrZ) jmując !unkl·ję w1<..-epnewod
nicząC"ego Tymczasowej Rady Woje
wód;d(iej PRON my:,;lalem o tym 
ruchu jako mi<-jscu stawania �ię 
sprawiedliwoś<:1 spol�z..ncj. Srocit:i 
mawwego przekazu tyle ooka;lf\\a
ły, mó,.,.;J�·. pirnly o PRON, ż� c.1·.:.
wiam się, czy me wyrządtilv rr.u 
niedżwieclziej przyslu�i. Musimy 
WSZ) scl � kazywać ogromną cier
pllwo�ć w dążemu do jedności, co 
nie znaczy: jedi.on > ·luości Bo do
brze, e.dy są ludZ1c mJ lący rómie. 

W maju odb<;dr.ie się Kongre 
Kr!jo�'Y PRON. Wci.oraj p1crwszeJ 
na�zcj kolczanc z ZMW po,wierzo
no mandat delegatki. Kampania 
W.),borcm PRON ma b,ć dowodem 
aulcr.•,>czno'ci te •o ruchu. 

PRON nie pow1men b.>ć dodat
kiem do władz:, lecz eleme Lem jrj 
roformowan,a. Czynnikiem mewle 
żnym. Winien b.>ć ob oncą obywa
teli przed bez.duszno ci urzędów. 
Kogo reprez.entujem ? Ilu nas je:;t? 
Zapotrzebowanie społeczne na PRON 
je,;t i to uz.i adnia n.i ze istnienie, 
choćby za1 zucaHo n.im nu lą rep e
z.en!. }\\I o:ć. Ła-t .... j je t mówić, 
czym ę PRON za1mowuć nic po 
wimen A czym �1ę ma z.c,.Jmov..ać? 
- przede w Z.} tK1m k• t il own
mrm warw k6w do pr w1cllowrgo 
spra\\OWalll v..lad 

XIX wiet'2na piwni<·a. s kamienia 
Foł. LACO SA"'IRORSKI 

Z Uchwały \'III Plenum 
ZW ZM\V 

Zwią:wk zwróci si ze 61 ą uwai,ę 
na rozwijanie Poz.a zkolnych form 
kształcenia, orgru izując wspólme z 
WOPR, ZPR i ZMR oraz ONR kur
sy kwalifikacyjne. Szkolenie takie 
wymaga jednak udoskonalania. spra
wnej organizacji zajęć teoretycz
m ch l pr„ktyeznych. a tym samym 
zwiększeni.i skutecz..no:\ci. 

W celu wdr„i.UlHI do p.aktyki 
rolnej nowoczesnych metod go, po 
dnrowania winniśmy nawiąz.ić ścisły 
kontakt z uczelmaml i zakładami 
naukowymi 

Aktywizacja społcci,no-zawodo�a 
młodzieży w osiąganiu lepszych wy
ników pt'<.ldukcyj1 ych wymaga pro
wadzenia w p6lu:iwoc'łPictwa pracy: 
MMP MJ\,fM WZMR - start dn 
no,,.,ocwsne�o rolmrt\\ a, wzorowy 
kok"'a i oracown k i inne. 

.MŁODA WIE.<i"; redaguje ze
spć1I: adre<: 7nrnifł "1n ,  \\odz' 
Zui�zku Młot' ·i<'7Y Wieiski('i. 
ul. .la�icllmisko 21. 33-3()0 No 
wy Sącz. 



I' uoh ,oww 1.awodvwi wykonu
j,1 w v.ojsku ważne i odpowied1.1al
ne zadania �ą bezpośrcdmmi do
wódcami, inslrulttorami I w; cho
wa wcami iol111crzy a jednoczcsn1e 
spccjali!ilami z z.akre u �b lu!!1 i 
fk�ploatacJi pr�<:tu bojo\\ go i u
zbroj rua 

Ocl,otni<.L,li \\,Cl'bU.ltcK k.l'"d.)ddłÓW 
na podoficerów wwo,lowv••l1 prowa
dzi w: w specjalnokiach: woj-;K 
zmechanlwwanych. panc�··n} eh, r;.
kictowyc:h i artylerii, lotnic:-1.ych, o
brony powietrznej kraju. obr,,"l� 
przeciwlotniczej, chemicznych łą
czności. in7.) nieryjnych, radiotechni
cz.nych, komunikacji wojskowej, 
słui.by zdrowia. Marynarki Wojen
nej. Woj:;k Ochrony Pogranicza, 
służb kwatermistrzowskich, służby 
uzbr<Jjenia, budownictwa i wojsko
wej służby wcwn<;lri.nej. 

Warunki przyjęć: ukończone 17 

F 

ŁV 
lat. stćln wolny, kategoria zdrowia 
,.A" stwierdzona przez komisję po
borową, ukończona z.asadnic1.a szko
ła zawodowa lub co najmniej 2 la
la .!'zkoly "red.mej Podania przyj
mują Woj:,kowe Komendy Uzupeł
nień w Nowym Sączu i Nowym 
Targu. 

Kandydaci po powołaniu d-0 słu�
by zasadniczej odb!, wają 6-m1cs1ę
cz.ną naukę w i,zkole podoficerskiej 
słulby zasaduicrej potem praktykę 
v. jedno!'lkach wojskowych na sta
n-0wiskach funkcyjriych. Po 18 mie-

Niechęć czy bezradność? 
Dwukrotnie już poprzez lamy „Du

najca" zachęcałem inwalidów naszego 
regionu do włączenia sif,l w tak pif,lknY 
ruch, rozwijający się w całym niemal 
kraju, jakim jest Klub Otwartych 
Serc. Przewodniczący Komitet Organi
zacyjnego Polskiego Związku Inwali
dów N�rządu Ruchu, mgr Edward 
Niemczyk, tak o nim m6wil: .,Klub 
Otwartych Serc jest to piękny ruch 
społeczny. Nie może być zlikwidowany, 
musi się rozwijać, bo tego właśnie naj
bardziej brakuje osobom niepełnospra
wnym". Redaktor Anna Scmkowicz 
twierdzi: .,Dlatego to jest takie pi<;kne, 
bo jest bezinteresownym działaniem 

opartym na ogromnej pasji pomagania 
innym, na spontaniczności". 

Działanie Klubu Otwartych Serc o
bejmuje coraz szer:,;ze regiony kraju. 
zgodnie z wezwaniem samych niepeł
nosprawnych, aby nikt pośród nasze,} 
6połeczności, odizolowany w czterech 
ścianach swojego pokoju, nie był osa
motniony w swoim ciężkim ;yciu. Jak:• 
że często zwykły list i wyrażona w nim 
serdec:mość potrafią rozjaśnić szarość 
i bezsens inwalidzkiego życia, potrafią 
dodać sil do stawienia czoła chorobie 
i kalcctv.ru. 

Klub rozwija się. i:kupia coraz więcej 
osób o sercach olwartyc:h na cierpienie 

NI  

S I E  

E 
siącach mcprzerv. 1ej &lui.hy (w 
Mar;> narce po 24 m1e.nącach) są oni 
powol) wani do woj�kowej służby 
1.awodowej Mianowani są wówczas 
d-0 stopma plutonowego oraz kiero
wani w charakter1oe pod)I1c,,r6w 
zawodowych na 6-miesiecznv kurs 
do podoficer;;kich szkół zawodo
wych. W szkołach tych zdobyv.-łh 
kwalifikacje specjalistyc:z.ne nie?.bę
dne podoficerom zawodowym. 

Inne szkoły wojskowe: 
WOJSKOWA SZKOLA MUZYCZ

NA II flopnia w Gdai1sku przygoto-

inuego człowieka. Bardzo wielu inwa
lidów dotychczas przykutych do inwa
lidzkiego fotela docenia możliwość od
nalezienia swojego miejsca wśród lu
dzi i :.tania się użytecznym dla innych. 

Corocznie organizowane są obozy re
habilitacyjne w Mielnicy. Organizowa
ne są one dzięki inicjatywie społecz
nika, który polra!ił rozruszać wiele or
ganizacji dla dobra człowieka niepeł
nosprawnego. Obozy organizowane S1I 
przez TWK, przy współudziale PCK. 

W jednym z wrześniowych numerów 
,,Dunajca" pisałem o powstałej w na
szym klubie inicjatywie zorganizowa
nia letniego wypoczynku w naszym re
gionie dla osób niepełnosprawnych, 
które jakże często nie miały moi.liwo
!ci Pojechać gdziekolwiek. 

Nie odpowiedział na ten apel nikt! 
Czyz liczne organizacje działające w 

naszym regionie nie mogłyby się tym 
zaintcrci;ować? A przynajmniej odp<>-

K R  ż ó  
POZIOMO: 1) iolmerz wojsk de

sanlow·yd1. 9) waz.ny w rakiede te
msowej, 10) sta odawne godło wła
dzy k16k\\skicj, 11) składa się z 
korpusu lub dyw1zj1.. 12) t.aciŚllięta 
dłoń, 15) biegłość, rutyna, 19) pO
slać z opery Paderewtk1ego .,Man
ru", 20) dziurkowany dc�eii, 22) 
zwrot wh1ścrn,y tylko danemu jP�y· 
kowi, 23) narzędzie ogrodnlcre, 24) 
siostra L1Jll 25) dzi<'ło Am1c1sa, 28) 
wielkie nieszczęście 32) ośrodek wy
poczvnkowo -sportowy nad Pilicą, 34) 
nad ·Regą. 36) stok, 37) na trasie 
Warszawa-..51crpc 38) dz1wacz11ość, 
absurclaho:ć 

PIONOWO:. 2) siostra B.illadyny. 
3) lipcowa solenizantka, 4) figura 
szachowa, 5) �.) mplom, 6) przypra
wa korzenna. 7) ośrodek braci pol
skich w XV- XVII w .. 8) msza, 
13) lotlowa sportsmenka 14) super
uprz.cjmosć. 16) mini-portfel. 17) i
mię Niec:hc1cówny z „Nocy i Dni", 
18) dychawica. 21) prezencja, 26) 
wybryk, 27) z cybuchem. 29) śpi w 
jeziorze, 30) wyrostek o�mior.nicy, 
31) w; smukłe lmtro, 33) rodzaj zbo
ża. 35) kamień ozdobny albo rodzaj 
batystu. 

Rozwiązania pcosim)· nadsyłać do 
dnia 29 kwietnia br. 

wuje kandydatów do służby w or
kiestrach zawodowych. Nauka trwa 
4 lat.a. Wiek 1�17 lat. Do szkoły 
mogą być również przyjęci elewi 
ork1C'::lr wojsko�-ych. absolwenci 
pa11. twowych szkół muzycznych I 
i II stopnia oraz uczmow1e liceów 
muz\ czn:ych. 

LICEA LOTNICZE przy WYŻ
SZEJ OFICERSKIEJ SZKOLE LO
TNICZEJ im. Janka Krasickiego w 
Dęblinie I Zielonej Górze reallzują 
program szkoły średniej. Przygoto
wują one pod względem teoretycz
nym i praktycznym kandydatów do 
służb:v w lotnictwie wojskowym. a 
przede wszyftkim do studiów w 
Wyższej Oficerskiej Szkole Lotni
c:zej w Dęblinie 

$7,ezególowych informacji udzie
lają: WKU N. Sącz - tel. 223-55, 
WKU N, Targ - tel. 24-76. 

wiedzieć na pisma do nich skierowa
ne? 

Inwalidów wszak nie brakuje: mo� 
dostarczyć odpowiednią listę. A także 
listę osób gotowych zająć lilię opieką 
nad inwalidami. Proponowałem, by 
przeznaczyć na to jeden .1 domów 
wczasowych. Proponowałem utworze
nie Koła Krakowskiego Klubu Moto
ryzacyjnego Inwalidów ,.Moto-Spraw
ność" 

Wielokrotnie osoby zdrowe z niedo• 
wierzaniem przyglądają się wszelkim 

próbom o:.oby niepełnosprawnej u, iłu
jącej oderwać się od szarości inwalidz
kiego życia i stać je jedynie - zamiast 
pomocy - na ironiczny uśmiech, gdy 
inwalidzie się nie powiedzie. Upoko
rzenie powoduje zamknif,lcie się inwa
lidy w swoim małym światku skąd 
wyciągnąć go jest ogromnie trudno. 

ZYGFRYD DZIEKA�SKI 

K N R I 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

NR 14 

POZIOMO: 1) przepych. 5) Abe.be, 
10) indywidualh;tka, 11) Wisznu, 12) 
Szymonowic, 16) Azja, 20) rzepa, 21) 
crawl, 22) smak, 24) edytorstwo. 31) 
narwal, 32) charakterystyka, 33) od· 
lam, 34) strainik. 

PIONOWO: 2) zwyczal 3) �ikus, 
4) ciuchy, 6) bu,,.two, 7) bikini, 8) 
witwa, 9) mleko, 13) nerwus, lł) 
wiecha, 15) l'haos, 17) zapasy, 18) 
Apollo, 19) życic, 23) Maraton, 25) 
dochód, 26) twórca. 27) TZeka, 28) ta
lent 29) Ondyna. 30) alkad. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy· 
żówki nr 14, drogą losownnla na 
grody otrzymują· pani Anna Raczek 
z Nowego Sącz.a oraz pan Janu!!I 
Pisarski z Rubki. 

Gralulujemy! 

N 
8ZCZfi$LłWUi: kojarzy malid1· 
slwa bl11ro matrymonialne .. Ma• 
zury". Ob7.tyn 2, skrytka :136. 
ZI\REMBA '\l9na. 1.a•ó'\, r,owa 
Biała 162. zgunila wkla.:r;«: :taoJ;-atnenia N ·20S'l41. wy-Ja,;i •17tz 
.NZPS .. Podhale" Nowy ';e1g 
Gt.ODEK Józef. zam. Szaflary, za„ 
kooiańSKa 51, �ubił wlcł&dkt; HO
patrzenia N 5504111 wydan11 pr,e1 
Ur"al'I Gmlnv w Białym Dunajcu. 

STOPKA Maciej. zam. Za.kopane. 
Nowota, ska S7 c. 2.i;ubil wkładkę 
7-BOpatrz�,nla N 4'185!n. wydane 
pr,e,z Zeto-pół Opieki Zdrowotne! w 
Za.kopaT,ern. g-53777 

BARANOWI Stanisławowi. 2am. Stróże 343, Skrad:t.iono wkładki 
zaopatrzenia N 2711144, N- 2'79149 dla 
zonv Katarzyny. wydane o,·?cz 
Ur� Miasta 1 Gmin,· w GrV,"J· 
w lt.'. �- 1903:S 

LOlłEK Edward. zam. C.-ar.ny Po
tok 21/39. zgubU wkładk,: 7aopa
trzema N-3051116. wydaną pr7.e1: 

PACYNA Władysława. zam. li'7&• Iowa 332, 7..g11btla w,klad:,e no-,;,
tnenla N.- 177169, wyda"lą n• ez 
z.,.,llQI Opieki Zdrowotnej w < ,orlicach. n 4& 81 

PUMA Marla, zam. N.::iy,, Sac2 
Lwowska 62. zgubiła w„tadkt ,ao
palrzenla N-35S723. wydaną pnez 
Ur,.ęd Miasta l Gminy w • .'ma
nov,ej. <; 4903'1 

ZELEK JózcI. zam. Kamionka Mata 170 zR,1bll wkladkt; zaopatrze-
11111 N-403935, wydaną przez Url.lld 
G1n10y w Laskowej. S-49026 

FWP - Zar211d Okręgu w Kry
nkv. S -4902,! 

BAZII\K Barbara, ,·am. 
nl<'a Nl.1,na ID.I, ZRUhlla 
•aopatrzen la N 1118452 
orze-i: ZblDl"CUI Szkołę Stary Sąe7_ 

Mo�z..·awl<lodkę 
wyd.iną 
Gm,nną 
O 41<80 

SLIWA Anna. zam. GOl'llce. !"Io· 
ne<:-.ma 14/46. z.guhlla wk' 'kę 
za01>atr-zenh• N-1lt'92�. \l,'V<•,ma orzez •. Społem" wss Od-<hlal GorUce. o ,1r,oa1 

DUNAJEC - tygodnik Polskiej ZJednoL�oneJ Pańil RobotnlcnJ. Redaguje tellp61: Danuta Binek. Bea&a Dembowska. Krzyntot Dobosz. Krzysztof Dybel, 
Elżbieta Glinka (z-ca redaktora oaczeloegot, Lucyna Kaszuba, Jerzy Leśniak. Ad».m Ogorzałek (redak&or naczelny), Franciszek Palka (redaktor gTaficzny), Krzy
sztof Podbiera (redaktor techniczny). Adres redakcji: 33-300 Nowy Sącz, AL Woln�ci 49. Telefony: 238-36, 238-90 Telex: 0322748. Oddział w Krakowie: ul. Wie
lopole I. pok 58. telefon: 22-32--08 2 2 -75-88. wewn. 238 telex: 0322491. Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza ,.Prasa-Ksia:ika-Rucb" Krakowskie Wy
dawnictwo Prasowe w Krakowie. ul. Wiśloa 2. Drak: Prasowe Zakład" Graficzne RSW "Prasa-Ksi_l\Eka-Ruch" Krak6w. al. Pokoju 3. 

Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31  -007 ·Kraków, t-eleton: 22-70-89 oras wszystkie Biura Ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch" na 
ierenic całego kraju. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialnoścL Prenumerate ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Pras a -Ksiażka-Ruch" 
Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw. ul Towarowa 23. 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszaw.ienr 1153-20104S-139-11. Nr indeksu 35657. 

Prenumerator�y indywidualni w miastach dokonujll wpłat na poszczególne kwartały bieżącego rok11: de 28 lutego na D kwartał, do 31 maja na m kwar
lał, do 31 r-ił'rpnia na IV kwartał. 
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PIATEK 

PROGR'\l\f I 
q_30 Dla 2 zm1any 11.00 Program dla 

naJt i lodszych: .,Orzeł binly'', 13.::o Tl R -
l ka, sem. 2 - Energia elektryczna. 
H ou TTR - biologia, sem. IV - Mię::za
k, - kierunki rozwoju zwierząt tkanko• 
v. ;eh 15.10 Redakcja szkolna zapowiada. 
1; '25 NURT - Nauczyciel - wychowa
nil' - społeczeństwo. 15.55 Progi am dnia. 
16 00 Dla młodych widzów: .,Kino wa
sz�•·h roclzic'ów" - filmy science-fiction. 
tt; Jo Dla przetlszkoluków: .,Piątek z Pan
kt 1c-ym" 17.00 Dziennik. 17.20 „Przyjt::m• 
ne z pożytecznym". 17.45 Aklualności a
gc,._1c·Ji „Artel" 17.50 ,,Związkowe abc". 
1a.m; "Na marginesie historii" 18.35 Rol
ni ze rozmowy. 18.50 Dobranoc „lnrliań
skic, opowieści upierzonego w�:i:a". 19.00 
Wrmlary świata 19.30 Dziennik 20 00 
,.'.\,lonitor rządowy". 20 30 „Pięć wił CZO· 
rlll,\ •· - radziecki dramat psych.-obvcz. 
22 20 „Świat i Pol k-" 22.50 Dziennik. 

22. IV. � 28. IV. 1983 

PROGRAM li 
16 �5 Ji;zyk !ran ·usl.J (27). 17.15 Pro

gr,m dnia 17.20 „Trójząb nie odpowiada" 
- rumuński film przygodowy. 18.45 Od
po1,1, ·edzi na listy w sprawie emerytur. 
l!l.'lO Kronika. l9.30 Dziennik 20.00 Pro
&rnm publicystyczny. 20.40 Piątek z mu· 
ey'<lt DOrlret kompozytora Tomacz 
K;csew1; ie-

WIECZÓR FILMOWY 
21 40 „Ah. .. Bergmana" - fiński film dok. 
2'.! 43 Filmy dokumc:ntalnc Jana ł..omnic• 
kiC'l!o: .,( "h\\· iła wspornr kń" (ICJ;,8 -1964). 
23 •,1 Film na clob c1noc: ,.Pcrnrusz MP
tl 

SOBOTA 

PROGRAM I 
8.:>o „Tydzień na działce". 9.00 Dla mlo

d·. eh widzów: .,Sobólka" - w programie 
tilm z serii „Załoga G" l0.30 ;.Sportowy 
ap,,,ób na 'Zdrowie". 11.00 „Ulica granicz
na" - dr:imat wojenny prod. polskiej, 
13.00 Pot·adnik rolnkzy. 1 3 30  „Szkoła lą
cznośc1" - program woj,;kowy. 14.00 „Sie
dC'm anten". 15.00 Dziennik. 15.15 ,:Z. Pol
aki rodem" 15.45 Mistrzostwa świata w 
ho·<eju: ZSRR - CSRS l7.30 Klub sze� 
ei;, kontynentów - ,,Dwa razy Samoa". 
U! 20 Trybuna sejmowa l8.50 Dobranoc: 
,,R<·ksio". 19.00 Telewizyjna lista przebo
jów 19.30 Dziennik. 20.15 „Walka o Rrzym" 
(cz 2) - rumuński film historyczny. 2l.35 
, .Z!lwsze po 21-ej" 22.05 Wiadomości spor
towe. 22.15 Program rozrywkowy. 22.55 
Dziennik. 23.15 Asocj,icje z „Hagawem". 

PROGRAM D 
ll.:io Film dla 2 zmiany: ,,Zaczarowany 

ko rowy «wiat" (cz. 2) - czechosłowacki 
filn, biogra!kzny. 

STUDIO 2 
Jl! OU Jubileu z Studia 2. 16.05 ABBA raz 
jeucze. 16.30 Jubileusz Studia 2. 16.35 Ka
lej<.loskop filmowy Kino - Oko - wyda
nie specjalne. l7.05 Jubileusz Studia 2.  
17.10 „Cienie zanikają w południe" (5) -
,.Gwiazdy nad rzeką" - serial prod ZSRR. 
18.15 Jubileu!<"zowl goście Studia 2. 19.00 
Kronika. 19.30 Dziennik (dla nieslyszą
<'.Y<'I:). 20.15 „Od jutra mini - <'ZYll n11j
no ,,sza kolekcja mo<ly polskkj". 20.35 

Jubileuszowe wydanie Studia sport w 
Stuclio 2. 21.00 To wszyst ko było w Stu
dio 2 (cz. 1). 21.35 $piewali specjalnie dla 
Studia 2. 22.10 Filmoteka narodowa 
1ilmy Ewy i Cz<.>slawa Pelelsklch: ,,Wra
ki" - dramat Sltlsacyjny. 2.3.30 To wszys
lko było w Studio 2 (cz 2) 

NIEDZIELA 

PROGRAM l 
7.:!<? ,.NOWOCZ<;SUO;;t w domu i zagro

drn.:'' 8.15 „Tydz.leń" - magazyn rolni
czy 8.55 Program dnia. 9.00 Dla młodych 
widzów: .,TeleranLk" 10.20 Antena 10.35 
,,Ginący świat" - angielski film doku
mentalny 11.30 .:z tygodnia na tym.leń" . 
12.0CI „W południe start" 13.00 „Mapa pol
skie-go folkloru" - Jasło. 13.50 •. $ladami 
C(·rvantcsa" reportaż z Hiszpanii 14.20 
.,Kr.tj za miastem" • program red. rol
nej. 14.45 Dla dzieci: .,Przygody Sindba
da'' 15.10 „Jutro ponkdzialek" 15.45 Lo
sowanie Duiego Lotka. 16.00 Dziennik. 
16 :io „KazimicrL Wielki" - pol�kl dramat 
history<'Zlly. 19.00 WieC'20rynka: .,Miś Co
Ir rg<,l" 19.30 Dz!C'nnlk 20 15 Kino intere
sujacych filmów: .. Postrzyżyny" - cze• 
chos!owacka komedia filmowa 22.00 „Ba
da l Wanda" - widowisko muzycmc. 22.20 
Sportowa niedziela. 22.50 Jazz na dobra
noc - .,Sam R;vers" w Wars;,.awif'. 

PROGIŁAM U 
Il.IO „Doktor Mt1r<!k" (3) - serial TP 

(wersja dla nie.słyszących). 12.00 „Reforma 
po �tarcie''. 13.00 „Militaria, obronność, 
nowoczesność". 13.30 Program lokalny. 
14 00 „Spotkania". 

STUDIO 2 
14.30 Slu<lio 2 wiła w niedzielę 15.00 
„Bractwo Żelaznej Szekli". 15.30 „Wielkie 
rzeld świata": rzeka Sw. Wawrzyńca -
rnm dok. produkcji francuskiej. 16.25 C'..o:.ć 
Studia 2. 16.35 Pio.seniti z waszych listów 
16.50 „Dunin-Borkowski i jego muzeum 
pamiątek pa Napoleonie w Krośniewi
cach" 17.10 Gość Studia 2. 17.20 „Wyścig" 
- reportat Macieja Leszczyńskiego. 17.45 
.,Coś z Sondy". 18.05 „Bądźmy 7.drowi". 
18.30 Program rozrywkowy l!l.15 G<>,.� 
SI udia 2. 19.30 Dziennik. 20.15 ,,Bądźmy 
l!.drowi". 20.30 Sport w Studio 2. 21.15 
Goś{• Studia 2. 21.25 Program rozrywko
"''Y· 21.50 Niedzielne wiadomości DT w 
S!udio 2 . .22.llO „Doktor Murek" (3) - ae· 
rial TP. 

PONO-:DZIALE� 

PROGRAM I 

15.55 Prngram dnia. 16.00 Dl!, mkdych 
widzów: ,,Zwierzyniec f nie ty'ko" oraz 
film „Tcj�rnnice przyrody" (cz 2' 17 00 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 16) 
jest ogror,mie nieestetyczny, a efek• 
ty dla rąk są wręcz żałosne. R<;ce 
powinny być zawsze dokładrrie 
umyte I pielęgnowane w miarę po
trzeby kremem do rąk lub glice
ryną, tak aby skóra była miękka 
i gładka, a nie szorstka i przykra 
w dotyku. 

podglądah oni pijaków i prosty
tutki nad Wisłą I w laskach pod
miejskich. 

Jestem przekonana, że można by 
zaspokoić ciekawość młodzieży w 
sposób kulturalny i estetyczny, 
udostępniając jej filmy traktujące 
o miłości i ukazujące mniej czy 
bardziej obnażone kobiety. Widok 
zgrabnych pośladków czy biustu 
gwiazdy filmowej zaspokoi cieka· 
wość w sposób o wiele mniej dra-
8tyczny niż .,widoki z.nad Wisły". 
Oczywiście udostępniając filmy mi
łosne dwunasto-, czternastolatkom, 
trzeba kierować się kryteriamj 
estetycznymi 1 etycznymi. Filmy o 
klimacie sadystycznym czy wyraź· 
nie pornograficznym (o pijakach, 
prostytutkach, gv,-ałcicielach itp.), 
a także ociekające krwią mordo
wnie powjnny przede wszystkim 
podlegać granicy wieku od lat 
osiemnastu. Filmy o miłości nie 
tylko pokazują nagość, ale również 
uczą, jak się całować. pieścić. uczą 
flirtu i zabaw miłosnych. uczą jak 
się starać o to, b,y nagość ciała by
ła estetyczna i miała wdzięk Sł k
sualny 

Mówiąc o roli wzroku w żyCJu 
seksualnym człowieka, trzeba rów
nież wspc,mniet o ciekawości i pod
glądaniu nagości, a ściślej mówiąc 

o podglądaniu nagich kobiet 
przez chłopców w wieku dojrze
wania. Szybko rosnące napięcie 
seksualne w tym wieku (między 
dwunastym a siedemnastym rokiem 
życia) rodzi ciekawość. Chłopcy 
starają się podglądać kobiety ze 
swego otoczenia - matki, siostry 
koleżanki szkolne, aby zobaczyć jak 
wygląda naga kobieta. Interesuje 
ich nie tylko nago�ć. ale i wszelkie 
przejawy erotyzmu, jak pocałunki, 
pieszczoty i współżycie seksualne. 

Zainteresowanie tymi sprawami 
jest normalnym objawem dojrze
wania. Nie jest jednak wcale obo
iGtne. z jakich źródeł zaspokajają 
chłopcy swoją ciekawość. Otóż z 
badań przeprowadzonych przez 
doktora A. Jaczewskiego wśród 
mlndzicży szkolnej do lat siedem
nastu okazałn się, że w w11;kszości 

N ie sztuka się ro,-.cbrać, trzeba 
się urn eł rozebrać i pięknie poru
szać we wł:>sneJ skórze. Zapytacie 
mnie, po co ta nnulrn dzieciom. T:ik 
już jest w dzicdz1ric higieny i kul-

Dzit'tmik. 17.20 „Pokój do wynllj�i,._1'' 
(otlc. 1) - .,Nowy lokator·• - siedmioocl
cillkowy serial tdc\\ zji NRD 18.20 „Echa 
staulonów". 18.50 Dobranoc: ,.Ostatni 
CZllrodzkj". 19.0D Zaproszenie do Teatru 
Tdt:wizji: ,.Henryk VlII". 19.05 „Diagno
za" - ,,Leczenie u�azów powypadko
wych - ortopedia" 19.30 Dziennik. 20.15 
TPatr Telewizji na świecie: ,.Henryk VIII" 
(shwna historia życia Henryka vm króla 
Anglii. Spektakl telewizji angielskiej). 
22 5;; Dziennik - 24 goclziny 

PROGRAM li 

17.25 Program dnia. 17.30 „Krótkofalow
cy .. - program wojskowy. 18.00 Program 
loknlny. 18.30 „Urzwi do lasu" - maga
zyn lc-śny l!l.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 
20 10 Dzień Afganistanu w Telewizji Pol
�k·e 1 

wroREK 

l'ROGRAM I 

1:'i.40 Kwadrans z „Arielem''. 15.55 Pro• 
gram dnia. 16.00 Dla młodych widzów: 
,,Latający Holender" (w cyklu: klub zdo
bywców oceanów). 16.30 Dla dzieci: ,,Ska
kanka'". 17 00 Dziennik 17.20 „Telekino". 
17.40 Program publi<"ystycmy. 18.05 „ln
krstudio" - program o krajach socjalis
tycznych. 18.35 Rolnicze ro1.mowy. 18.50 
Dobranoc: ,.Opowiadania z doliny Mumin
ków'" 19.00 Aktualności agencji „Artel". 
19.05 „Wielka hlst.oria małych miasl'" -
Kościan. 19.30 Dziennik. 20.15 „Zielona mi• 
łość" (odc. I) - .,Bursztyn" - polski film 
obyczajowo-społeczny. 21.45 Program pu
blicystyczny. 22.15 Dziennik - 24 godziny. 
2235 Mistrzostwa świata w hokeju S1.we

eja - ZSRR (grupa A). • 

PROGRAM U 

16.25 Program dnia. 16.ao J(,'zyk r06yjski 
(28) 17.00 Język angielski dla zaawanso
wanych (17). 
OTV SZCZE<'IN na ANTENIE „DWOJKI" 
17.35 ,,Imiona ulic" - program publicys
ły<':my. 111.00 „Szczecinianin - jak! jest" 
- program public. 18.20 „Tranzytem przez 
Szczecin" - program public. l8.45 Spiewa 
chór Politechniki Szczecii1skiej. 19.00 Kro
nika. 19.30 07.lennik. 20.00 „śródmieście -
se:esja" - film dok. 20.05 Forum telewl
:ry jne - program public 20.25 „Droga do 
uniwersytetu" - program public. 20 .45 
.,Tresa zamkowa" - rc1,ortoż filmowy. 
21.05 Teatr \l.":;pólczcsny - proi:rnm public. 
2UIO Szczecińskie studio nagrań. 21.50 
„Sprawa j11snowidza Hanus�ena" odc. 3 
lC)htatnl) - film prod. TV czechosłowackiej 

tw-y, że czego Jaś się nie nauczył, 
tego Jan nie będzie umiał. A oni 
już w tym wieku zaczynają uczyć 
się na własną rękę. Nauka kultu1·y 
�ksualnej powinna, podobnie jak 
mycie uszu, rąk I nauka przyzwoi
tego jedzenia. być wprowadzona do 
potocznych nawyków już we wcze
snej młodoścL Prowadzi to bowiem 
do zapoznania się z formami kul
turalnych kontaktów między męż
czyzną i kobietą. 

Ponadto nie można zapomina�. 
wycinając co śmielsze sceny mi
łosne z filmów, że oprócz młodzie
ży, która może się zgorszyć, istnie
ją jeszcze miliony małżeństw nu
dzących się w ramach swojej ubo
giej rzeczywistości seksualnej i 
będących na najlepszej dr()dze do 
rozbicia. 

Oglądajqc uważ1,ie filmy, spoty
kamy często sceny striptizowe. 
Warto popatrzeć dokładnie i wyko
rzystać we własnym życiu wnie
jęlność uwodzicielskiego rozbiera
nia si<; w małżeńskiej sypialni, a 
swobodne i pełne wdzięku poru· 
s1.anie siE; bez ubrania sta'lowi tci 
niemałą sztukę. Człowiek nie oswo
jony z własną nagością, rozebrany 
zachowuje się komicznie I niezdar
nie, podobnie jak np. mężc1.yzna 
\\<' frnku, który nigdy dotąd tego 
slroJu r ie nosił. Bn..k mu S\\Ob•J· 

f' zn Film dla 2 zmiany: .,Rarhunek 
smu,rci" - rumunski film '.ien�ac�Jny. 
1555 Program dnia 1600 Ola mlohch 
widzów: ,,Krąi; - magazyn harcerzy. 
16.30 Dla przedszkolaków: .,Tik-t;.k" 1 1  00 
Dziennik. 17.20 Losowanie Expn , M ,te-
go Lolka 1735 „Człowiek dla cztow1t1<a" 
- magazyn PCK 17 50 Progi am publlevs
t�"zny. l8.35 Rolnicze rozmowy 18 50 Do
brnuoc: ,,Przygody rozbójnika RumcaJsa". 
l!l 'l5 „Mądrej głowie" - z c-yklu: prqslo
w1a polskie 19.30 Dziennik. 20.15 Elimina
cje mistrzostw świata w piłce nozneJ: 
ZSRR - Portugalia. 21.10 „Dwie leKcJe 
niemieckiego" - film dok. 22.20 Dziennik. 
22 40 Debiuty poetyckie. 

PROC.:RAM U 

lii.25 Progrnm dnia. 16.30 Język francu
ski (28). 17 00 Język angielski dla zaawan
sowanych (17). 17.25 „Wojna domowa" 
(odc. 6) - .,Trójka klasowa". 17.50 „Woj• 
na domowa" (ode 7) .. Polski jog· " -
s1•nal TP 18.20 „Kamienic mówią po pol
sku" 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik 20.00 
„Jest takie miejsce" - film przyrodniczy 
TV NRD 20 45 Halo, tu orkiestra I balet 
telcwizJi czccho';.10wock1ej - program roz
rywkowy 21 25 „Po::zet aktorów polskirh" 
- Mieczysław Pawlikowski. 2.2.05 „Szkice 
T"'"'nr,kie". 22.35 Kwaclrans z • .Artelem". 

CZWARTEK 

PUOGRAM f 

9.:<5 J:'ilm dla 2 zmiany: ,.Polowanie na 
jelenia" - film prod. ZSRR 1540 Kwa
drans z „Artelem" 15.55 Program dnia. 
hl.00 Dla młodych widzów: .,Czwartek 
TDC" - ,,O mnle, o tobie, o nas" oraz 
.,Dżokej Monika" (odc. 16). 17.00 fr.ciennik. 
17.20 Telewizyjny Informator wydawni
c-t.y. 17.95 „Aut" - magazyn reporterów 
sportowych. 17.50 Program public. 18.tO 
„Poligon' . 18.35 Rolnic-1:e rozmowy. 18.:'iO 
Dobranoc· ,,Sławny myśliwy Otto" 19.00 
,.Sonda" 19.30 D?iennik. 20.15 „Rachunek 
�mierci" - rumuński film ,i;ensacyjny 
21.5(1 „Pegaz." 2.2.35 Dziennik - 24 godzi• 
ny. 22.55 Program public. 

PROGR.\.M Il 

16 05 Program dnia. 16.10 Jt:Zyk rosyjski 
(28). 16.40 Język angielski dla zaawanso
wanych (17). 17.lO „Polowanie na jele1 ie„ 

- radziecki film wojenny. 18,20 „Mówić, 
nie mówić" - magazyn Ewy Piątkow
akiej. 19.00 Kronika. 19.30 0-tlcnnik 20.00 
„Czwartkowe wieczory z mll2yką, czyli 
każdemu to, :o lubi": muzyka Johannesa 
B1ahmsa - utwory wokalne i fortepiano
we (c.d.). 20.50 .. Malarstwo Iwana Gener
lica" - film dok. 21.05 Piosenki na zamó
wienie, 21 50 „Niedziela w ... " 22.40 „Na 
eslntdach świata" - recital Hany Zago
rowej. 

dy i harmonii ruchów - wygląda 
po prostu głupio i nieelegancko. 

Radzę „przymierzyć" swoją na
gość najpierw w samotności, spró
bować z wdziękiem siedzjeć, wstać, 
chodzić czy tańczyć solo przy mu
zyce. Wtedy okazuje się, że to 
wcale nie takie proste. trudniejsze 
jeszcze niż poruszanie się w zbyt 
ciasnym ubraniu. Jeste�my skrępo
wani, ruszamy się niezdarnie. Do
piero po pewnym czasie, oswaja
jąc się z nagością, zaczynamy czuć 
się swobodniej i poruszać z wdzię
kiem. 

Stwierdziłam na początku roz
ważań o zmyśle wzroku. że 
całkowjta nagość jest aseksualna, 
dlatego tei oglądając swą nagość 
musimy krytycznie ocenić zalety 
i wady sylwetki, po czym postarać 
się o dodanie jej zabarwienia sek
sualnego oraz skrycie defektów za 
pomocą ele�anckicJ, !'taniczk6w raj-
stop itp. N'1WPt �dy figura jest 
bPzblędna, z drobnym biustem. 
zgrabnymi plecami. nogami i po
śladkami. 1.awsze dodaje uroku sek
sualnego koronkowa mini ko�zulka 
Jak widać. wiele drobi.iz!!ów, ozdób i 
innyc-h akcesoriów mody trzeb:, 
m E'Ć na chwile samotności we 
dwnj(' zamiast pnybrucl�onf'go f.•r 
tuszk,1 i <,brej � ,i,· Jri 

(Cil'.lO dal��Y za t11 te 1 



T 
o Jest niemal i.icuchwum:. Wraz 
ze zdol>) waiuem wiedzy na temat 
radic:;tezji, z od ·łan1anicm Jej po

zornie mglistych tajemnic - do cze
g-0, mnm naddcję, pr1.)czynił się tak
że w jakunś topniu i tE'n C'ykl puh-
ltkac.Ji coraz więk ze zac1ckaw1c-
nie b11dz1 am spru;,t rachc�tez.y )11): 
różdżka i wahadło. Powstaje wtedy 
pytanie: n102e i ja jt'Skm radir�t<'tą'I 
Może sam m6głb.}'m pra\\dzi{: s,,.oje 
mieszkanie lub znalcź<: wodę na ddal
ce? Jtcsl to bardzo mot.ll\\e. Prcdy pc,
Z) C)C radicskz) jnc ma podobno z.de
C.), dowana ,..,iększo,c lud!i cl wszy
scy, dla ktnrych prom1r 11owanie :t.YI 
wodnych nie JCl't obojętne gd.i,t na 
me rl;aguJą. Nie znaczy to i dnak, ie 
WSZ) "lY om będą mogh od razu po
sługiwać się ro�d,.ką lub v. almdc 1-
kiem. V.'yn ag1;1 to bc,,111t m c�i;sto dlu 
g1ch l Up<HCI.YW ch C\ 1.ci1. 

NiC'jc-d 10k oh I sam tyka Irm 1ę :i 
ludzmi, ktony po oh E \l.3CJ p1acu 
jąco!o radw tel b ali p6i.niej JC'!{O 
r6żd kę luu ,,nh dclko do ręki I byh 
ro7.C a ·o,,a1ti ich be uchf·m. B:,wali 
też tacy, "'' �kach ktorych rózdika 
nagle oiv\\ala, co wy\,ol \\alo zv.�klc 
duzą rado c. Łal C.J p 2:, hm korzy
stać z ,rnhadP!ka m .  r6·.d;k . Z całej 
popula<'j1 rad!E"�któw J <l n e l;, proc 
mo:e.e po lug1wać ię 10  me dohnc o
bydwoma p · ,1d ,, 1. O 1.tc a to, Ż<' 
każdy rad1f'Stct.a je Ł \llh 1dla1 em ale 
nie ka;i;dy w hadlar mo1.e b c rózd -
karwm. Jak podaje hol< dr ki m
d1eskta i ;,.rnlog pro! �. W. Tromp, 
roi.dzka z mu,, m1C ć opó, elc.ktnc 
ny paków ak m e y n z. 00 OOO 
omów. I to rno, a 1111 z:yt 

Odpo,\ 1cd1. na to jak po\1.11 , wy-
gląd ć p1 w :ze k ok I z o d ką 1 \I. a
had km da e m. 111 la , �to, .i.
t".l) :te na Had e t tow w \Va zaw1e, 
mgr 111:t.. Jacek Papt ,1 k. w w,·da
nej nicclnwno broszurcr pt ABC ra
d1e.�tezJ1' (mo na Jć1 n al , c w \\ ar
sznw:;kic h klcpi.d, ze p lC'm a
dic,slc1.yJ1,:1,m) 

, Umie<: po,-ł·u1.}ć i;1ę o .,I �Ił crv ,Hi
haolcm - p1 ze v.i,pom,nu;ny aułor 

Najprosl l<l ll'chnika poslugi\\an·a s;ę 
wahadłem wvgląda następująco: sa1u
rek \\ahad!a (a może t<> być obrączka 
lub Jakiś ci<:1.arek) ujmujemy mi<:d1.y 
kciuk a palec wskazujrwy prawej ff,ki 
(mau.kuci - lewej ręki) i ?..abicramy się 
do ustałania dlugo�cl ,,\\ laf.nego pro
mienia". W t:i:m celu usta\\itimy wa 
hadlo nad lewą rc:lul, sk1nowa11ą ku 
gó1 te ro,.r,alę7..i,,nic m kc uka i paka 
V'. ka1,uiąccgo, a na. te;pn e - cały czas 
m, "ląc o S;;t;Ukan u .promienia włas
nego'' "topniowo m1e>niamy 7.aw1e-
u ie. ,,ahadla, pi uv.ając palce po 

i.z'llurkt• od d<i u ku gor:r.e. W pev;nym 
momencie nar,ze wah,1dElko tac 1ie w�·
kon, \\ ac 1 u<..l,y obrotowe. N;1lC'1." to pO
\\ tórz. ć, a n:, t�p11 c ui,pamiętać to za
" c ,.c•1·r \\ k.11.uJe bov.ic m ono na 
cl go c fali, >, ką C'mitu·c na l. orga
n z.m. J< t to g o·,\ny „k!adn K na<;ze-
1;0 biopola. Gd l> ;:;my t raz chcieli do-

1.d1.1e:ć 1<;. .al<a to C'St dlugo�ć. to 
w, la C7. v. 1ąć kolo owy album i 

>a dać nnd ·ak m kolo1 em tak tr z., ma-
1e \\nhadlo „c ie 6w w;i.kon:1-v.ać 

eh o) oto\\ W le II posób ustali-
my \ J:i v c,fo bo , taclomo z fizyki. 

ka d� kolor Pm t.1..J( r.1Je okrr ·lone 
cl! go I a, l.C,  e \H1h' dla jC' t 
k 6 :e t m IT lO\\�n ala dlUL za. 

'I a po I 1g • 111a ę wahnd!MTI 
p an a p , eh 1.a ad. 

( a co 

I 
ac au o 

K ta, '1Ć V.Yl 
che ro) a n Io <:o sł) 

P .y � dan I ah, dien k ó e '2. i:>1 o
d 1 o\\ ooż ,c ·eh nam slu,ą a kt6 • 

e - mor.na np. p lY jąć, ,.e proi;toli
JllY "h ,,ahaclla mu;c11.... ęką a p!O· 

duklem est odpov. 1cd7.i.1 na tek", a 
rul·la pop a'C ny na , nie''. Robiąc 
oz.nc t>K p� ,mr 1ty latv.o s\wietdll�. 

,.e .. coś w l)'m Je t". Na puz ,k.ł.ld wa
had(•!ko z reguły o t l.('ga pi zed 9poży
ciem wcze ,, cli 11owal1Jc k, fas:1,Now11-
n,ch p �ez <,g odn k6w ró 1yml chemi
ka! am. pnv pies,..ając, mi v. z.rosi!. 

I 

l'o n.i mm J, m v.1ęcej tvJko umieć ro-1.
mawiać � sam3-m sobą , :i własną pod
iiwia<lomością. Do takit>j ·ozu owy4{ 
,hlż11 wł.a nie przyv.ąd:V ra1l•es1e1.y ,ne •. 
Jest to stwierdlCn1e oard;r.o istot.Ilf!. 
P17.y ka:i.dvm badclniu 1adiestezyji!lym 
kon,< czna je9t douż.a koncentracja na 
bada ,ym ob1ekc1e, u chom1cn·c \\las
nej pod·\\ ,adomo!'..ci i 7Jdani(' się na nią. 
Natomia!łt •am rU<'h pi „J r�ądu, rót.· 
d;,;ki lub \\aha<.1cłek, w; wołany 111�
do�rz.c:galHyml ruimowol1,� mi ruchami 
m1�-nl - jc,ot \\ łasn e oclJ,o\\ 1cd,.1,t \.eJ 
pocg\\ iadomo�,. 

Po kai.dvm tu kim doo\\ iadc1.e1nu � a
hadlo 1 alei, 1oilaclo ,�ć Pl I.el. li:>kk1� 
ud�t lC'l\le \\ �tól lu•, s,c I H; "Moja tono! Mój najlepe9y�przyjacielul 

MóJ dr�gi najlepszy preyjacieluł "  "Puneh• 

A juk v.ygląda i,pr.:m„ plill'ZU• 
Z wyj�tk1em sytuacJi tragiczuych 
w ogóle me wchodz.i w r·,1e:hubę. 
Nikogo uie wzrusza mę;i:<:,:yz 1a p,a
ctący, mote budzi{: tylko Il ku 
ź�nie. 

Wc1i11yrn \',,.1lor,m f11ycznym filą 
włosy U męi.lz.i,,zu;i. b \\ają one 
1>roblemcm wielkiej \hlgi, a 11ic
jed11okrot111e zródkm pulężt '.\·eh 
zahamowan i kompll ko.ow. Dr,un,,
lcm w1cks20'-'C1 n,�kzy.m ,rsl po
i;tępuJace 7. \\ t,k1cm v12n icdiame 
się wł fOW I POJ, Will •llcl su: lys1-
na. Ka dy p ct�n·c r, li:Ć buJną czu
prync;-. a w ylv/\i<'11 1e l mkt!IJC juku 
obJaw !ll.u o c:l. Wspomni' ł.un już 
popr, l cl 1110, :i.e Jy. na przy bujnym 
owlo emu pie s1, r.union 1 kon
czyn jest wykł. d 1k1cm wy o kil go 
poz1r,m1., ho1 mono w męskich i mo:r-
1 I by J• , C tr, � tO\\,•Ć J.tko \\, 

ANDRZEJ TEKIEL 
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lor duu,1tl,c,wy, a uie defrl,t Nie-
7„1lcz111e od lE'go \\ arto jcdnnk sta
rnm11c pidęµ11ować włosy. Istnieje 
wiele przrpi$6W l,osmctyczuych na 
p1l l1.;gm1CJę wlo�ow, nad którymi 
1,1e b1.;d� S1<: tu rozwodzlć. pudl-re
śl.ijąc lylko, ze w losy, pc,dobnie jak 
\H\Sy 1 b10dt::, llJhiy myć n,n}:li
\\ ,e czc.:sto, 

Kobid,1, 1-.lón,; ,dr,sy nic są :.:byt 
buj1,c <1,ll "ft klo, nc, moze uosit 
\\'/\zt•lk,c·go rodlaJu peruczki i ka
pl'lusze kto1 c zatuszuJq rneclobory. 

I'uy bUJII:> eh \\ los,1ch 1uc tylko 
f1 yzura wy111y ... 1111( skrt::coua i po-

.J.Jklacla11< poci ka �1<1 \\ dzii;k \\!oso\\ , 
Naj\\ 1J szą zaletą Je„t uysto,ć, 
poły K ;cd\\ ;1bi:-1c,sć i sypko,ć 
przy f1yzmad1 gł dk1ch lub swo
b d l \\ 1;ącc 81ę pu ,le pt zy ,..,lo
s. th I <:UZll I awy(;h. Lak1c10\\, IIC 
1 sp ,,li ClllC' fryzury są dobre ".l 

w1el·1ór c1.v , a bal ale w 7..IUJCZ· 
uyrn :;top1;iu utrud11i,,ją "'ykorzy• 
�tanie seksualny<·h walorów wło
sów. Warto popatrzeć w lcinle ua 
aktorki wyst�puj11cc w filn.ach mi· 
losnych: potrząsajf! glowq tak, aby 
włosy 1ozsypywały się Ila l'amio
nach, u,slanialy i ndslnnialy twar1., 
p.\trzą spoza fa h wło:s6w opadają· 
cych na oczy itp. Wszystkie te ge
sty od daw1 a zahczn11c zoslJly do 
r<:pt'rtu,11·u uv. odliciclsk1C'gO kl,bic:
t.y. 

Nic•kty, ponumo ogrnm11eJ wy
gody i latwo�ci pieli;gnow„nia wlo· 
�'Ów kr6tkkh, wielu m1;.ic1.yzn tru
dycy jme woli u lwb1t· t \ losy dłu· 
g,e. Mo-.i:e sp,·aw1ły lo wielosC'tlct
lllf' naw) k1, ale f.\kt je �t faktem 1 
warto go � 7,iać pod uwa�ę. w� biera
JI\C rodzaj fryzwy. 

Walory w!Cll:,ÓW mozna "ykou.y
�lać w pełni pud JL'd11ym warun
k •cm - że wlo:,y br.:dą e,zystC', 
u)iękKie i pai·hm1ce. I z tc·go w.-.gl(:
du rozJa:1111,, .1ic �\losów z uiycl(•tn 
du1.eJ 1lo{c1 wod;i. utlcnlr"'e' r„e 
je ,t dla nich zbyt korzystne ll e
golnie gdy 1·0, .. ,,>ewśme t�iy 
h'wal,\ u11dulc1cJt:. Zl'St, ,.,, te nie tych 
U\\ u t,1b11 .. •ów ba1 <lw 1 ,s1,c,y i 
wysus;:.i ,vloi-y. Tral'ą '>llC \\1edy 
połysk I jed,1..1b1stosć robią stę 
�l.(lrstk e l szty\\ nt Punndto zv.) • 
k Ir naturnlna bal\v n \\ lr sow hai� 
, H nl1.t Je z kol mon oczu l k, rna
CJ4 si <)I y. N. h ,y SI� dolll ze Zc,l· 

siano\\ ić przed zmianą, gdyż 7.byt 
�miale zmiauy koloru wli,sów mo
gą przyćnuć albo zgol.i zgasić urok 
niejednej twany. 

Bardzo cennym elC'mcntem wra
.wó wz.rokowyd1 są ręre, i łu chctu· 
labym \\Spomuieć o pielęguacJ1 
paz.rwkc.i. Więk,;zo�t: kobiet robi 
sob c manicur1:: i lakieruje paznok
cie w mnieJ czy b.1rdziej śmiałych 
kolorach. tstnie.ie ogólna zasada 
me mozua używać wyraźnie kolo
rowych lakierów, jeżeli nasz tryb 
życia wymaga cz�stcgo mycia rąk 
i prncy fizyczuej Każdy lak.ier w 
lnk1c·h w.aruukacl1 łuszczy się, od· 
piicl.i i paznokcie wyglądaJą bar
d�.o nieestetyc1„rne. l<obicty pracu
Jlł(:e rt::koma powinny mieć wśród 
swych kt>smc łyków ule tylko la
k 1er, ale l zmywacz do p.11.nokci 

l.ik1ern,, nł paznoJ.icie dc,pic1 o 
wi,:c:mrcm po sko11clOflCJ pracy. 
Oczyw1,;de 1. chwilą gdy lakk1 
z..,czyna oclJ>n<h1c\ 1 ,tleży go stara11-
1 ie zmywać. 

Manicure 11ozna l'Ó\\ lltei polecić 
mężczyźnie, ale pod warunkiem, że 
hr,:dzic on polcg.,I wyłącznie na ob
cu;ciu p:llnokd I o, on:k, ludzte:t. 
opi!ownmu ich pnm 1dlowego 
11:�1.tallu. Grzechem 'nuorldnym w 
dzi€dzi ie dbalo•ci o ręce, t,,k dl.i 
mi;H 2:i,1. 1 1.1k i dla k<,bk,t, jest 
obg1 yz nie pa nokci W1duk tC'1 
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